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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Dunia 12 września 1885 roku wydany i ro- 
zesiany został % c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XL zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 128. Koncesyę z dnia 4 sierpnia 1885 r., 
na kolej żelazną z Kamenicy czeskiej do 
Kamenna Szenawa 

Nr. 124. Ogłoszenie ministerstw skarbu i han- 
dla z dnia 13 sierpnia 1885 r., o utwo- 
rzeniu ekspozytury celnej ze służbą por- 
tową i sanitarną w Baszkawoda w Dal- 
macji. 

Nr. 125. Ogłoszenie ministerstwa obrony kra- 
jowej i ministerstwa skarbu z dnia ŻI 
sierpnia 1665 roku, którem uznpełniające 
zaliczenie gmin Fischau, Schwarzau am 
Steinfelde, Theresienfeld, Lanzenkirchen 
(Kleinwolkersdorf) Katzelsdorf, Peisching, 
Duukelstein i Weikersdorf am Steinfelde 
w Dolnej Austryi do klasy wojskowej ta- 
ryty czynszowej (dz. u. p. ur. 140 ex 

81) obwieszczonem zostaje. 

Nr. 126. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z dnia 1 września 1885 roku, o pozwo- 
leniu na wywóz płynów spirytusowych 
w rezerwoarach żelaznych za odszkodo- 
waniem opłaconego podatku, jakoteż na 


uwolnienie od cła wprowadzanych napo- | karygodnych demonstracyj i zniewa- | 
k w me ae austryacko-węgier- | œj wyrządzonej poselstwu niemieckie- 
skie owych rezerwoarów. : : - 

127 Rosporzęda i ministerstwa skarbu mu; u uczynił to niezawodnie tem 
z dnia | września 1885 r., celem ure- chętniej i z tym większym: pospie- 
gnlowania postępowania w wypadkach | chem, iż wszystkie poważniejsze koła 
zaszłego ubytku przy transporcie oclonego | w królestwie, zganiły wybryki szalo- 
i opodatkowanego oleju skalnego, prze- nych i politycznie niedojrzałych umy- 
znaczonego, z zastrzeżeniem odebrania go słów. które nie zastanawiały Gi 
bez podatku, na skład do rafineryi. 7 RZ PE £ 

128. Ogłoszenie ministerstwa handlu z dnia wcale nad skutkami, jakie wyniknąć- 
2 września 1885 r., o dopuszczeniu do | by mogły z owych demonstracyj, 
cechowania i stemplowania drewnianych, | gdyby strona niemi dotknięta chciała 
Re OBIE R A do transportu [Je wyzyskać dla swoich celów. Co 
mleka (konwi mlecznych). a: e z; 

129. a R Gw sprawie- | się tyczy drugiej części noty, 5 to ta, 
dliwości i skarbu adaa 5 września 1885 | WEdiUS zapewnienia dzienników do- 
roku, o nazwie sądu powiatowego, tudzież | brze zazwyczaj poinformowanych, za- 
urzędu podatkowego i sądowych depozy- |; wiera mniej więcej to samo, co 

RA Ba ię w pak Austryi. | madrycki organ ministeryalny Impe- 

. Rozporządzenie ministerstw spraw we- | + E 5 - 
A onych, handlu i skarbu i dnia 8 ej aaa a już preon AE. 
września 1885 roku, o zakazie przywozu | (WAMI Szczegółowo 1 gruntownie o 
iprzewozu szmat, starych lin okrętowych, | prawnych i historycznych podsta- 
starych sukni do handlu przeznaczonych, : wach pretensyj Hiszpanii do wysp 
używanej bielizny i pościeli z Gibral- | Karolińskich. Według wywodów tego 
taru. organu jest rzeczą niewątpliwą, iż 

w Berlinie musiano wiedzieć dokła- 

dnie, że Hiszpania uważała zawsze 

cała grupę wysp tych jako nieza- 
kak. swoją własność, a tylko 

„. iw przeświadczeniu o niewątpliwym 

AE" en ole własności, zaniedbała uczynić 
zadość pewnym formom, jak wywie- 
szenie własnej flagi i pozostawienie 

ltam odpowiedniej zbrojnej załogi. 

| Organ ministeryalny wyraził w końcu 


ławegu przez zajęcie wysp Karoliń- mę 
fpowaipiewanie, czy pomimo vatej 
potęgi Niemiec, znalazłby się sę 


skich. Rozpada się ona na dwie czę- 

ści, z których pierwsza poświęconą j ; ; agi 
jest znanym antiniemieckim demon- rozjemczy, któryby mógł zanegować 
stracyom, jakich widownią był osta- Wiekowe prawa Hiszpanii do zaję- 
tniemi czasy Madryt, druga odnosi |tych z takim pośpiechem przez okrę- 
się do właściwego przedmiotu. Jak |ty niemieckie posiadłości, 

można się było spodziewać, rząd Niewiadomo, o ile trafnem jest 
króla Alfonsa korzysta z pierwszej | powyższe przypuszczenie ćo do treści 
nadarzającej się sposobności, aby | drugiej części noty rządu madryckie- 
wyrazić swoje ubolewanie z powodu: go, bo dotychczas nie ma pod tym 


Nr. 


Nr. 


Nr. 


Nr. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Równocześnie prawie, z Madry- 
tu i Berlina, podają treść noty hisz- 
pańskiej w sprawie zatargu, wywo- 


względem wiarygodnych wskazówek; 
są wszakże uzasadnione powody do 
mniemania, że treść ta jest rzeczywi- 
ście zgodną zwywodami ministeryal- 
nego organu. Potwierdzają to inspi- 
rowane głosy z Berlina, które ze swej 
strony podnoszą wyraźnie, iż Niemcy 
dalekie sa od tego, aby nie miały u- 
znać słusznych praw Hiszpanii i że 
cesarstwu nie chodzi bynajmniej o 
same wyspy, lecz tylko o pozyskanie 
pewnych korzyści dla handlu niemiec- 
kiego na Karolinach, który bez za- 
przeczenia zajmuje tam bardzo po- 
ważne stanowisko. W tego rodzaju 
głosach upatrują niektórzy zapowiedź, 
iż Niemey biorąc asumpt z noty hi- 
szpańskiej, uznają prawa Hiszpanii do 
wysp Karolińskich, odwołają ztamtąd 
swoje okręty wojenne i złoża dowód, 
iż nie myślą bynajmniej korzystać z 
prawa silniejszego, zwłaszcza wobec 
państwa, dla którego żywią szczere 
sympatye, pragnąc w interesie ogól- 
nym skonsolidowania jego stosunków. 

W kołach berlińskich nie watpią 
zresztą, że zatarg w ten, czy w inny 
sposób, bezpośrednio, lub też za pomo- 
cą sądu polubownego, zostanie zała- 
twiony na drodze przyjaźnego poro- 
zumienia. Godnym wszakże uwagi 
symptomatem jest okoliczność, iż naj- 
poważniejsze nawet organa niemiec- 
kie, zaostrzenie zatargu nie tyle przy- 
pisuja Hiszpanii, jak raczej republice 
francuskiej, podejrzywając ją, iż w ce- 
lach egoistycznych chciała rozdmu- 
chać nieporozumienie i doprowadzić 
je do ostatecznych konsekwenceyj. O- 
gólną uwagę w tej mierze zwrócił 
na siebie komunikat Köln. Ztg., w któ- 
rym powiedziano, iż spór z Hiszpanią 
nie zaprząta w tym stopniu uwagi ce- 
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wną przezornością i niepokojem skradała 
się ku grabowemu szpalerowi. Na ten wi- 
dok pierwszy przybyły, ukrywszy się za gru- 
be drzewo, z całem wytężeniem wzrok w 
ciemności zapuścił, a gdy przy nagłem bły 
Śnięcia wysuwającego się z poza chmur 
siężyca, rozpoznał postać nadchodzącą, wy- 
dawszy lekki gwizd jakiegoś ptaszka, szyb- 
kim krokiem zmierzał na spotkanie, które 
gdy za chwilę nastąpiło, pierwszy przemó- 
wił cichym a drżącym głosem : 

., Ach przecie l... ileż to ja się na- 
bawiłem trwogi i niepokoju przez to opó- 


KONKURENCI KASZTELANKI 


(Ciąg dalszy.) 
IV. 

Venit summa dies! —- Jeszeze w wi- 
gilią dnia owego stanowczego, wiedział ka 
sztelan, jakie to słońce ma nad jego domem 
zaświecić, bowiem dano mu znać, że pan 


odparła kasztelanka z dumą i oburzeniem, 
a usuwając się od młodzieńca, dodała: | 

— Tegom po was najmniej oczeki- 
wała. 

— Ależ ja cię miłuję nad życie, któ- 
rego bez ciebie nie pojmuję i którego zdala 
od ciebie nie ważę... A samemu piekłu wy- 
drzeć cię sobie nie dam.... Uchodźmy, ucho- 
dźmy moja droga, bo inaczej krew się ju- ; 
tro poleje... uchdźmy |... 

-— Jakiemże waćpan prawem przema- 
wiasz do mnie jak do faworyty?... Jakie 
masz do tego powody ?.. Czyliż nad uści- 


wojewoda z synem, a licznym pocztem dwo- 
rzan i przyjaciół, o małą godzinkę jazdy, 
roztasował się na nocleg jeszeze dobrze,przed 
wieczorem. Gdyby nie przyjeżdżał w ta 
ważnej sprawie, której attentowanie miało 
już formy przepisane i utarte, mógł śmiało 
przed zmrokiem stanąć w domu kasztela- 
na, który tymczasem pchnął kilku zaufa- 
nych dworzun na przeszpiegi, aby zręcznie, 
sub secreto, wywiedzieli się, ile mianowicie 
jest koni 1 ludzi — a jacy to ludzie, szcze- 
gólniej panowie, aby każdemu oddać we- 
dle honoru i dystynkcyi, Wyobraźcież so- 
bie, co to za rwetes był w tym domu; ale 
nie uprzedzajmy faktów, które się same 
n opowiadania wyklarują. | 

Około północy, kiedy dom cały z go- 
spodarzem na czele czuwając, krzątał się 
jeszcze około godnego przyjęcia jutrzejszych, 
n pożądanych gości, w grabowym szpalerze, 
znanym nam ze spotkania kasztelana z cór- 
ką, przechadzał się jakiś człowiek. Chód 
jego nazbyt ostrożny, eo chwila przerywany 
oglądaniem się na wszystkie strony i przysłu- 
chiw aniem się najmniejszemu szmerowi liści 
wiatrem poruszanych, następnie znikanie w 
gęstwinie kląbów, to na przemian ostrożne 
ztanitąd wysuwanie się,świadczyły, że bytność 
tam jeg. była nielegalną, a zamiary, które ta- 
Jermnicą zasłaniać należało. Po godzi ie ocze- 
kiwania, druga postać wysunąwszy się z gę- 
stwiny wirydarza, od strony zamku, z ró- 
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zmienie ; tysiące przypuszczeń jedne stra- 


szniejsze od drugich, przez myśl mi się 


| 
| 
śnienie ręki, posunęłam dalej moje dla wać- | 
pana względy.... O! ja cię szanuję i mnie | 
! 


przesunęło. trzeba szanować -—- dumnie wypowiedziała 
— Weześniej wymknąć si było nie- kasztelanka. 
odobieństwem , zg A 7 — Wybacz moja jedyna! . ja cię ko-; 


cham i cenię więcej niż śmiertelną istotę, ' 
na równi z bóstwem, ale utraty ciebie prze- 
sły — nieśmiałym Szeptem odpowiedziała | ŻYĆ nie mogę... Nikt żywy nie stanie z to- | 
owa postać... w której że czytelnik domy- | bR na ślubnym kobiercu, lub po moim tru- | 
slny odpadł już zapewne kasztelankę, za. | pie tam dojdzie... na to przysięgam! sd 
tem w niewczesne sekreta bawić się nie — QCzyliż Bóg pobłogosławi przyszłość 


gach krzątali się około Jutrzejszego przyję- 


ojciec i cały dom na no- 
cia, zaledwie przed chwilą Światła SA 


będziemy. zbrodnią zdobytą ?... A myślisz żebym prze- 
| 01 te jutrzejsze gody będą śmier- | Sai twoją stratę lub karę haniebną dla 
telnemi dla niego, dla mnie i dla nas obu! — | a — drżącym od łez głosem wysze- | 
mówił rozpaczliwie młodzieniec, lecz mu) pvaża dziewczyna. A 4 kk 
-— O moja jedyna, wybacz... radź, bo | jak 


nagle przerwałą kasztelanka : 

— bóg z tobą mój miłyl.. Czyliżem | żyć bez ciebie nie mogę i stokroć przekła- 
po to tu przyszła z wielkiem narażeniem, | dam śmierć nad rozłąkę! .. 
by podobnych bluźnierstw wysłachiwać ? — | Na chwilkę zapanowało milczenie, a 

— (bcesz abym nie stał się zbrodnia- . w tej ciszy nocnej słyszeć się dawały sil- 
rzem, zabójcą, uchodźmy l... jam już wszy- | niejsze bicia dwóch serc smutkiem przytło- 
stko przewidział , przygotował! — zawołał | czonych. Po chwili spokojniej rozpoczął mło- 
młodzieniec poprzednim tonem. ı dzieniec : 

= Ćzyliżem dała prawo do podobnie | — A gdyby heroicznego chwycić się 
hańbiącej propozycyi, mojem dotychczaso | środka: nim swatowie zjadą, padnijimy do 
wem postępowaniem”... czyliż w afiekcie nie- | do nóg twemu panu ojeu kasztelanowi, wy- 
ubłaganym dla was, zapomniałam na chwilę, | powiedzmy mu nasz sentyment wspólny. 
iż jestem chrześcianką, szlachcianką i ko- | On chociaż człek dumny, ale i dobry... 
bietą? Za cóż chcesz mieć ze mnie heroinę | — Niestety, mój miły, lekarstwo to 
brudnych miłostek, ze mnie, któram cię gorsze od choroby, u ojca duma przed do- 
umiłowała zaeną, poezciwą miłością? — brocią, gotówby się wszelkich gwałtów do- | 


ja głowę tracę... ale Bóg mi świadkiem, iż 


puścić... Świeży masz przykład na cześni- 
ku W., który najniewinniejszą córkę potę- 
pił, wyrzekł się jej, a młodzieńca zacnego 
oddał pod miecz katowski — mówiła trwo- 
żliwie kasztelanka, oglądając się dokoła — 
w kilku naszych dotąd spotkaniach ciągle 
drżę na myśl okropną, coby się stać mo- 
gło, gdyby nas pochwycono. 

— Ale ezyliż stolnikowicz nie wart 


| kasztelanki i gdyby mój ojciec nieboszczyk 


nie poświęcił dla ojczyzny razem z życiem 
znacznego mienia... 

-- Nieszczęsny jego syn nie byłby 
zmuszony tułać się i szukać pod obcą strze- 
chą wyżywienia dla siebie i swoich, u tych, 
którzy miasto poświęcać, zachowali — za- 
kończyła smutnie kasztelanka. 

— Posłuchaj mnie Stanisławie — cią- 
gnęła dalej uroczystym głodem. — Wszak 
wiesz, iż wszystko ci jestem w stanie po- 
święcić prócz czci i godności niewieściej.... 
nad ciebie nikt mi milszym nie jest i przy- 
sięgam, iż póki się nie odmienisz w swoich 
affektach, do innego należeć nie będę.... 

— Ależ na miłość Boga, za kilka go- 
dzin wojewodzie się zdeklaruje! - przerwał 
niespokojnie młodzieniec. 

— Pozostaw to memu przemysłowi, 
< mam z tem radzić; ufny zaś w moją 
obietnicę i przysięgę, nie dowiaduj się na- 
wet co zajdzie.... nie wychodź ze swej izdeb- 
ki pod jakimbądź pretekstem, przypuśćmy 
choroby, zresztą nikt się o ciebie dopominać 
nie będzie, bo na naszym zamku wielkość 
tylko złocona popłaca.. Ale daj mi parol, 
że się żadnego gwałtownego kroku nie chwy- 
cisz. 

— O moja jedyna! ja ci wierzę jak 
Bogu, ale pamiętaj, iż zdrady nie przeżyję 
i ja na to przysięgam... 

Już na dzień szarzeć zaczęło, nim się 
zakończyła ta miłośna rozmowa. Dojrzaw- 
szy zdala rozbudzonych ogrodników, dążą- 
cych do pracy, chyłkiem rozbiegli się ko- 
chankowie. 


sarstwa, aby nie mogło być należycie 
poinformowanem o symptomatach, ob- 
jawiajacych się po tamtej stronie Wo- 
gezów, i nie widzieć nici łączących 
skrajny obóz francuski z partya prze- 
wrotu w Hiszpanii. Komunikat po- 
wyższy wywołał ostrą replikę ze stro- 
ny pism francuskich, a nawet stał się 
powodem zastrzeżenia ze strony dzien- 
ników madryckich, które podnoszą, iż 
jeżeli sąsiednia republika nie może 
ukryć swoich sympatyj dla Hiszpanii, 
to nie czyni tego z niechęci do Nie- 
miec, lecz przez wzgląd na słuszną 
sprawę sąsiedniego królestwa. 


SPRAWY MONARCHII 


(Praca więźniów. — Uczestnicy ostatniej kon- 
ferencyi, — Głos z obozu skrajnego. — Wy- 
bór burmistrza w Pradze. — Do statystyki 
niewypłacalności w Monarchii.) 
Podany wczoraj w  telegraficznem 
stroszczoniu komunikat Wiener „Abendpost 
o pracy więziennej, brzmi dosłownie: 
„Niektóre dzienniki doniosły, iż wkrót- 
ce zupełnie zostanie wstrzymanem prze- 


mysłowe zatrudnienie więźniów , i że obo- 
wiązujące obecnie kontrakty dzierżawne 
pozostaną w mocy tylko do terminu, do 
którego zostały zawarte. Chociaż urząd 
sprawiedliwości stara się o to, aby ile mo- 
żności powstrzymać szkody, jakie praca 
więźniów wyrządza drobnemu przemysłowi, 
i chociaż bezustannie dokłada starań, aby 
pozyskać zamówienia dla uskutecznienia 
eraryalnych artykułów potrzeb, to przecież 
powyższa wiadomość o mającem nastąpić 
rychło zwinięciu przemysłowej działalności 
w zakładach więziennych i zamierzonem 
rozwiązaniu kontraktów dzierżawnych, po- 
zbawioną jest istotnej podstawy*. 

— Dzienniki czeskie, a mianowicie 
Narodni Listy donoszą, iż w znanej konfe- 
rencyi prawicy wzięli udział: Hr. Hohen- 
wart jako prezes, dr. Klaie w imieniu pra- 
wego centrum, dr. Rieger, Ryszard hrabia 
Clam, Zeithbammer , dr. Schrom i dr. Tro- 
jan w imieniu klubu czeskiego , ks. Liech- 
tenstein i hr. Brandis w imieniu klubu ks. 
Liechtensteina, w końcu pan Smarzewski, 
który jednak oświadczył z góry, iż nie po- 
siada żadnego mandatu ze strony Koła 
polskiego. Baron Giovanelli, który nie 
mógł przybyć z powodu słabości, oświad- 
czył pisemnie, iż przystępuje dv ewentual- 
nych uchwał konferencji. 

— Jeden z niemiecko - narodowych 
deputowanych, dr. Ausserer, miał w tych 
dniach w Marburgu mowę na temat nazwy 
klubu lewicy, która o tyle zwraca uwagę, 
iż pozwala przypuszczać, że skrajne żywio- 
ły mało w ogóle przywiązują wagi do 
utrzymania zgody i jedności w obozie opo- 
zycyjnym. Powiedział on: Spór o nazwę 
„niemiecki klub“ jest, zdaniem mojem, 
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rzeczą formalną, ale stanowisko prawego 
skrzydła byłej zjednoczonej lewicy, gdzie 
znajduje się tyle niepewnych i chwiejnych 
żywiołów , zmusza nas nadać temu skrzy- 
dłu pewną formę i do tego też dąży na- 
zwa „niemiecki klub*. Jeśli przypatrzymy 
się żywiołom, które na tę nazwę zgodzić 
się nie chcą, to między niemi znajdziemy 
właśnie tych, którzy w kwestyach zasadni- 
czych, jak ustawa wojskowa, kwestya kolei 
Północnej i t. d, przez nieobecność swą 
stronnictwo narazili na klęskę. Pytam się 
więc, czyż mamy przekonania nasze zmie- 
niać dla tak niepewnej i zmiennej pod- 
pory? 

— Praska rada miejska przystąpiła 
przedwczoraj do ponownego wyboru bur- 
mistrza. Oddano 76 głosów, z tych 48 pa- 
dło na dotychczasowego wiceburmistrza Va. 
lischa, 21 na księgarza Kytkę, reszta roz- 
strzeliła się. Ponieważ pokazało się, iż 
wprawdzie oddano 76 głosów, w sali wszakże 
było tylko 74 radców, musiano ponowić 
głosowanie, w czasie którego Valisch otrzy- 
mał 50 głosów i tem samem został wy- 
brany burmistrzem. Nowowybrany oświad- 
czył w języku czeskim, iż gdyby wybór je- 
go został potwierdzony przez Najj. Pana, 
przyjmie trudny i pełen odpowiedzialności 
urząd i poświęci wszystkie swoje siły dla 
dobra i pomyślności miasta i jego miesz- 
kańców. Następnie podziękował po nie- 
miecku za zaszczyt, okazany mu przez wy- 
bór na naczelnika miasta rodzinnego. Przed 
dokonaniem wyboru były burmistrz dr. 
Czerny uczynił wniosek, aby rada miejska 
wzięła pod rozwagę petycyę do Rady pań- 
stwa w sprawie przejścia na własność gmi 
ny istniejących jeszcze obszarów fortyfika 
cyjnych. Wniosek ten został przyjęty jedno- 
głośnie. 

— Wiener Złg. ogłasza statystykę nie- 
wypłacalności w obu połowach Monarchii i 
krajach okupowanych za rok 1884. Z 1705 
wypadków niewypłacalności przypada 928 
na kraje reprezentowane w Radzie pań- 
stwa. Na sam Wiedeń przypada 218 wy- 
padków z pasywami w wysokości 6,071.840 
złr, na Pragę 52 z pasywami wysokości 
91.100 złr., na Berno 14 wypadków, Lwów 
47 wypadków z pasywami w wysokości 
816.000 złr., na Kraków 16 z pasywami 
163.730 złr., Czerniowce 35 wypadków z 
pasywami 158000 złr., Line 8 wypadków, 
Grac 1%, Tryest 14, na Budapeszt 82 z pa- 
sywami 1,318.000 złr. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Warszawy.) 

(Wstrzymanie pozwoleń na zakładanie nowych fa- 
bryk w dwóch okręgach nadgranicznych, — Sprawa 
wydalań z Warszawy poddanych niemieckich. — Zaj 
ście pomiędzy konsulem niemieckim w Warszawie 
a naczelnikiem kaneelaryi oberpolicmajstra Millerem.) 

Z Warszawy piszą do Polit. Corresp., 
iż w dwóch pierwszych okręgach grani- 
cznych chwilowo wstrzymanem zostało u- 
dzielanie przez władze pozwolenia na za- 
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kładanie nowych fabryk , lub rozszerzanie 
istniejących przez obcych poddanych, a gu- 
bernatorom nakazano, aby odnośnych wska- 
zówek wyczekiwali z Petersburga. Postano- 
wieniu temu przypisują tendencyę ograni- 
czenia osiedlań się obcych poddanych, a 
szczególnie niemieckich przemysłowców. 
Berlińska Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza 
korespondencyę z Warszawy, starającą się 


wykazać, że wśród ludności warszawskiej : 


panuje dąż ość do wydalania Niemców. — 
Zdaniem korespondenta, jest to przeważnie 
dziełem agitacyi izraelitów polskich, którzy 
w ten sposób cheą się pozbyć Niemców i 
korzystają ż obeenej sytuacyi, aby się u- 
wolnić od konkurencji niemieckiej, wzywa- 
jąc tamtejsze banki i domy handlowe, aby 
w miejsce personalu narodowości niemie- 
ekich, przyjmowały wydalonych Polaków. 

W półurzędowym Warszawskim Dniew- 
miku czytamy : 

„Petersburska gazeta Nowosti, w nu: 
merze 237 z dnia 29 sierpnia, podała wia- 
domość zaczerpniętą z gazety Presse, na- 
stępującej treści : } 

„Gazecie Presse komunikują z War- 
szawy o następnym wypadku, który, zda- 
niem korespondenta, może stać się powo- 
dem dyplomatycznego starcia między Pru- 
sami a Rossyą: 

„„Praski konsul w Warszawie, baron 
Rechenberg, wychodząc z gabinetu oberpo- 
licmajstra, włożył kapelusz w pokoju, przy- 
ległym do tego gabinetu. 

Zarządzający kancelaryą p. Miller, nie- 
znający konsula z fizyognomii, zwrócił się 
ku niemu prosząc o zdjęcie kapelusza, a 
otrzymawszy w odpowiedzi zapytanie: Was 
sagen Sie? podszedł i sam zdjął kapelusz 
konsulowi. 

Baron Rechenberg wpadł w taką wście- 
kłość, że rzucił się na p. Millera i zniewa- 
żył go czynnie, o czem natychmiast spo- 
rządzono protokół, dła rozpoczęcia sprawy 
przeciw konsulowi pruskiemu”. 

Doniesienie to, (pisze War. Dniewnik), 
okazuje się nieprawdziwem a wypadek star- 
cia, który zaszedł pół roku temu, odbył się 
w taki sposób : 

„W dniu 1 marca r. b., p. o. naczel- 
nika kancelaryi warszawskiego oberpolie- 
majstra, radca stanu Miller, wszedłszy do 
ogólnej sali recepcyjnej przy kancelaryi, 
położonej obok gabinetu oberpolicmajstra, 
zauważył tam w liczbie gości nieznaną so- 
bie osobistość, stojącą w paltocie i w kape- 
luszu na głowie i dla tego w grzecznej 
formie prosił gościa o zdjęcie kapelusza ; 
prośba ta rozumie się nie była wypowie- 
dziana w języku rossyjskim. 

Zakomunikowawszy potrzebne polece- 
nie urzędnikowi dyżurnemu p. Afanasiewo- 
wi i powracając znowu do swego pokoju, 
radca stanu Miller zauważywszy, że taż 
sama osobistość wciąż stoi w kapeluszu 
na głowie, powtórzył swoje żądanie w spo- 
sób bardziej nalegający, zrobiwszy przytem 
uwagę, że nieprzyzwoicie jest stać w kape 
luszu w sali recepcyjnej, 

W odpowiedzi na to, gość rozdrażnio- 
nym i podniesionym głosem zaczął dawać 
iodpowiedzi w języku franeuskim, ale po- 


Zaledwie mieli czas schronić się nie- 
postrzeżenie, gdyż równo ze świtem cały 
dom razem z gospodarzem był już na no- 
gach, krzątając się około dalszych przygo- 


towań godnego przyjęcia. Skoro słońce we-, ( 1 
szło wysoko, kasztelan z gośćmi przez szy- | żnej imprezie swojemu wojewodzie. Za or- 
by wszystkich okien wypatrywał przybycia | szakiem panów ciągnął się jeszcze dłuższy, 
orszaku. Końcem zaś pewniejszej informa- | dworzan 1 Stug, ci acz mniej bogato, je- 
cyi został wysadzony na najwyższą wieżę | dnak skrzętnie 1 przystojnie odziani. 


na obserwacyę pachołek z haubicą, który, 


ceny i rzadkich przymiotów. Sam jeździec 
wspaniałej urody. Dalej wiekiem i dotojeń- 
stwy uszykowało się kilkudziesięciu jeźdz- 
ców, wszyscy prawie przybrani jednako, 
w mundur województwa, bo byli to prze- 
ważnie Nowogrodzianie, sekundujący w wa- 


Może to ostatni taki orszak zajeżdżał 


skoro dojrzy zbliżających się, miał o tem |w dawnym stroju, który już naówczas po- 


strzałem zwiastować. 

Padł strzał oczekiwany, a wkrótce po 
nim wysypał się na dziedziniec zamkowy 
liczny zastęp ludzi, jakby jaki obóz woj- 
skowy, składający się ze stu blisko jezdnych, 
świecących od złota i drogich kamieni, cho- 
ciaż wszyscy prawie, krom kilku podeszłych 
wiekiem w kolasach, jechali wierzchowo, 
jednak orszak zamykał się poszóstnemi ko- 
lasami i kolebkami, uprzężonemi w rumaki 
przedniejsze, w rzędy błyszczące od złota; 
czuby końskie zdobne były w różnobarwne 
strusie pióra. Słowem orszak to był jakby 
królewski. 

Na przywitanie dostojnych gości, go- 
spodarz domu z wcześniej przybyłymi koli- 
gatami, w odświętne szaty bogato przybra- 
nymi, wyszedł na ganek. Nie mogli się 
dość nadziwić zbliżającemu się orszakowi. 
Na czele mąż poważny, siwiutki jak gołąb, 
jechał na białym tureckim bachmacie w czer- 
wonym rzędzie, suto złotem aabijanym. Jeż 
dziec odziany był w kontusz ponsowy, z cząr- 
nemi wyłogami, przy złotych szlifach, żu- 
pan ciężki ze złotej lamy miał pod spodem. 
Na zaponce bogatej, mieszane rubiny z dya- 
mentami wzroku na sobie dłużej utrzymać 
nie dozwalały. Obok niego młodzian w ta- 
kimże stroju z fantazyą prowadził bystrego 
dżianeta izabelowej maści ze lśniącą ko- 


szulką jak złoto; koń to był niepomiernej | 


troszę wypadki, a w części własna fantazya 
i pochop do cudzoziemszczyzny, zrzuciły 
ze starych grzbietów. A zaprawdę i tu dzi- 
wny był kontrast pomiędzy witanymi i wi- 
tającymi, na ganku bowiem począwszy od 
gospodarza, na wszystkich prawie fraczki, 
fryzury, rożenki zamiast karabeli i zale- 
dwie jakieś dziesiąte poważniejsze barki 
dawny strój krasił. 

Po stosownych ceremonialnych powi- 
taniach w ganku, gospodarz, wedle zwy- 
ezaju, prosił, aby konie wzięto do stajni, a 
służba udała się do izb czeladnych na po- 
silenie się. Tej inwitacyi nigdy nie odrzu- 
cano, tylko w razach, kiedy przybywano 
w swaty i konkury, więc pierwsza ta od- 
mowa, klarowała niby wzajemną sytuacyę — 
mówiąc nawiasem już obydwom stronom 
wiadomą. Masztalerze trzymali konie wierz- 
chowe panów, powozy zajęły niemal cały 
obszerny dziedziniec. Panowie zaś, prze- 
prowadzani przez gospodarza i jego klien- 
tów, wstępowali do gościnnych komnat, jak 
można najpyszniej ustrojonych. Tu jeszeze 
obserwowano jeden obyczaj, że przybywa- 
jący nie siadali. Po krótkim dyskursie o po- 
godzie, polityce ete. przystępowano ad rem. 

Występował najprzód poważniejszy ze 
swatów przed gospodarza i w długiej, a jak 
można najkwiecistszej oracyi, im częściej 
szpikowanej łaciną, tem lepiej—wyliczał do- 


stojeństwa i zaszczyty jego domu, dawność 
rodu i t. p. a nakoniec w zręcznym zwro- 
cie, natrąciwszy o przeznaczeniu człowieka, 
o stworzeniu pierwszych ludzi, przechodził 
do pochwał i panegiryków dla panny, o któ- 
rej rękę i affekt dozgonny konkarowano. 
Poczem inny koligat gospodarza, niby 
ex abrupto, nieprzygotowany, odpowiadał 
równie szumną oracyą, wyliczając tytuły i 
honory konkurujących i podnosząc zalety 
kawalera. Mowy te bywały długie, a jak 
tu poczęte o godzinie dziesiątej rannej, nie- 
mal się ku wieczorowi przeciaągnęły. Po ora- 


cyach, których czasem po kilka bywało, pa- | 


nowie ojcowie padali 
może było najszczers 
targu, mówiąc po prostu Wtedy kawaler 
padał do nóg ojeu i następnie matce ; do 
niej nowy dziwosłęb wystosowywał krótszą 
już wprawdzie oracyę i równie ktoś od niej 
odpowiadał, Poczem swat odzywał się ja- 
koby na konkluzyę, w tym sensie, mniej 
więcej : 

— „Pozwólcież waszmość państwo, sta- 
nąć przed obliczem Imci panny waszej córy, 
abyśmy się skonwinkowali, ażali i ona na- 
szego supplikantu raczy przyjąć szczerym 
affektem 1 łaskawym względem obdarować ? 

Kasztelan zlecił jednemu z dworzan, aby 
powołał niewiasty. Nastąpiło milczenie, po- 
budzone wyczekiwaniem i ciekawością, wszyst- 
kie oczy uważnie utkwiły się na drzwi, przez 
które najważniejszego przybycia oczekiwano. 
Nikt się tam wprawdzie nie niepokoił o re- 
kuzę lub niesukces sprawy, z góry ukarto 
wanej, jak wszystkie w podobnym rodzaju, 
zaciekawiały ich tylko nieśmiałość i wstyd 
niewieści, towarzyszący dziewezętom w po- 
dobnych alternatach. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
PiorR Jaxa Bykowski. 


sobie w ramiona (co 
zem) i już dobijano 


mocnik oberpolicmajstra, podpułkownik Wła- 
sowskij, zbliżywszy się w tym czasie, za- 
komunikował naczelnikowi kaneelaryi, że 
ma w osobie przybyłego do czynienia z nie- 
mieckim konsulem generalnym, tajnym rad- 
cą legaeyjnym, baronem  Rechenbergiem, 
któremu znów z kolei udzielonem zostało 
objaśnienie co do stanowiska osoby, która 
zwróciła się do niego z żądaniem zdjęcia 
kapelusza; na tem ograniczyła się cała 
sprzeczka w tym przedmiocie”. 

W sprawie powyższej otrzymujemy 
dzisiaj za pośrednictwem biura korespon- 
dencyjnego następującą z Petersburga de- 
peszę: „Nieporozumienie pomiędzy niemie- 
ckim konsulem generalnym w Warszawie 
a tamtejszym naczelnikiem kaneelaryi ober- 
poliemajstra zostało załatwione zupełnie 
przez obopólne wyjaśnienia“. 


(Wydalanie obcokrajowców z Prus.) 

. Dame. Zig. pisze, że w skutek wyda- 
lania, wielu gdańskich kupców zostało ma- 
jątkowo zrujnowanych. Nakazem wydalenia 
dotkniętym także został kupiec pochodzący 
z kowieńskiego nie Polak, Mimo to, że wła- 
śnie z tego powodu mógł mieć nadzieję, iż 
nakaz banicyjny zostanie cofniętym, wie- 
rzyciele jego z Berlina, Wrocławia, Drez- 
dna i t. d., na wieść o wydaleniu go, na- 
cisnęli nań o spłatę wierzytelności handlo- 
wych. Biedak nie mógł tego zaraz uczynić, 
Obłożono aresztem skład jego towarów. 
Straci więc wszystko, co przez piluą a wie- 
loletnią pracę zarobił. 

Z Bytomia, na Szląsku, dziennikom 
poznańskim donoszą, że liczba austryackich 
poddanych, mających opuścić terytoryum 
pruskie, coraz bardziej się wzmaga. Ze 
Świętochliwie wydalają dwóch większych 
kupców, którzy obecnie interes swój zam- 
knąć muszą. Inni austryacey poddani ocze- 
kują każdej chwili podobnego losu. W Ra- 
ciborzu otrzymało w jednym dniu 15 fami- 
lij dekreta banicyjne; pomiędzy wydalony- 
mi znajduje się inżynier firmy Gang i Sp. 
z Pesztu, który niedawno ożenił się z West- 
falka. 

Warszawski Kuryer Codzienny pisze : 
W ciągu ostatnich kilku dni zgłaszało się do 
nas wiele osób, zepytując o liczbie wydalo- 
nych z pruskich prowineyj z oświadczeniem 
gotowość przyjścia im z pomocą w najlep- 
szy sposób, to jest ofiarą pracy. Ponieważ 
wszyscy wydaleni bez paszportów (nb. wy- 
dalają, jak wiadomo, i posiadających pa- 
szporty, leez takich jest nie wielu) po 
przejściu granicy zostają skierowani ku miej- 
scomm urodzenia i meldują się we właści- 
wych urzędach, postaraliśmy się więc za- 
sięgnąć bliższych danych o liczbie tych, 
którzy przybywają do Warszawy. Dotych- 
czas wbrew alarmującym pogłoskom, przy- 
było do Warszawy 84 takich wygnańców 
płci obojga. W tej liczbie znajdowała się 
'/. część żydów, którymi zaraz zaopiekowali 
się ich współwyznawcy Resztę przybyłych 
z Prus stanowili rzemieślniey, robotnicy i 
kilka jednostek inteligentnych. Wszyscy oni 
po wylegitymowaniu się zostali z biura po- 
licyjnego wypuszczeni, O ile nam wiadomo, 
otrzymali już zajęcia a bardziej potrzebu- 
jacy i wsparcie od osób prywatnych. W tej 
chwili więc co do wygnańców przybywają- 
cych do Warszawy, nie ma jeszcze nie stra- 
sznego. Należy się jednak spodziewać w po- 
czątkach przyszłego miesiąca znaczniejsze- 
go kontyugensu, wiadomo bowiem, iż land- 
raci pruscy zostawili wielu nieszczęśliwym 
ostatni termin prekluzyjny do 1 paździer- 
nika, poczem rozporządzenie p. Puttkamera 
| będzie w całej rozciągłości zastosowane. 

Kuryer Warszawski donosi, iż kilku 
kupców i fabrykantów warszawskich zer- 
wało wszelkie stosunki handlowe z niemie- 
ekimi fabrykantami, od których dotąd je- 
j szcze zakupowali za gotowe pieniądze mo- 
tory i inne machiny nie wyrabiane w kra- 
ju. Przed kilku dniami właśnie p. M., bu- 
dujący fabrykę przy ulicy Złotej, odesłał 
korzystne nawet oferty fabrykantowi ber- 


„lińskiemu, i zawiązał stosunki z francu- 
| skiemi fabrykumi. 


(Z Petersburga.) 
(Hr. Tołstoj, — Russyfikacya ziem nadbałtyckich. — 
Upaństwowienie kolei.) 

Z Petersburga telegrafują pod dniem 
wczorajszym, iż stan zdrowia ministra 
Tołstoja jest tak zadawalającym, iż teraz 
może przynajmniej po sześć godzin na 
dzień pracować, Minister zwraca szezegól- 
niejszą uwagę na sprawy gubernij i okrę- 
gów, 1 wzywał do siebie różnych rzeczo- 
znawców, aby się przy ich pomocy dokła- 
dnie rozpatrzeć w projekcie komisyi Ko- 
chanowskiej, który wkrótee ma być przed- 
łożony radzie państwa. 

Graźdanin donosi, iż komitet mini- 
strów rozbierał w zeszły wtorek projekt 
nowego rozporządzenia, mającego zapro- 
wadzić język rossyjski w prowincyach nad- 
bałtyckich. 

Z początkiem roku 1886, trzy drogi 
żelazne to jest Warszawsko-Petersburska, 
Mikołajewska i Niżegorodzka, przechodzą 
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na rzecz skarbu. Mosk. Wiedom, dowiadują 
się, że zarządzać niemi będzie nowo utwo- 
rzony urząd: „Czasowy zarząd rządowemi 
drogami żelaznemi*. Podobno, że przejście 
dróg wymienionych w ręce rządu, sprowa- 
dzi za sobą znaczne zmiany w składzie 
osobistym urzędników. 


Meran. 

— błŁańcuta piszą do Czasu; D. 15 
bm. we wsi Wysoce, do ordynacyi należącej, 
a o 4 kilometry ztąd położonej, powstał z przy- 
czyny dotąd niewiadomej pożar, który objąwszy 
trzy chałupy 1 dwie stodoły ze zbożem, do- 
szczętnie je zniszczył JE. hr. Potocki, bez- 
zwłocznie przybył i pozostawał przeszło godzinę 
w miejscu najbardziej zagrożone, wydając oso- 
biście rozkazy co do obsadzenia sąsiednich da- 
chów, noszenia wody i zlokalizowania ognia. 
Z sikawek, których ma się rozumieć gmina nie 
posiąda, pierwsza przybyła skarbowa z pp. Fle- 
szarem, dyrektorem fabry i rosolisów i Janem 
Oetnarskim, burmistrzem 11. Łańeuta, który to 
ostatni przez cztery godziny bezustannie pro- 
wadził tę sikawkę; w chwili potem przybyły 
dwie sikawki straży ogniowej ochotniczej z na- 
czelnikiem p. Antonim Hanuszem i 25-ciu stra- 
żakami, które prowadzili pp. Cetnarski Stani- 
sław i Antoni Możny. Czwartą była sikawka 
zamkowa dzielnie prowadzona przez p. Stani- 
sława Madeyskiego, akademika, Z początku 
chłopi — jak to jest wreszcie ich zwyczajem — 


(Trwałość pokoju europejskiego.) 


Organ berlińskiego gabinetu Berlin. 
Polit. Nachrichten pisze: „Mowa cesarza 
Wilhelma, którą miał w Karlsruhe do od- 
działu ochotników w wojennej służbie 
sanitarnej i wyrażona w tem przemówie- 
niu nadzieja, że korpus ten wiele lat jeszcze 
nie będzie potrzebował stosować nabytych 
wiadomości na placu boju, podjęta została 
przez Journal de St. Petersbourg jako godny 
uwagi objaw na rzecz polityki pokojowej. 
Akredytowany petersburski dziennik, które- 
go stosunki z kierującemi sferami polityką 
zagraniczną, znane są dobrze, korzysta z 
tej okazyi, ażeby zaznaczyć że niemiecka 
polityka pokojowa jest przestrzeganą także 
przez sprzymierzeńców cesarza Wilhelma. 
Zapewnienie to, jako uzupełniające echo 
zjazdów monarszych w Gasteinie i Kromie- 
ryżu w chwili, w której afgański zatarg an- 
gielsko-rossyjski został załatwiony i gdy 
równocześnie z tamtej strony Pireneów, fa- 
natyzm frakcyjny podważyć chee zasadni- 
czy ustroj państwowy, zapewnienie to po- 
wtarzamy, ma doniosłe znaczenie. Podej- 
rzenia przeciw lojalnym dążnościom Nie- 
miec, wymierzone ze strony Franeyi i re- 
wolucyonistów hiszpańskich, systematyez- 
nie w świecie rozpowszechniane, nio znaj- 
dują w rzeczywistości nigdzie wiary, gdyż 
sfery decydujące posiadają wszędzie auten- 
tyczne wiadomości o prawdziwych inten- 
cyach polityki niemieckiej. „zgadzają SIĘ Zaś 
z temi intencyami wyraźnie w pierwszym 
rzędzie obydwa cesarstwa sprzymierzone z 
Niemcami. 


Pomiędzy gabinetami Berlina, Wie- 
dnia i Petersburga istnieje zasadnicza 
zgodność ogólnych pobudek i celów ich 
politycznej akeyi, a porozumienie to ugrun- 
towane jest na tak trwałej podstawie, że 
nie może być żadną miarą zachwiane zda- 
rzeniami, które zaszły w ostatnich czasach. 
akoż pokazało się w istocie, że wpływowe 
dzienniki, nadające ton tak rossyjskiej, ja- 
koteż anstryacko- węgierskiej polityce, nzna- 
ły bezwarunkowo postawę, zajętą przez 
Niemey w sprawie wysp Karolińskich. One 
też właśnie w interesie obchodzącej ieh 
także gorąco pokojowej polityki europej- 
skiej umiały odpowiednio ocenić poważne 
stanowisko Niemiec wobee chorobliwych 
wybuchów podrażnionej dumy narodowej 
Hiszpanów. Moralno poparcie, które znaj- 
duje wszędzie akeya niemiecka, gdziekol- 
wiek tylko zajmują stanowisko bezstronne, 
wpłynąć może jak najpomyślniej na zała- 
twienie zatargu hiszpańskiego w duchu 
międzynarodowej solidarności interesów, i 
można twierdzić z pewnością, że odniesie 
zwycięztwo nad  hiszpańsko -franenskiemi 
wichrzeniami partyi przewrotu“. 


JE hr. Potockiego i przekonanie, że ich wła- 
sny proboszcz ks. Madeyski, oraz wielu z inte 
ligencyi, mieszczan, wojskowych i żydów, u- 
myślnie z okolicy i miasta przybyłych, obsłu- 
guje sikawki i wodę konwiami dźwiga, wzięli 
się do ratunku i noszenia wody, której natu- 


co wszystko dostarczyli z polecenia Jego Eksce 
Jencyi, miejscowy 
wlikowski i sąsiedni administratorowie pp.: Sta- 
nistaw Peszkowski i Stanisław Zaleski, Czyn 
nym, energieznym i roztropnie działającym oka- 


miejscu pożaru w służbie pozostawał, będąe 
co chwila przez wójta do interwencyi powoły- 
wany, gdył poleceń 1 wezwań wójta nie bardzo 
słuchać chciano. Ratunek, jak na siły i środki, 
był bez zarzutu, a do skuteczności tegoż  głó- 
wnio przyczyniła się straż ogniowa ochotnieza 

— Z teatru. Na nadzwyczaj Jiczne za- 
pytania z prowincyi eo do ilości występów Wt. 
Mierzwińskiego we Lwowie, dyrekcya teatru 
nwiadzmia, iż znakomitego śpiewaka udało się 
jej pozyskać z wielkiemi tradnościami tylko na 
jeden koncert, który odbędzie sią 8 października 
w teatrze. Ceny miejsc podwyższone jak nastę- 
puje: Loża I piętra i parterowa 80 zł., loża 
MI piętra 15 zł, loża III piętra 10 zł., fotel 
w parterze 6 zł., krzesło pierwszorzędne w par 
terzo 4 zł, drugorzędne 3 zt., fotel na I bal- 
konie 7 zł., fotel na LI balkonie 4 zł., miejsco 
numerowane na JTE piętrze Ż zł., miejsce sto- 
jące na TII piętrze 1 zł, galerya numerowana 
60 ct, stojąca galerpa 50 ct. Bilety od dzisiaj 
sprzedaje kasa t-atralna. 

— Repertoar teatralny, Dziś, w 
sobotę, 19 b. m., trzeci występ p. Aleksan- 
dra „Bandrowskiego, Podróż do Afryki, opera 
komiezna w 3 aktach Sonppe'go. — W niedzielę, 
dnia 20 b.m., po poludnin Angot czyli Córka 
straganiarey , opera komiczna w 3 aktach 
Lecocg’a, z panig Radwan-Trapszo, wieczorem 
Kosciuszko pod kaclawicami, obraz bistoryczny 
w 6 oddziałach WŁ L. Anczyca, z muzyką 

offmana, — W Poniedziałek, 21 b. m., Roe- 
bithi komedya w 4 aktach Blizińskiego, z p. 


, 


K R 0 N I K A roo wskim w jego najlepszej roli Strasza, — 

i o wtorek, 22 b. m, Palestrant (Der Det- 

ray ent), opera komiczna w 4 aktach Mil- 

imi TA, Z p. Bandrowskim w tytułowej roli. — 

ai e 1 A zanak- We środę, Pos b. m., po raz a Inter- 

ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły izra- | regnum % domu komedya w 3 aktach orygi- 
, D 


elickiej gminie wyznaniowej Szezurowice, w po- | nalnie Napisana przez F. K. S. — We czwar- 


wiecie brodzkim, na budowę synagogi, zapo- f tek, 24 b, m r jeści Hoff 
] s Ko . m., po raz 27 Opowieści Hoffmana 
mogi w kwocie 150 zł. Si Contes je Hoffmann), opera fantastyczna 


aktach Offenbacha, — W sobotę, 26 b. m., 
PO raz pierwszy Głasparone, opera komiczna 
w 5 aktach Karola Millóckera. 

powodu notatki o samobój- 
Teodora Krenzla, umieszezonej we 
szym numerze Gaeeły, otrzymaliśmy od 
dysława Krenzla pismo, którem, jako syn 
denata, imieniem własnem oraz sióstr swoich, 
w następujący sposób prostuje podane przez re- 
portera naszego szczegóły: „Ś. p. ojciec nasz 
z powodów niedocieczonych nosił się z myślą 
odebrania sobie życia przez lat 5, co poświad- 
cza złożona w aktach e. k. dyrekcyi poliepi 
kartka, znaleziona po śmierci jego. Mylnem jest, 
jakoby niedostatek i niesnaski domowe zmusiły 
go do tego czynu, Pierwsze twierdzenie zbija 
okoliczność, że 6, p. ojciec nasz porzuciwszy 
z początkiem b. r. zajęcie prywatne, którem 
trudnił się przez lat 22, pobierał stale regu- 
larną płacę, a zaopatrzone dzieci zaokrąglały 
ją o tyle, że Żył wraz z matką naszą przy- 
zwoicie. Twierdzenie drugie również jest fał- 
szywem, a opartem zapewne na fakcie, że matka 
nasza przez ostatnich dni 14 przebywała u 
chorego zięcia, w mieszkaniu eórki, tu zamie- 
szkałej. * 


|. -B- Herman Altenberg. W dniu dzi- 
siejszym o godzinie 7-ej rano, przeniósł siç do 
wieczności Herman Altenberg, właściciel jednej 
z najruchliwszych tutejszych firm księgarskich, 
którego działalność na polu wydawnictw pol- 
skich, chlubnego doczekała sią uznania. Jemu 
to zawdzięczamy ilustrowane wydanie „Pana 
Tadeusza“, na które, około pięćdziesięciu lat, 
od wyjścia tego poematu na widok publiczny, 
czekała publiczność nasza; jego to staraniem 
wyszedł „Mohort* w przepysznej ilustrowanej 
szacie Kossaka; on to pierwszy rzucił na rynek 
księgarski wspaniałe pod względem zewnętrznej 
formy wydania: „Antologii polskiej“ i „Anto- 
logii poetów obcych“; on wreszcie, na kilka 
tygodni przed śmiercią, ukończył druk dwuto- 
mowego wydania „Dzieł Schillera“ w przekła- 
dzie polskim, jakiego zwłaszcza pod względem 
zewnętrznego przepychu niemiała dotąd litera- 
tura nasza. Wydawnictwo wreszcie „Biblioteki 
klasyków polskich* jego tylko wyłącznym za- 
biegom i staraniom byt swój zawdzięcza, a 
wielu autorów polskich, jak Wilczyński, Zagór- 
ski i Sarnecki jemu powierzali do druku swoje 
prace, Przez ciąg lat pięciu, bo od stycznia 
1880 prowadził on pod swoim zarządem, da- 
wna księgarnię F. H. Richtera, a w tak krótkim 
czasie zdołał ździałać więcej, aniżeli po środkach 
jakiemi księgarstwe polskie rozporządza, spo- 
dziewać się było można, To też serdeczny żal 
towarzyszy do grobu zasłużonemu wydawey, 
który zgasł w samej sile wieku, bo w 87| Nowy akt oskarżenia, którego odezytanie zajęło 
roku życia, Oby mu ziemia lekką była | cały pierwszy dzień rozprawy, nie wiele się 


„Cązata Lwowska s dnia 10 września 1885. 


stwie ś. p, 
wczoraj 
p. Wła 


Zbrodnia w Lutczy spełniona 
przed ezterma laty na osobie Franciszki Mni- 
chównej, po raz trzeci zaprząta właśnie trybu- 
nał przysięgłych, który, jak wiadomo, przed- 
wczoraj zebrał się dla tej sprawy w Krakowie 


administrator p Józef Ga- |; 


i 


| 


cnem ich uwolnieniu, nie mógł się do nich 


— P. Andrzej Grabowski, znany ar- różni od poprzedzającego. Pierwszy oskarżał o sprzedaży kradzionych przez siebie przedmiotów; 
tysta malarz, wyjeżdża na dalszą kuracyę do | współwinę także córki Ritterów; po prawomo- 


względem biednych niezmiernie był hojnym, 
jak również i dla drobniejszych rzezimieszków, 


drugi akt oskarżenia odnosić, który też oskarżał | będących na jego usługach. Ci nigdy prawie 
tylko małżonków Ritterów i Stochlińskiego ; | nie kradli na swoją rękę, lecz wskazywali tylko 
porzucił też motyw rytualny, na którym się | mistrzowi swojemu źródła, z których mógł czer- 


pierwszy opierał. Trzeci akt oskarżenia, obecny, 
zgadza się mniej więcej dosłownie z drugim, 
usuwając tylko wątpliwości, w orzeczeniu try- 
bunału kasacyjnego podniesione. — W drugim 
dniu rozprawy, po przesłuchaniu oskarżonego 
Marcelego Stochlińskiego, przewodniczący zapy- 
tał drugiego oskarżonego, Mojżesza Rittera, kto 
mógł był go widzieć w nocy, gdyby wynosił 
z domu trupa? — na co zapytany odrzekł, że 
„tylko Telesz", A na to przewodniczący: „Te- 
lesz zeznawał na waszą korzyść, że nie nie 
widział, On juź umarł, ale przed śmiercią we- 
zwał do siebie chłopa, przed którym zeznał, że 
nie chcąc z ciężkim grzechem iść na tamten 
świat, wyznaje, iż fałszywie w sądzie zezna- 
wał, albowiem widział dokładnie ciebie, twoją 
żonę i twoje córki, jakeście owej nocy trupa 
z domu wynosili“. — Ogromną sensacyę wy- 
wołały w audytoryum te słowa przewodniczą- 
cego, który polecił telegraficznie sądowi rze- 


więcej patrzyli, niż robili, dopiero obecność | szowskiemu przesłuchanie owego świadka, 


— Kradzież Dnia 17 b. m. wieczór 
skradziono tu z pomieszkania e, k. kapitana p. 
Jana Hizdeu, pod l. 4ł w Rynku, z zamknię- 
tego kuferka następujące losy Czerwonego Krzyża: 
I austryackie serya 586 nr. 31, serya 6.833 
nr. 48, serya 7.026 nr. 9, serya 7.266 nr. 20, 


ralnie brak się okazał, jak również brak wszel- |serya 7855 nur. 81, serya 0.077 nr. 42, serya 
kich naczyń i narzędzi ogniowych, beczek itp., | 8 944 nr. 45; II węgierskie serya 2.889 nr 


DP) 


Ke 


92, serya 4122 nr. 78, Serya 5.148 nr. 24, 
serya 5.420 nr. 77, serya 5.750 nr 44, serya 
5.837 nr. 8, serya 0.928 nr. 58, serya 5 929 
ni. 58, serya 642 nr. 46, serya 7.204 nr. 59, 
serya 7.820 nr. 51, serya 7.885 nr. 100, se 


zał się naczelnik oddziału żandarmeryi, p Karol | rva 7,402 mr. 61, serya 7.504 nr. 85, serya 
Jedliński, który bez przerwy godzin 18 na 7.707 nr. 29; [LH los krakowski nr. 45.403. 


t Zmarli w ostatnich dniach. w  Żer- 

nikah, w Poznańskiem, Stanisław hr. Bniński; 
w Wrocławiu senior wydziału medycznego tarn- 
tejszego uniwersytetu prof. de Havser, antor 
znakomitego dzieła „History medycyny“, w 74 
roku życia, 
OQsebliwszy zabytek  zualeziono 
przy odkopywanin pewnego starożytaeso grobn 
w Capui, gdyż nogę Szluczną z drzewa, bron- 
zem wykładaną, z żelaznemi pierścieniami do 
przytwierdzania jej de ciała Po raz te pierwszy 
spotkano się w grobach rzymskich z zabytkiem 
tego rodzaju. 

— Jubileusz żydów w Polsee Obe- 
eny rok 16 5 jest już, jak przypowinają pisma 
warszawskie, 800 taym od czasu, jak wadle 
niektórych historyków, po raz pierwszy żydzi 
potajemnie się w Polsce zjawili. Trzysta zaś 
lat temu, w 1586 roku zmarł w Krakowie 
pierwszy słynny rabin, Poznańczyk, nazwiskiem 
Eleazar Aszkanasi Późniejszym, jeszcze słyn- 
niejszym rabinem był Mardochai ben Abraham 
Jafe. Zmarł on w Poznaniu 1612 r. 

— Potwór. Sąd przysięgłych w Not- 
tinghamie skazał niedawno szewea J. Tuckera 
na karę śmierei za zamordowanie kochanki, 
Oboje oddawali się pijaństwu i kłótnie po- 
między nimi odbywały się codziennie. Osta- 
tnim razem, gdy o godzinie 10 wrócił Tu- 
cker nietrzeźwy, wynikła mąd sprzeczka, 
która się tem zakończyła, iż Tucker powalił 
kobictę na ziemię wylał na nią flaszkę nafty 
i podpalił jej suknie. Gdy na krzyki nieszczę- 
śliwej nadbiegli sąsiedzi, Tucker stał ze skrzy- 
żowanemi rękami nad płonącą kobietą, a gdy 
go wzywano, aby ją ratował, odpowiedział: 
„Dajcie pokój, niech się spali*. Kobieta zmarła 
wkrótce w strasznych cierpieniach. 

— Przygoda acronautów. W Tolke- 
stone, w Anglii, trzej podróżnicy powietrzni, 
kapitan Dale, A. Crane i F, Carew, puścili się 
balonem przed kilku dniami. Wiatr zaniósł ba- 
lon na cieśninę Kaletańską i pod Dovrem aero- 
nauci przechodzili ciężką walkę z falami. Wy- 
słany większy statek z niemałą trudnością zdo- 
łał ich wyratować. 

— Dama z wężem. W ogrodzie Sa- 
skim w Warszawie, w tych dniach jakaś ele. 
gancka dama pieściła poleskiego węża. Gadzina 
obwijała się około ręki damy i podniesionym 
łebkiem sięgała do ust. Publiczność, jak zwy- 
kle w takich razach, tłumnie przyglądała się 
bezpłatnemu widowisku. 

— Duch starego Moora W małej 
mieścinie niemieckiej, wędrowna trupa teatralna 
przedstawiała Szekspira „Hamleta“. Teatr mie- 
Ścił się w budzie drewnianej, a wchód na scenę 
był wprost z ulicy. Inspicient, któremu na ten 
wieczór kazano udawać zbója, nie zauważył, 
že drzwi zostały otwarte. Na nieszczęście pod- 
czas sceny, w której ukazać się ma duch ojca 
Hamleta, pędzono ulieą partyę wołów, a jeden 
z nich, uważając zapewne otwarte drzwi za 
wchód do stajni, wpakował przez nie łeb swój 
na scenę i wytrzeszczył oczy na publiczność. 
Aktor grający Hamleta, sądząc z szelestu, ża 
to „duch“ się ukazał, zakrył rękami oczy iza- 
wołał patetycznie. „Okropna złuda ! Mój ojciec! * 
Można sobie wyobrazić wesołość, jaką wywołała 
niewczesna czułość synowska do wołu. 

— Znakomitość sui generis. W Pa- 


i 


pać. Cała banda zaś zorganizowaną była tak 
znakomicie, iż nigdy ich na gorącym uczynku 
schwytać nie było można. Lepreux miał po- 
wierzchowność nader dystyngowana i posiadał 
wyższe wykształcenie ; zostawia on dwoje dzieci 
i młodą piękną żonę, która jest córką jednego 
z angielskich jego kolegów, a której pozosta- 
wił majątek, przynoszący 4.000 rocznej renty. 

— 0 katastrofie okrętu Thómis piszą 
francuskie dzienniki: Parowiec Missouri wyra- 
tował dwadzieścia ludzi, składających załogę 
Thémis, którzy przez siedm dni i nocy zosta- 
wali wśród lodów. W liczbie tych znajduje się 
kapitan, jego żona i dwoje dzieci. Thómis wy- 
płynęła z Hawru bez ładunku; w okolicy No- 
wej Zemli okryły ją gęste mgły. Następnej nocy 
około jedenastej godziny, okręt został otoczony 
trzema olbrzymiemi górami lodu, z których je- 
dna uderzyła weń i strzaskała wyższy pokład. 
W tej chwili woda napływać zaczęła i spuszezo- 
no łodzie na morze. Jedna z nich została na- 
tychmiast rozbitą, ale szalupa kapitana ocalała. 
Załoga opuściła okręt, który wkrótee ściśnięty 
lodami zaczął tonąć i zniknął pod wodą. Roz- 
bitki płynęli w kierunku otwartego morza, spo- 
dziewając się spotkać jaki okręt, ale przez całe 
trzy dni nie widziano żadnego. Przy końcu trze- 
ciego dnia ujrzano w dali parowiec, załoga za- 
tknęła białe płótno na żerdzie, dając znaki- 
ale parowiec się nie zatrzymał. Znowu trzy dni 
upłynęło, cierpienia nieszczęśliwych coraz się 
potęgowały ; opuszczając okręt, nie mogli wziąć 
nie więcej jak odrobinę sucharów i małą ilość 
wody. Od chwili katastrofy każdy z rozbitków 
miał tylko półtora suchara na dzień, w końcu 
już i sucharów zabrakło, a wody ani kropli nie 
było Większa część ludzi kostniała z zimna, 
niektórzy próbowali pić wodę morską, żeby za- 
spokoić pragnienie, ale to jeszcze zwiększało 
ich męki W chwili gdy już rozpacz ogarniała 
biedaków, pojawił się znowu parowiec; to był 
siódmy dzień ich kataszy. Parowiee ten także 
ich nie spostrzegł, ale zaledwie zniknął, ukazał 
się Missouri i wyratował rozbitków, którzy, 
dostawszy się na wkręt, rzucili się do picia 
świeżej wody Lekar. okrętowy musiał użyć 
przemocy, żeby ich powstrzymać. Gdyby jeszcze 
dzień jeden upłynął, byliby zginęli z pewnością. 
Prawie wszyscy mieli ręce i nogi odmrożone. 

— 0 straszliwej zbrodni, która nie- 
opisane wrażenie sprawiła w całej okolicy, 
donoszą Z Wilkomierza, w kowieńskiem. W ma- 
jatku Kurkie, należącym do, p. Leonarda Si- 
sickiego, znajduje się folwark, do którego od- 
dawna włościanie rościli pretensye. Długi czas 
toczył się między właścicielem a nimi o ten 
folwark proces, którego rezultatem było osta- 
teczne przysądzenie owego kawałka ziemi wło- 
ścianom. Nie mogli oni jednak wejść w posia- 
danie fulwarezku, gdyż poprzednio jeszcze p. 
Sisieki wypuścł go w dzierżawę i sąd oddając 
włościanom ziemię, przyznał dzierżawcy prawo 
dwuletniej jeszeze używalności, aż do ekspira- 
cyi kontraktu. Ogromnie to było nie na rękę 
włościanom i wielkie wśród nich wywołało 
niezadowolenie. Odgrażali się niejednokrotnie, 
że potrafią owego dzierżawcę „wykurzyćś i do 
opuszczenia” przysądzonego im folwarczku zmu- 
sió, Jakoż w zeszłym tygodniu banda rozbójni- 
ków napadła dzierżaweę i w najokrutniejszy 
sposób całą jego rodzinę wymordowała. Zginęło 
osób pięć, a ocalała jedna tylko służąca, dzięki 
teau, że kiedy zakładano jej stryczek na szyję, 
podłożyła podeń palec i tym sposobem uszła 
śmierci. Służąca ta ułatwiła władzom wykrycie 
zbrodniarzy, poznając ich w tych właśnie wło- 
ścianach, którzy proces z p. Sisickim wygrali 
i przeciw dzierżawcy kilkakrotnie się odgrażali. 
Śledztwo w toku. 

— Tajemniczy wypadek. W sobotę 
zeszłego tygodnia, do wsi K. pod Warszawą, 
przyjechał jakiś młody człowiek i oświadczył 
lokajowi, że ma pilny interes do właściciela 
folwarku pana N, a że tegoż nie było w do- 
mu, lokaj wprowadził nieznajomego do salonu, 
dokąd wkrótce wyszła pani domu. (o z sobą 
rozmawiali. niewiadomo; dość, że po chwili 
przybysz wyszedł szybko przed ganek i wsiadł 
na bryczkę, która ciągle oczekiwała. Służba 
zastała panią N. w salonie leżącą bez zmysłów, 
Kiedy ją otrzeźwiono wołała: „Jestem  otruta, 
prędzej posyłajcie po doktora i po męża”. Za- 
nim jednak p. N., znajdujący się w sąsiedz- 
twie, przybył, otruta życie zakończyła, Zdążyła 
jeszcze przed śmiercią napisać kilka słów ołów- 


kiem, które mężowi jej wręczono. Przybyły 
w parę godzin lekarz, skonstatował otrucie 
kwasem solnym. W strasznym tym wypadku 


kryje się jakaś tajemnica, którą może „dopiero 
śledztwo sądowe wykryje. 

— Dia powieściopisarzy, W jednym 
z sądów okręgowych w Rossyi, jak donosi 
Słowo, rozpatrywać się będzie sprawa, przed- 
stawiająca istotny interes dla dramaturgów lub 
powieściopisarzy Początek dramatu sięga cza- 
sów ostatniej wojny rossyjsko-tureckiej. Pewien 
młody człowiek, T., postanowił wstąpić do 
z Turkami. Zdawał po 


2 
szeregów i walczyć 


ryżu zmarł W tych dniach Mimi Lepreux, jeden | dwakroć egzamin na ochotnika, ale nie wiodło 
z najniebezpieczniejszych złodziei Francyi. Za- | mu się. Pewnego razu zjawia się jego przyja- 


rabiał on rocznie najmniej 


15.000 franków ze ciel, dymisyonowany porucznik S. i staje po- 


między nimi umowa, iż S. uda się do Odessy, 
zda egzamin za przyjaciela, wstąpi do pułku, 
i poprosiwszy o translokacyę do Petersburga, 
odda mundur przyjacielowi T., który odtąd 
stanie się żołnierzem. Niebawem T. otrzymuje 
depeszę od przyjaciela tej treści: „Ciesz się, 
egzamin zdałem, wstąpiłem do pułku, jutro 
robię starania o translokacyę do Petersburga“. 
Tu jednak zaszła rzecz nieprzewidziana. Do 
stolicy nie puszczono młodego wolontaryusza i 
kazano mu wraz z pułkiem ruszać na plac 
boju T., siedzący w Petersburgu, otrzymuje 
naraz depeszę: „Translokacya niemożliwa. Woj- 
na wypowiedziana, ruszam wraz z pułkiem za 
Dunaj. Bądź zdrów. Trudna rada — czekajmy 
co z tego wyniknie  Cofać się niepodobna“. 
T. strasznie przybity, nie wie co z sobą po- 
cząć; różne myśli trapią go ciągle, obawa, iż 
w razie śmierci przyjaciela pozostanie do śmier- 
ci właścicielem cudzego nazwiska. Po dwóch 
miesiącach otrzymuje znowu depeszę: „Ciesz 
się, zostałem oficerem“. Wojna rozwija się 
dalej. S. bije się dzielnie pod przybranem na- 
zwiskiem; czyni cuda waleczności, pod Plewną 
zostaje ciężko rannym i otrzymuje krzyź św. 
Jerzego. O wszystkiem donosi swemu przyja- 
cielowi, pisze o przebiegu choroby a nareszcie 
z Kiszeniewa donosi: „Jestem już zdrów. Dla 
słabości zostałem nominowany na zarządzającego 
częścią gospodarczą w Kiszeniewie w N. pułku. 
Ale wynikła mała nieprzyjemność, przegrałem 
2,000 rs. pieniędzy rządowych, jesiem pod 
sądem“. Nowe więc obawy. T. jest w rozpaczy 
o swe nazwisko, honor i czystość imienia. 
Pociesza go wszakże po pewnym przeciągu 
czasu nowa wiadomość. „Gwiazda moja nie 
zagasła, wyszedłem z sądu czysty jak gołąb, 
sąd nie znalazł w mym postępku zoztrwonienia 
pieniędzy rządowych i uniewinnił mnie“. Zno- 
wu więc chwila względnego spokoju dla T., 
który po pół roku otrzymuje taką wiadomość: 
„Będziesz na mnie wyrzekał i nie bez racyi, 
inaczej wszakże nie mogłem postąpić, stało się 
to, czegom nie przewidywał —  ożeniłem się 
w twojem imieniu, musiałem się ożenić, uro- 
dził mi się syn“. T o mało nie zwaryował, 
zwłaszcza, że pogodziwszy się z losem, iż nie 
bierze udziału w wojnie, postanowił sam się 
ożenić z upatrzoną i ukochaną istotą. Szczęście 
więc csobiste i narzeczonej, pogrzebane na 
wieki. Ale rzeczy idą swoim trybem, wojna 
się kończy i T. otrzymuje pewnego dnia znowu 
lakoniczną depeszę od S.‘ „Przyjeżdżam z Żoną, 
Wywijaj się jak chcesz. Za wiele za ciebie 
cierpiałem, czas i zdrowie straciłem, teraz na 
ciebie kolej. Przewracaj mózg i wynajdź wyj- 
ście dla siebie i dla mnie". W ślad za tem 
zjawia się sam S., wprost do mieszkania T. 
Spotkanie okropne. S$. oddaje przyjacielowi 
mundur oficerski z krzyżem, żonę i syna. Zona 
dowiedziawszy się o wszystkiem mdleje, nastę- 
pnie dostaje suchot i umiera; syna zabierają 
rodzice T., a ten ostatni doprowadzony do 
rozpaczy, idzie do sądu i opowiada o wszyst- 
kiem, Ostatni więc akt dramatu odegra się 
niebawem. 

— Koty w służbie państwowej. 
Dziennik amerykański „United States- Gourier* 
wylicza pomiędzy płatnymi urzędnikami depar- 
tamentu pocztowego Stanów Zjednoczonych 1008 
kotów, których obowiązkiem jest bronić przesy 
łek pocztowych przed bezwzględną napaścią 
szezurów i myszy. Jakkolwiek tych czworono- 
żnych stróżów oficyalnie nie miannją, toć ich 
przecież oficyalnie uznają i jeźli nie nazwiska, 
to liczba ich figuruje z urzędu na listach 
służby państwowej. Koty te są pielęgnowane i 
karmione kosztem departamentu, a koszta by- 
wają zaciągane w księgi, jak wszelkie inne 
wydatki, Jeżeli która z kotek, co się nierzadko 
zdarza, obdarzona zostanie potomstwem, naten- 
czas generalny dyrektor poczt otrzymuje o tym 
wypadku zawiadomienie urzędowe, za czem idzie 
odpowiednie podwyższenie budżetu  keciego. 
I we Francyi są koty także w pięciu wielkich 
portowych składach wojskowych, urzędnikami 
państwowymi Mają one staczać bardzo często 
mordercze walki z silnemi szczurami, których 
atakują z  dzielnością i odwagą. Oczywiście 
zdarza się częsio, Że kot w takiej walce poka- 
leczonym zostanie, ulega wskutek tego pewnego 
rodzaju kurczom i nie da się po takiej klęsce 
żadną miarą nakłonić do ponownej walki; 
wówczas nie pozostaje nie innego, jak wyda 
lenie nieprzydatnego i krnąbrnego urzędnika ze 
służby. 


— Wystawa obrazów i innych dzieł 
sztuki w auli e, k. szkały politechnicznej, otwarta 
każdego dnia od godziny 9 rano do 6 wieczór, 
trwać będzie do końca września bież. roku. 
Wstęp w dni powszednie 20 ct., ¿d dzieci 
10 ct. W niedziele i święta 10 ct. bez różnicy 
wieku. 


a 


w M. 


Pamiętniki dziennikarza. 


(Souvenirs of some continents by Archiba'd 
Forbes. London, Macmillan.) 


Archibald Forbes, powszechnie znany pu- 
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między 1870 i 1880 rokiem, naoczny świa- 
dek i pilny kronikarz, towarzyszył on krok 
w krok armii niemieckiej w jej zwycięzkim 
pochodzie ku stolicy Francji, odbywał wraz 
z armią angielską dalekie wyprawy do Af- 
ganistanui kraju Zulusów, a z rossyjską ar- 
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właśnie po to, aby być obecnym spotkaniu 
się Bismarcka z Napoleonem IIf; wreszcie 
od Reims aż do przednich straży pod Pa- 
ryżem, poprzedzałem ciągle wojska niemie- 
ckie... Ale, niestety, z tego szczęśliwego 


zbiegu okoliczności, który mi pozwolił wi- j 


mią kampanię turecką; był przy zdobyciu | dzieć tyle i tak ważnych rzeczy, nie mo- 
wąwozu Szybki i przy upadku Plewny, wi-jgłem ani razu korzystać w sposób odpo- 
dział walczących w ogniu żołnierzy wszyst- | wiedni jako korespondent wojenny !* 


kich plemion i narodów, patrzał na upoje- 
nia tryumfatorów i rozpacz zwyciężonych. 
A zawsze był w chwili stanowezej na wła 
ściwem stanowisku, zawsze zdołał pochwy- 


P. Archibal Forbes musiał tedy nie- 
tylko przebywać i uzupełniać i deze- 
niem, trudną praktykę w swoim zawodzie, 
ale nadto był on zniewolony do tworzenia 


cić najważniejszy moment, oddać go wier- | nieznanych dotąd reguł sztuki sprawozdaw- 


nie w dokładnej 


relacyi i przesłać ją z | czej, On pierwszy własnym przykładem u- 


błyskawiezną szybkością. Ani razu w ciągu j dowodnił, iż najęłówniejszym obowiązkiem 


tych lat dziesięciu nie dał się uprzedzić 
żadnemu ze swoich współzawodników. 
To też może nigdy jeszcze żadne pa- 


reportera militarnego jest zapewnić spra- 
wozdaniom swoim pewną i bezpieczną dro- 
gę, a to w ten sposób by sprawozdania te 


miętniki nie miały obfitszej treści, jak te | dochodziły na miejsce niechybnie we trzy 


wspomnienia z łat dziesięciu, 


skreślone | dni po opisanych wypadkach. Ale zanim, 


przez naocznego świadka tylu i tak waż-j dzięki niezmożonej energii, zdolnościom i 
nych wydarzeń. Książka ta, której dosłow- | znacznym zasobom pieniężnym, był on w 


ny tytuł opiewa: „Wspomnienia z kilku 
kontynentów“, zaogłaby słuszniej być na- 
zwaną wspomnieniami ze wszystkich 
części świata, gdyż p. Forbes prowadzi ko 
lejno czytelnika swego z półwyspu bałkań- 
skiego na płaszczyzny Afryki Środkowej, z 
wąwozów Afganistanu w podziemia kopalń 
Australii, z lasów Nowej Zelandyi, na sa- 
lony Washingtonu... 

Streścić taką książkę, złożoną z oder- 
wanych epizodów nie łatwe to, a nawet 
nie możliwe zadanie. Aby dać jednak czy- 
telnikom naszym pojęcie jak jest ciekawą 
i zajmującą, podajemy w streszczeniu parę 
ustępów stanowiących pewną całość. 

Z rozdziału noszącego tytuł: „W ja- 
ki sposób zostałem korespondentem wojen- 
nym“, dowiadujemy się, iż pan Archibald 
Forbes nie rozpoczął karyery dziennikar- 
skiej bez należytego przygotowania, jak to 
często — zbyt często — bywa u nas, Po 
ukończeniu nauk klasycznych i studyów 
uniwersyteckich, pan Forbes służył w sze- 
regach armii brytyjskiej jako ochotnik. Ze 
służby tej wyniósł zamiłowanie do studyów 
i kwestyj militarnych, ale zamiłowania te- 
go nie mógł zrazu inaczej zużytkować, jak 
pisząc na tle wojennem nowelki i powieści 
zamieszczane w czasopismach angielskich. 
W lipen 1870, w chwili wybuchu wojny 
prusko-francuskiej, pan Forbes należał do 
redakcyi dość pośledniego dziennika Mor- 
ning Advertiser Redaktorowi tego dziennika 
przyszło na myśl wysłać pana Forbes na 
widownię walki w charakterze specyaluego 
korespondenta. Myśl tę młody publicysta 
pochwycił z uniesieniem i natychmiast pe- 
łen zapału puścił się w podróż. Podówczas 
„reporterka militarna“, jakkolwiek znana 
już za czasów starożytaych, znajdowała się 
jeszcze na bardzo niskim stopnin rozwoju. 
Wysłaniec dziennika Morning Advertiser, 
obdarzony rzadką intuicyą, umiał odgadnąć 
punkt właściwy, z którego «bjąć można 
było całą widownię akeyi, umiał w malo- 
wniczej a treściwej i dokładnej relacji 
odfotogratowywać wypadki, posiadał wier- 
ny i krytyczny rzut oka — ale brakowało 
mu najważniejszej rzeczy: brakowało mu 
środków do pewnego i Szybkiego prz sła- 
nia swych relacyj dziennikowi, którego był 
reprezentantem. Ogólnem bylo wówczas 
przekonanie, iż sprawozdawca uczynił zu- 
pełnie zadość swemu zadaniu, gdy szybko 
spisawszy wrażenia i informacye w ciągu 
dnia zdobyte, rzuci list swój do pierwszej 
lepszej skrzynki pocztowej spotkanej na 
drodze. Listy dochodziły prędzej lub pó- 
źniej, najczęściej, z powodu wojennego 
stanu, nie dochodziły wcale, a ten los 
spotkał właśnie pierwsze sprawozdania pa- 
na Archibalda Forbes. Napróżno biedny 
redaktor Morning Advertisera oczekiwał re- 
lacyj swego korespondenta, napróżno cze- 
kał na rezultat znacznych kosztów , ponie- 
sionych w nadziei niezwykłego powodze- 
nia. Po sześciotygodniowem daremnem 
oczekiwaniu, napisał do pana Forbes, od 
wołując go ze stanowiska. Niefortunny 
sprawozdawca powrócił też do Londynu, 
zniechęcony bardzo, ale z silnem przeko- 
naniem, że jeśli nie osiągnął spodziewane- 
go sukcesu, to jedynie z powodu braku 
niezbędnych środków działania. 

„Nie miałem, pisze p. Forbes, ani ko- 
ni, ani kuryerów do rozporządzenia. Co się 
tyczy telegrafu, nikomu jeszcze nie śniło 
się nawet, aby go używać do przesyłania 
właściwych korespondeneyj. Przychodziło mi 
odtąd bardzo często na myśl, cobym to ja 
mógł wówczas uczynić, gdybym miał pod 
ręką te same środki, jakiemi już rozporzą- 
dzałem w czasie następnych kampanij.. Ja- 
kieś dziwne bowiem przeznaczenie, zdawa- 
ło się wówczas samo popychać mnie w o- 
gnisko najważniejszych wypadków. Ja i 
drugi mój kolega byliśmy pierwsi i ostatni 
na placu boju w Saarbrick; przebywałem 
w tem mieście przez całe trzy dni, w cią- 
gu których trwała okupacya francuska ; by- 


blicysta angielski, jest niewątpliwie najbar- | łem w Chalons, gdy to miasto opnszezały 


dziej może oryginalną i najciekawszą osobisto- 


wojska niemieckie, aby uskutecznić zwrot 


ścią wśród dziennikarskiego świataw Europie. | ku Północy; byłem w Sedanie w przed- 
Wszystkich znaczniejszych wypadków po- dzień kapitulacyi i na drodze do Donchery 
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możności uskutecznić i przeprowadzić ten 
program we wszystkich pięciu częściach 
świata, znalazł się na bruku londyńskim 
bez zajęcia i prawie bez środków do życia, 
opanowany zwątpieniem we własne siły, 
nie wiedząc nawet czy i w jaki sposób zdo- 
ła spożytkować olbrzymi zasób informacyj, 
własnych poglądów i spostrzeżeń, zdobytych 
w czasie wyprawy swojej tak niefortunnie 
przerwanej. Przyszło mu na myśl zapropo- 
nować usługi swoje największemu organo- 
wi olbrzymiej stolicy. Udał się więc do re- 
dakcyi potężn go Trmesa — i był tam tak 
przyjęty, jak zwykle bywaja przyjęci w wiel- 
kich redakcyach nieznani nowicyusze, przy- 
chodzący z nieśmiałą ofertą swoich usług. 
Odprawiony ztamtąd z niczem, nie wierząc 
już weale w powodzenie, postanowił wszak- 
że spróbować jeszcze szczęścia w redakcji 
Daily News Wypadek szczęśliwy zrządził, 
iż p. Forbes przybywszy do tej redakcyi, 
mógł się rozmówić z głównym kierowni- 
kiem pisma, p. Robinsonem, któremu w kil- 
ku słowach opowiedział smutne swoje ko- 
leje i zawody. Również szczęśliwym trafem, 
uwagę p. Robinsona zwróciło kilka artyku- 
łów w sprawach militarnych, ogłoszonych 
w Morning Adsertiser a podpisanych nie- 
znanem nazwiskiem młodego współpraco- 
wnika. P. Robinson zainteresował się prze- 
to jego losem, przyjął ofertę i polecił mu 
napisać artykuł, streszezający wrażenia od- 
niesione na placu boju. Nazajntrz artykuł 
był gotów i ukazał się w Daily News na 
pięciu kolnmnach. We dwanaście godzin 
potem, p. Forbes zdążał znowu na wido- 
wnię wojny, jako specyalny korespondent 
Daily News. W ośm dni później był sła- 
wnym; korespondencye jego czytane były 
z gorączkowem zajęciem w całej Anglii i 
reprodukowane przez wszystkie dzienniki; 
znaczenie Daiły News, dotąd wątpliwe, sta- 
ło się faktem, wreszcie, nowa siła, specyal- 
na korespondencya telegraficzna przybyła 
dziennikarstwu. Di:tychczas, nawet Times 
zadawala się depeszami agencyi Reutera, 
a w ważnych tylko wypadkach miewał 
krótkie telegramy swego korespondenta mi- 
litarnego p. Williama Russel. Pierwszy Ar- 
chibald Forbes począł używać telegrafu do 
przesyłania wyczerpujących korespondencyj 
a wiadomo jakiego powodzenia doznała ta 
innowacya, dzięki której dziennikerstwo 
może już w całej pełni odpowiedzieć swemu 
zadaniu. 

O trndach, z jakiemi połączony jest 
zawód sprawozdawcy, o nadludzkich niemal 
wysileniach i niespożytej energii, iakich do- 
wody złożył Archibald Forbes w ciągu swe- 
go zawodu, spełnianego z prawdziwem po- 
święceniem, wyobrażenie dać może ten roz- 
dział jego wspomnień, który nosi tytuł: 
„Rozmowa z cesarzem“, a cpisuje w barwnej 
i lekkiej formie, widzenie się autora z carem 
Aleksandrem II w czasie wojny rossyjsko- 
tureckiej Było to w chwili, gdy generał 
Radeski zajął wąwóz Szypki. P. Forbes był 
tego przekonanie, że Rossyanie zdołają się 
tam utrzymać i postanowił eo rychlej rela- 
cyę o zajęciu Szypki i swoje poglądy o tym 
wypadku, przesłać dzieanikowi, którego był 
reprezentantem. „Dosiadłem tedy konia; — 
pisze autor wspomnień — miałem 180 mil 
do przebycia, aby się dostać do Bukaresz- 
tu, na drugi brzeg Dunaju, i ztamtąd zate- 
legrafować do Londynu Konie na zmianę 
były gotowe. Trzy z nich miały mi służyć 
do przebycia 90 mil, które oddzielają Ga- 
browę od miejscowości Gorni-Studen, czwar- 
ty miał meie zawieść na brzeg rzeki. Ale 
rzeczy nie idą nigdy tak szybko, jakby się 
chciało w podobnych wypadkach; jeden z 
koni zachorował zaraz w początkach podró- 
ży, drugi miał złą podkowę i musiałem go 
sam własną ręką podkuwać, wreszcie w Ga- 
browej zaszło niespodziewane opóźnienie. 
Pewien kapral rossyjski upatrzył sobie ko- 
niecznie, że muszę być szpiegiem. a ponie 
waż czytać nie umial, dokumenta moje nie 
miały dla niego żadnego znacze ia. Z wiel- 
ka trudnością wydobyłem się z tej trudnej 
sytuacyi, i była jnż godzina jedenasta w 
nocy, gdy wyjeźdżałem « Gabrowy Przez 


„wałka sera i kromki czarnego chleba Na 

szczęście noc była piękna Pędziłem co koń 
| wyskoczy, a wśród ciszy nocnej dochodził 
imię tylko odgłos młynów na rzece i szum 
| drzew lekkim wiatrem poruszanych. Słońce 
weszło, zanim zdążyłem do Tirnowy, a by- 
ło już dobrze z południa, gdy przybyłem 
do obozu, gdzie się znajdował sztab główny 
cara, Chciałem się widzieć koniecznie z 
pułkownikiem Wellesleyem, naszym attachć 
wojskowym, uważałem bowiem, że jest mo- 
im obowiązkiem jako poddanego angielskie- 
go, zakomunikować mu najpierw moje wia- 
domości. W chwili, gdym wchodził do obo- 
zu, spotkałem się oko w oko z generałem 
Ignatiewem, wychodzącym z namiotu księ- 
cia Dołgorukowa. 

— A.. to pan, pan'e Forbes! — zawo- 
łał wesoło generał. — I zkądże to pan 
przybywasz ? 

— Z wąwozu Szypki — odrzekłem. — 
Cały dzień wczorajszy wrzała tam walka, 
a o godzinie ósmej wieczorem zostawiłem 
tam Radeckiego... 

— (zy być może! — zawołał gene- 
rał. — Nie wiedzieliśmy dotąd nie o tem: 
wyprzedziłeś pan wszystkich  kuryerów. 
Dzielny z vana jeździec .. 

Miałem już wówczas powszechną opi- 
nię wytrwałego jeźdźca, który ani siebie, 
ani konia nie oszczędza, gdy idzie o prze- 
słanie ważnej wiadomości. 

— Ale wejdźże pan do mnie — do- 
dał generał -— i opowiedz mi, jak się rze- 
czy miały ?... 

Była to fatalna zwłoka i można łatwo 
wyobrazić sobie, z jakiem uczuciem niaza- 
dowolenia wchodziłem do namiotu gene- 
rała, wiedząc, o ile to opóźnia moją depe- 
szę. Ale doznawszy osobiście od Ignatiewa 
niejednej grzeczności, niepodobna mi było 
odmówić. (D. n.) 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


— Ustawa o handlu obnośnym. W 
sprawie projektu nowej ustawy o handln 
obnośnym, otrzymał Wydział krajowy z Pre- 
zydyum Natniestnictwa następującą odezwę : 
Minister handlu zajmuje się obecnie, w myśl 
rezolucyi przyjętej w Izbie deputowanych 
Rady państwa, przy uchwaleniu ustawy z 
dnia 21 marca 1885, zmieniającej kompe- 
tencyę przy wymierzaniu kar za przekro- 
czenia ustawy o handlu obnośnym, wypra- 
cowaniem projektu nowej ustawy o handlu" 
obnośnym (domokrążnym), W projekcie tym 
zamierza Ministerstwo handlu zatrzymać 
w ogóle zasady obowiązującej obecnie 
ustawy o handlu obnośnym, a tylko w nie- 


których postanowieniach dobitniej uwy- 
datnić dążność do st'pniowego ograni- 
czenia tego handlu. Z% tym zamiarem 


Mivisterstwa handlu zgodziła się w swoim 
czasie większość komisyi przemysłowej Izby 
deputowanych, gdy tam toczyły się obrady 
ńad powołaną powyżej ustawą. Można je- 
dnak naprzód przewidzieć, że przeciw te- 
mu projektowi podniesione zostaną silne za- 
rzuty z kół trudniących się drobnym han- 
dlem i przemysłem, gdzie już od wielu lat 
podtrzymywana jest agitacya za jaknajwie- 
kszem ścieśnieniem, ile możności nawet za 
zniesieniem handlu obnośnego. Na szcze- 
gólny opór natra zapewne pozostawienie 
nadal w mocy przynajmniej większości tych 
wyjątkowych uwzględnień dla pojedyńczych, 
ubogich w sposoby zarobkowania okolie, 
które co do handlu obnośnego pewnemi to- 
warami, przyznane zostały w $. 17 paten- 
tu cesarskiego z 4 września 1852, oraz w 
pojedyńczych, na najwyższych postanowie- 
niach opartych rozporządzeniach dodatko- 
wych. Wobec tego, niezbędne są co do wszel- 
kich, jakichkolwiek uwzględnień, dowody, 
że zatrzymanie tych uwzględnień wśród 
istniejących stosunków zarobkowania, uwa- 
żać należy za kwestyę bytu dla mieszkań- 
ców odnośnych powiatów a względnie gmin. 
W Gealieyi takie wyjatkowe uwzględnienia 
służą z mocy reskryptu byłego, Minister- 
stwa handlu, przemysłu i robót publicznych 
z dnia 81 grudnia 1855 mieszkańcom Kęt 
(w powiecie wadowickim), Andrychowa (w po- 
wiecie bialskim) i Przeworska (w powiecie 
łańcuckim) co do handlu obnośnego dryli- 
chem, a mieszkańcom Dembowca (w po- 
wiecie jasielskim) i Gorlic eo do handlu 
obnośnego płótnem. 

Chcąc dostarczyć Ministerstwu handlu 
wyczerpującego materyału do wykazania, 
że pozostawienie nadal mieszkańcom Kęt, 
Andrychowa, Przeworska, Dembowea i Gorlie 
dotychczasowych uwzględnień eo do han- 
dlu obnośnego drylichem i płótnem, jest dla 
nich kwestyą bytu, prosi Prezydyum Na- 
miestnictwa Wydział krajowy o udzielenie 
wiadomych mu w tej mierze dat i szcze- 
gółów, objaśniających rozmiary i ekonomi- 
czne znaczenie wyrcbu drylichów i płótna, 
oraz handlu obnośnego temi artykułami w 
powyżej wykazanych okolicach krajn. 


cały dzień ten nie jadłem nic, prócz ka- | 


* Vita wystawa bydła opasowego, wolenia z powodu znakomitej działalności 


połączona z międzynarodową wystawą narzędzi 
gospodarczych i maszyn odbędzie się w Wie- 
dniu w dniach 16 i 18 kwietnia 1886. Zgło- | 
szenia wnieść należy najdalej do lógo marca | 
1886 do komitetu wystawy pod adresem: Co- 
mitë far die VI  Mastvieh-Ausstellung im 
Wien I Herrengasse 13 

Lwów, dnia 17 września 1885. 

Prezydent Sekretarz 

Simon m. p. Bodyński m. p. 

* W sprawie taryf kolejowych. 
Komitet Towarzystwa gosp. gal., zaniepokojony 
pogłoskami obiegającemi kraj nasz, jakoby „Za- j 
rzad kolei Karola Ludwika miał jeszcze więcej 
niż dotąd obniżyć taryfy różniczkowe dla prze- 
wozu zagranicznego zboża, a nadto jakoby miał 
zamiar dawać zaliczki do wysokości 40 pic. 
wartości zboża z Brodów i Podwołoczysk przez 
Głalicyę przechodzić mającego", odniósł się na 
wezwanie jednego z oddziałów do generalnej 
dyrekcyi tejże kolei z prośbą o stanowcze w tej 
mierze wyjaśnienie i na podstawie deklaracyi 
tejże kolei z dnia 9 września b. r. do l. 8994. 
ogłasza niniejszem, iż pogłoski te były zupeł- 
nie bezpodstawne, tak w jednym jak w drugim 
kierunku i polegały na błędnych premisach. 


Assicurazioni Generali w Tryeście , 
założona w roku 1881. Główna agencya 
dla Galicyi u pana M. Dubieńskiego 
we Lwowie, ulica Sykstuska l. 3%. 
W miesiącu sierpniu 1885 r., w dziale ubezpie- 
czeń na życie tow. Assicurazioni Generali 
wniesiono 488 wniosków na sumę 1,441.013 zł. 
a wystawiono 340 police na sumę 1,016 890 
zł, 03 1 stycznia do 81 lipca bieżącego 
roku wniesiono 3.218 wniosków na sumę 
10,371.882 z}, a wystawiono 2.688 polie na 
sumę 8,431,741 zł, wobec 2.668 polie na 
sumę 8,063.366 zł. tego okresu w zeszłym 
roku. —  Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 31 lipca bieżącego roku 
wynoszą 918.128 zł, a w miesiącu sierpniu 
bieżącego roku 202.680 zł. — Wykazany stan 
ubezpieczeń działu życiowego wynosił na dniu 
81 grudnia 1884 roku 53.174.458 zł. w ka- 
pitałach i 205.385 zł, w rentach na 40.173 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
18,158.927 zł, — Zapłacone szkody w roku 
1884 w dziale życiowym wynoszą 1,219.234 
zł, a dla wszystkich gałęzi od czasu założenia 
towarzystwa (1831 rokn), według corocznych 
wykazów, wypłacono 178,423.338 zł, w. a 


OSTATNIA POCZTA 


Według dotychczasowych dyspozycyj, 
Jego Ces. Mość Najj. Pan przybędzie 
w przyszłą środę, dnia 28 b. m. z rana 
z Gódóllóć do Wiednia. 

Dzienniki wiedeńskie zwracają uwa- 
gę, i odkąd Bośnia i Hercegowina w myśl 
mandatu europejskiego przeszły pod austro- 
węgierską administracyę, wydarzyło się po 
raz pierwszy, iż Najj. Pan, powracając 
z Pożegi, wstąpił na ziemię tych prowin- 
cyj. Pobyt Monarchy tam był bardzo krót- 
ki, trwał bowiem zaledwie godzinę, to jest, 
zajął tylko tyle czasu, ile było potrzeba 
do przekroczenia mostu Sawy pod Brodem, 
odbycia przeglądu oddziału nowo utworzo- 
nych wojsk bośniackich i przyjęcia depu- 
tacyi powitalnej z Brodu bośniaekiego. 

Pol. Corr. donosi, iż ze względu na 
to, iż pobyt Najj. Pani na morzu oka- 
zywał się Zawsze wielce skutecznym dla 
zdrowia Jej Ces. Mości , Monarchini, która 
przebywa obecnie, w górach styryjskich, 
przedsięweźmie w pierwszych dniach przy- 
szłego miesiąca z Miramare krótka wy- 
cieczkę morską. 


Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
przybył przedwezoraj do Brakseli. 


Król Albert Saski spodziewany 
jest w Wiedniu dnia 27 b. m. Nieco po- 
źniej przybędzie także królowa. 

Królestwo rumuńscy w powro- 
cie z Königstein do Bukaresztu przybędą 
w pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
do stolicy anstryackiej, 

„ Z Berlina donoszą iż cesarzewiez 
niemiecki wybiera się do Pesztu dla 
zwidzenia tamtejszej wystawy. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Kalnoky powrócił przedwczoraj z Mora- 
wy do Wiednia. 

Przybyli w dniu przedwczorajszym do 
Wiednia: węgierski minister skarbu hr. 
Szapary i austro - węgierski ambasador 
przy dworze włoskim hr. Ludolf, a po- 
seł rumuński w Paryżu p. Alexandri po 
kilkudniowym pobycie w stolicy austrya- 
ckiej wyjechał do Jass | | i 

Szef sekcyi w ministerstwie wojny 
Szveteney zamianowany został komen- 


dantem 


na dotychczasowem stanowisku. 


Z Berlina donoszą, iż ostateczne 
dyspozycye w sprawie niemieckiej kam. 
panii parlamentarnej, zostaną po- 
wzięte bezzwłocznie po przybyciu do Ber- 
lina ks. Bismarcka. Nie można jednakże już 
dzisiaj wątpić, iż wybory do sejmu 
pruskiego odbędą się w podawanych do 
tychczas terminach, t. j. 5 i 12 listopada. 
Parlament niemiecki zostanie zwo 
łanym prawdopodobnie w drugiej połowie 
listopada, a sejm pruski dopiero po Nowym 
roku. 

Według informacyj dzienników ber- 
lińskich, na pierwszem posiedzeniu niemie- 
ckiej Rady związkowej, w d. 15 b. m., po- 
ruszono także stosunek cesarstwa do 
Hiszpanii, przyczem z enuneyacyj kół 
decydujących, członkowie Rady powzięli to 
przekonanie, iż koła te ani obawiały się, 
ani obawiają zerwania stosunków. Nie za- 
rządzono też bynajmniej żadnych nadzwy- 
czujnych środków ostrożności, ani też 
poczyniono przygotowań do uruchomienia 
niemieckiej marynarki wojennej. Natomiast 
powyższe zródła przyznają, iż obecny 
stosunek cesarstwa do Kamerunu 
jest taki, iż zarząd wojenny widział się 
zniewolonym wysłać tam jeszcze jeden o- 
kręt wojenny z załogą 267 ludzi i 10 dzia- 
łami 

Do Polit. Corr. piszą z Watykanu, iż 
poseł pruski Sehlózer, który wezoraj 
miał wyjechać do Rzymu, przywiezie ze 
sobą projekt modus vivendi, który prawdo- 
podobnie załatwi i uchyli od razu pozosta- 
łe powody długoletniej waśni. Nadto p. 
Schló:er ma przywieść własnoręczny ist 
cesarza Wilbelma do Papieża, a chociaż pi- 
smo to nie porusza Żadnego z punktów 
spornych, to jednakże można je poczytać 
jako torujące drogę do zawarcia pokoju po- 
między Berlinem a Watykanem. Sch. Ztg 
przytaczając powyższe doniesienie radzi od- 
czekać jego potwierdzenia i w ogóle po- 
wątpiewa, czy korespondent był w tej mie- 
rze dobrze poinformowanym. — Natomiast 
Germanic otrzymuje depeszę, która potwier- 
dza poniekąd relacye korespondenta Pol. 
Corr. dodając, iż rokowania kuryi z Prusa- 
mi w dniach ostatnich widocznie się oży- 
wiły 

Do Temps donoszą » Madrstu: 
Rząd hiszpański pie «hve przyjąć pośredni- 
etwa Anglii, ani żuduego innego mocarst -a, 
gdyż mniema, iż Niemcy będs musiały co 
fnać się nieulegajscy h  wątpieniu 
prow Hiszpanii. Dzienniki protestuja także 
przeciw projektoni kouferenuyi europejskiej 
w sprawie wysp D+ Otanie Spokojaym, gdyż 
mniemyją, 4 mocarstwa drusorzędne byłyby 
Zniewolone wobee  dążnoś i kolonialnych 
wisskich państw, wyrzec sę praw swoich. 
Wszystkie dziesuiki n steja pajak uejpręd 
SIĄ nrg: nizacyę wielkiej <«arynarki biszpań 
skiej R ad poczynił już w iym kierunku 
kroki wsiępne. 


wole 


Poiit, Corr, piste: Zawiadamiają mss 
oustantynopola, iż jest wielkie 
Prawdopndobień tao, że Armeńczycy p-ao 
walie wyszla depitację do Loudęuu, by 
brzedstewić Jordowi Salisburyemu w imieniu 
arodu arm:ńskiepo prośbę o opiesę Angli 
Bad prawami iute-esami arme úskiemi Spe: 
cyulnie 246 p osé ma deput eva, użeby An 
BLUR skłoniła Purtę do speiaienia ref rm 
Przyrzeczonych Armeńczykom w traktacie 
berliński m. 


z K 


Z Seb 


astopola piszą do Now. 
Wremią: p p 


Na całem pobrzeżu morza Czar 
nego ezdłuż Sewastepsla wnoszą z pospie- 
them baterye; budowa pancerników odbywa 
SIĘ w dmień j w nocy; w zatoce stoi kilka 
oE wojennych i torpedówek. W mieś je 
rozlega się bez ustanku huk od wystrzałów: 
to odbywają się ćwiczenia nam rzu i str.c- 
lania z bateryj, Największe 6 iezenia odhę 
Ją SIę wkrótee na wzgórzach Mekenzi i na 
otwarte morzu. (łenera-g=brrnator Ro. p 
l vice sdmiruł Peszezuro' czuwają Dad r- 
botami i man-wrami. i 


j Journal des Débats pisz o zmianie 
w iadcy w Anamie: Kel nowy odnył 
już © remonię objęcia pałżeu przy wystrza- 
łach z dział Gdy uroczystości się skońs:ą, 
rozpoczną się mówczas dapiero trudn: ści 
rzeczywiste Obwuł é nowego króla w Azyi 
jest zadaniem bardzo łatwem, ale zdziałać 
ażeby w istocie panował, nie jest tak łatwą 
reeczą, Tnyet i król, któremu wódz ten po- 
został wierny, niezostali dotychczas pokon: 
ni. Postanowienia generała Courcy dowodzą 
Że on sam niema nadziei złamać prędko o- 
pon tego korpuso, na którego czele znaj- 
duje się Tuyet. 


Ze Smyrny donoszą do Polit. Corr., 


4.tej dywizyi piechoty przy równo- | że przybył tam armeński areyki- 
czesnem wyrażeniu mu Najwyższego zado-| skup z Wiednia z generalnym opatem | 
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mechitarystów dr. Ertegar Wartan i był 
przez całe katolickie duchowieństwo, przy- 
jęty uroczyście. Arcybiskup odbyć ma 
przegląd wszystkich klasztorów wunna- 
tolii. 


Z Konstantynopola zapewniają 
Polit. Corr, że Porta bardzo gorliwie 
obmyśla dalsze środki celem skutecznej 
obrony swoich posiadłości u 
wybrzeży Afryki północnej. Świe- 
żo wysłano jednym statkiem 700 nizamów 
tureckich do Tripolisu, a wkrótce odpły- 
nąć ma druga tejże siły kolumna. Oprócz 
tego ma być wzniesiony formalny wał 
obronny z robót ziemnych na takich pun- 
ktach wybrzeży, któreby mogły uledz, 
w razie nieprzewidzianego napadi. 

O misyi D. Wolffa piszą do Potit. 
Corr., że rokowania idą obecnie jeszcze 
powolniej. Słychać zaś, że z końcem tego 
miesiąca ma być wysłana turecka komisya 
speeyalna do Egiptu w towarzystwie H. 
D. Wolffa w celu zbadania obeenej sytu- 
acyi Dopiero na podstawie zebranego 
przez komisyę materyału, byłyby podjęte 
dalsze rokowania angielsko tureckie, 


TELEGRANNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19 września. Wiener 
Zeitung ogłasza dokonane Najw. pis- 
mem odręcznem z d. 15 b, m. no- 
minacye na dożywotnich człon- 
ków Izby panów. Jako tacy zo- 
stali powołani do Izby wyższej: Szef 
sztabu generalnego, baron Beck; 
dyrektor drukarni państwowej, radca 
dworu, Beck; właściciel fabryki, 
Mikołaj Dumba; tajny radca, hrabia 
Franciszek Bellegarde; właściciel 
dóbr, baron Hildprandt-Otten- 
hausen; tajny radca, generał broni 
Jan hrabia Huyn; prezydent lwow- 
sko-czerniowieckiej kolei, Jan hrabia 
Krasicki; tajny radca, szef sekcyi 
baron Kubin; profesor, radca dwo- 
ru Maassen; poseł Fryderyk hrabia 
Revertera; generał broni, baron 
Rodich; profesor i właściciel dóbr, 
Stanisław hrabia Tarnowski; pro- 
fesor, radca rządowy Wacław To- 
mek i prezydent senału w najwyż- 
szym Trybunale, Jan Wierzbicki. 

Peszt, 19 wiześnia. (Tel. pryw. 
Oficyalny Nemzet ogłasza tekst Najw. 
pisma powołującego nowych człon- 
ków węgierskiej Izby wyż- 
szej. 

Wydalenie przez rząd buka- 
reszteński kilku Rumunów pod- 
danych węgierskich, którzy otwarcie 
oświadczyli, iż są zwolennikami stron- 
nictwa Romania irredenta sprawiła we 
wszystkich tutejszych kołach żywe za- 
dowolenie. 

Wiedeń, 19 września. Prowe- 
niencye z Sycylii nadchodzące 
do Tryjestu i Rjeki zostały poddane 
dziesięciodniowej obserwacji. 

Berlin, 19 września. (Tel. pryw.) 
Niemiecka Rada związkowa przy- 
jęła rozporządzenie, mocą którego u- 
stawa o zabezpieczeniu robotników na 
wszelkie wypadki wchodzi w moc o- 
bowiązującą, z dniem 1 października. 

Berlin, 19 września. (Zel. pr.) 
Dzienniki tutejsze dowiadują się, że 
gdyby sprawa niemiecko-hi- 
szpańskiego zatargu miała być 
oddaną pod rozstrzygnięcie sądu polu- 
bownego, Hiszpania zdecydowaną była 
by przyjąć w tej mierze tylko pośredni- 
ctwo Anglii. Mówią również o konfe- 
rencyi mocarstw dla załatwiebia za- 
targu. Podobno Hiszpania w tym tyl- 
ko razie byłaby gotową przystać na 
taką konferencyę, gdyby mocarstwa 
uzvały dawne jej prawa do wysp Su- 
lu, oraz wysp Mariańskich, Filipiń- 
skich i Karolińskich. 

Berlin, 19 września Rada 
związkowa zgodziła się na wnio- 
sek Prus w sprawie przedłużenia je- 
szcze na rok jeden małego stanu 
oblężenia w Berlinie, poczem 
obradowała nad analogicznym wnio- 
skiem odnoszacym się do Hamburga. 


Wilhelm przybył tu wczoraj jw po- 
łudnie i został powitany z zapałem. 

Petersburg, 19 września. (Tel. 
pryw.) Według doniesienia tutejszych 
dzienników, minister sprawiedliwości 
miał otrzymać rozkaz przyspieszenia 
prac przygotowawczych dla wprowa- 
dzenia w prowincyach nadbał- 
tyckich sądownictwa rossyj- 
skiego. Reorganizacya policyi w tych 
prewincyach na wzór rossyjski, jest 
już rzeczą stanowczo postanowioną. 
Do szkół tamtejszych mają być przyj- 
mowani tylko tacy uezniowie, którzy 
w mowie i pismie władają płynnie 
językiem rossyjskim. 

Bukareszt, 1% września. (Tel. pr.) 
Wczoraj opuścili miasto wydaleni 
ztąd członkowie rumuńskiej 
Irredenty. Przy wyjeździe nie za- 
szły żadne zaburzenia. 


Sofia, 18go września. (Telegram 
Ag. Havasa). Gubernator Wscho- 
dniej Rumelii Gawril basza 
Chrestoics i cały jego rząd został 
obalony. Komitet prowizoryczny za- 
rządza krajem, w którym zresztą po- 
rządek nie został zakłóconym. Komi- 
tet odwołuje się do pomocy półno- 
cnej Bułgarji. 


Bern, (w Szwajcaryi) 19 wrze- 
śnia. Od strony granicy włoskiej przed- 
sięwzięto zarządzenia sanitarne. 
Zakazano przywozu i przewozu szmat, 
używanej pościeli i niepranych su- 
kień. 

Paryż, 19 września. Admirał 
Miot donosi, iż przy sposobności re- 
konesansu w dniu 10 b. m. zaszło 
starcie z Howasami, przyczem 
po stronie francuskiej poległo dwóch 
szeregowców, a 4 oficerów i 27 sze- 
regowców odniosło rany. 


Bruksela, 19 września (Tel. pryw ) 
Sesya Izb belgijskich zostanie 
otwartą bez mowy tronowej dnia 10 
października. 

Rzym, 19 września. W ciągu 
dnia przedwcezorajszego zapadło na 
cholerę w mieście Palermo 133 
osób, zmarło 61, na prowincji za- 
chorowało 5, zmarło 4 osoby, 


Konstantynopol, 19 września. 
(Tel.pr.)Podróż sir Drummonda 
Wolffa wraz z komisyą turecką 
do Egiptu została odroczoną. 


Londyn, 19 września. W ogło- 
szonym dzisiaj manifeście wy- 
borczym Gladstone broni polityki, 
jaką kierował się jego gabinet w obec 
Czarnogóry, Grecyi, Afganistanu, In- 
|dyj, południowej Afryki i Egiptu, a 
wskazując na uregulowanie finansów 
egipskich i sprawę ewakuacyi Sudanu, 
wyraża nadzieje zupełnego wycofania 
się Anglii z Egiptu, skoro to da 
się pogodzić z honorem W. Brytanii. 
Gladstone jest stanowczym przeciw- 
nikiemm aneksyi Egiptu, protektoratu 
angielskiego, lub terminowego prze- 
dłużenia okupacyi, a nawet myśli ja- 
kiegokolwiek odszkodowania za ofiary 
|i usiłowania Anglii. Polityka angiel- 
|ska w Egipcie polegała na błędnem 
zrozumieniu sprawy; najwłaściwszą 
byłoby zatem rzeczą położyć rychło 
koniec dotychczasowej polityce, aby 
osiągnąć na nowo zupełną niezawi- 
słość i módz wywierać wpływ zba- 
wieuny, w duchu popierania mniej- 
szych państw i rozkwitającej na Wscho- 
dzie wolności. 

Londyn, 19 września. Pro- 
klamacya królowej zarządza 
rozpuszczenie zmobilizowanych w lu- 
tym pułkow milicyi. Druga zaś pro- 
|klamacya królowej przedłuża termin 
odroczenia parlamentu aż do 5 gru- 
dnia b. r. 


. Sofia, 19 Września. Ukaz ksią- 
żęcy zarządza mobilizacyę armii 
i zwołuje Izby na dzień 22go wrze- 
śnia. 


Stutgardt, 19 września. Cesarz | Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki: 


W Teatrze hr. Skarbka. 
W Sobotę dnia 19 września 1885. | 
Trzeci występ Alekszndra Bandrowskiego. 


Podróż do Afryki 


opera komiczna w 3 aktach muzyka F. Souppe'go, 
przekłap A. Urbańskiego. 
Kapełmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski 


O8OBY: 


pni Skalska 

p. Fontana 

p. Bandrowski 

p. Karpiński 

pna Praunówna 
pni Kasprowiczewa 
p. Taborski 


Tytania Fanfani 
Fanfani-Pasza, jej wuj 
Miradillo, europejczyk 
Antarzid, książę Maronitów 
Tessa, modystka z Palermo 
Buccametta, jej matka 
Perikles, oberzysta w Kairo 


Nakid, Kopta handlujący truci 

znami p. Krykiewioz 
Sebil, abisyńska niewolnica pni Karge 
Hosz, posługacz w oberży Peri- 

klesa p. Lenard 
Muezin p. Guberski 
Maronita p, Gimpel 
Jof, rzezaniec p. Pietraszewssi 
Tragarz p. i 
Pierwsz > f . Łomiński 
Drugi 7) sais (aufer) Aann 


Maroniei, służba hotelowa, goście Fanfani- Paszy, 
handlarze niewolników, odaliski, lud arabski. Rzecz 
dzieje się w lszym akcie w hotelu „FARAONÓW“ 
w Kairze, w 2gim w willi Fanfani-Paszy nad Nilem 

. w 3cim na puszczy. 


OAS 
Początek o godzinie 7mej wieszorem. 


Rociągi kolejowe 
od 1 czerwca 1885 
przychodzą de Dwowa: 
podług zegaru lwowskiego 


Z Czeruiowiec: o godz, 10 min. 5 wieczó 
pociąg pospieszuy o godz. 3 mia. 35 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięszany. 

Z Krakowa: o godz. 5 miu. 36 reno poci 
pospieszny, © godz. 9 min 24 wii 
pociąg osobowy, o godz. 1i miu. 
przed południem pociąg iięszacy, 9 go- 
dzinie 3 minut 58 po południe pociag 


kuryerski. 

Z Podwołoczysk na dumze: Podnawoae 
e godz. 10 miu. f3 wieszóc pociąg po 
spieszny, o godz. 2 mie. ŻŚ zano i o 
godz 3 min. 20 pe peśudwiu pociąg 
mięszasy. 


7 Podwołoczysk ua dworzec główny lwow- 
aki: 6 godz, LO min. Żb wieczór pociąg | 
pospieszuy, o godzinie 2 min. 15 po po 

łudnin pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 

5 

pociae mieszany. 


panak iwawskie| izby hardlowaj i przetzławej. 
wów dnia L8 września 188% 
| płacą żądają 


walutą austr. 


i. Akeyo sa sztukę. „pór oi złe. Pra 
Eol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. SĘZ36 —- 239 50 
Kol, lwow.-czer.-jas. po 200 24. wa. S1229 50 232 50 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 23273 — 277 — 
Banku kred. gal. pe 200 zł w.a. 3|225 — 230 - 

2. Lint, zaut, za 100zł. — 
Tow. kredyt. galie, 5 pe. w. a. 33 65 99 65 
- M » XP. w.s. of 9050 9J 50 
= > „5 pr. okresowe wi 98 65 Y9 65 
"Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los41*/,1. 2] 88 żu 89 20 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. [101 35 102 35 
- A a 5p. wa  (żj 2640 9740 
` A n pr. W. A. Wy- a 
łosowaue z 10 pr. premig . . 59 98 89 99 80 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. {dawniej S 
6 Pr 3pr. w.a. w likwidacyi +f 5: g9 -. 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
5pr.)2'/ąpr.w.a. w likwidseyi ©| 58 -— 56 — 
ála E kraj. listy zastawne 5150 92 50 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Qal. 
i Bukow. © pr. jos. w 15 lat. — - — 
4. Pbiigi za 100 zł. 
[ndemniz. galie. 5 pre. m, k. 101 — 102 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. krod. 
włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. - - 
Obłigi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisji . Y7 — 398 — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. |102 75 104 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 47/5 pr. wa 90 75 91 75 
5. Losy miasta Krakowa 19 — 1898 — 
b P Stanisławowa 23 50 25 50 
6. ff£onety. 
Dukat holenderski 580 590 
Dukat cosarski 5838 598 
Napolaondor . 5 9 86 9 96 
Półimperyał. . . . . 1017 1027 
Rubel rossyjski srebrny f 1 54 i 64 
5 papierowy . . 1 2337, 1 253/4 
106 marek niemieckich , : 6090 öl 60 
Seana 4257 aeaa BUIE --— — — 
umowy w srabrre =- | 


may 


Księgi gruntowe. 


L. 6411 16153) 

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia ar- 
kusze posiadania i inne akty służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Stróża z Chełmem. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkaszów 
posiadania wnoszone być mogą do dnia 25 
września 1885, na którym dalsze dochodze- 
nia w razie potrzeby prowadzone będą. 

Myślenice, dnia 15 września 1885. 


L. 14 (6188) 


Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 


rano i u god, 8 min. 56 po potnónia j 


Peciąg osobowy: o godz. 8 min. 25 rano 
zè Stryja, Stanisławowe, Chyrewa, Za- 
sórza, Zwardonia. 

osobowy: o godz 4min. 36 po po- 
manju ze Stryja, Stanislawowa, Droboby- 
czę, Borysławia, Chyrowa. 
Pociąg mieszany : o godz. 1 win. 59 w ne- 


Pa. 


cy z Husiatyna, Stanisjawowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar- 
dopis. 


Sdchadzą se Lwowa: 


Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz 6min, 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz, 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, 0 godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany. 

Do Krakowa: o godz. 10 miu. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz 4 mia. 5 
iano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po vołudnie pociąg mięszazy i o godz. 
2 min. 25 po połuduiu pociąg kuryereki. 


NADESŁANE. 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny kardxo na kaszel w shorukach | 
i azyl katarach Żońgóku | pooderza. 4 


į Henryk Mattoni, Karlibad i wodna, | 


ZEE EA — O CAE) AKA AEE 


Główny skład u Piotra Mikoluscha we Lwowie. 


Siódmy międzynarodowy 
Targ zbożowy 
we Lwowie, 


połączony z wystawą I premiowaniem 
chmielu krajowego, odbędzie się dnia 
Ggo i 7go października fe r. 
w wielkiej sali ratuszowej, od godziny 
t0iej do 2giej po południu. 
kurs giełdy wiedeńskiej 
% dnia 17 września 1885 
1, Ping pańwiwa. płacą Żyduj: 
Jednolity dtug państwa w banknot. 


- saaj-listepad 53.95 83.50 
taty-sierpień . TEN a,- 83.35 83.59 
Jednolity dług patstwa w srabhrsa, 
styczeń-lipice A 63.75 63,90 
kwiecieńrygżdziarnik . , . 83.40 53.35 


127.50 128. 

139.50 140. -—- 
141.— 141.50 
. 171.— 171,50 
. 169— IEC 
43— AB — 


Losy z roka 1854 po 250 złe. w. k. 4 pr. 
1860 pe 590 4łr. w. æ. 5 pr. 
„ 1850 po iuowir. 5 pr. 
1864 po 100 zdr. 
5 „ 386% paB0 zir. . 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 
Listy zastaw. dowe. państw po 120 
złr. 5 pro. 5 a2 . «. . . 156.59 158, -- 
Renta papierowa Opr, z r. 1881 . 100.15 100.30 
Aastr. renix s, wolna ad podatk. 4pr. 109.15 109 90 


a 


2. Obiizncye ivdemn 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 


Uzoch 107.50 —.— 
Bukowiny 102.75 103.25 
Galicyi 101.50 102.— 


107.50 108.25 
101.50 102.25 
103.— 103.75 


Niższej Austryi 
Piedmiogrodu . 
Wagiey . 


3 Akry © 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 101.75 102. — 
Inst. kred, dla handln po 160 zł. . . 283.60 238.80 
Niższo-austr. tow. eskomt, po 500 zł. 5854,— 590.-— 
Gal. banku hip. po 200 wł, . . . . —— - 
Gal. bank. d. ban. i prz. a 200zł, wył. 40pr. 
Qal. zakł. kred. ziemsk. a Ż00 z$. . 
Sauk dla krajów koronnych a 300 zł. 

vRS D pr a no 4 nar GS Sw 
Banku austro-węgiersk. a 660 zł. . . 865.— 870,—. 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— 
Aust. Tow. żaglugi par. dua. po 500 zl. m. 456,— 458 —-- 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 239.— 239.50 
Kol. Preszow-T'arn, (w. 6.) a 800 zt.. 
Północna kolej po 1000 sł, m. k, . 2330 2883 
Kol. Kar. Ludw. po 200 af. m. k. . 237.35 237.45 
Towow.-(róry, walej pa Mał w, a war, 23050 281 


« 


powiatowym w Radomyślu zawiadamia, 1% 


wyłożyła do powszechnego przejrzenia ar- 


6 


Zaproszenie do prenumeraty na dziennik polityczny, 


społeczny i literacki p. t. 


„Chwila. 


| 
! 
| Wychodząc z zasady, że nie ma takiej sytua- 
| eyi społecznej lub politycznej, w której by działać nie 
j można było, rozpoczynamy w Warszawie z d. 1 pa- 
| śdziernika r. b. wydawnictwo „Chwili“ której zada- 
| niem będzie budzić tę działalność 
| podstawach rozumnych i legalnych. 
j Trzeńwość, liczenia się ze stanem rzeczy, szu- 
i kanie innych, nowych dróg do urzoczywistnienia 
i a ogólnego znaczenia, oto program nowego dzien- 
nika. 
i Warunki prenumeraty w państwie A ustryjae- 
| kiem: Roeznie złr. 15 — półrocznie złr. 7.50 — kwar- 
| talnie złr. 3.75 „Chwiła* więc będzie naj: 
tańszym z większych politycznych 
| dzienników. 


i rozwijać ją na 


Redaktori wydawca 
Walery Przyborowski. 


| 
i Prospekta szczegółowe i numer ok.zowy wy- 
| syłają się na każde żądanie Adres dla kore- 


spodeneyi: Redakcya „Chwili“ w Warszawie - 
(6165 1—3) 


odwałe Nr. 13 


Auasi Sehallonbarg 


we Lwowie 
poleca 


Najlepszy 


P 


L. hr. Ledochowski z Wołynia, M. Wolański 
u Paoszówki I. baron Rumaszkan z Horodenki. 
A baron Konopka 2 Barek szlacheckich Dr 
W. Styczeń z Krakowa. 1. Rakowski z Her 
manowie. M. Ritter von Krall e Wiednia 
koel Grane remi 

Pp. K. hr. Dzieduszycki z Martynowa. 
L. Wybezaowski 2 Vrohyczówki. S Przybyłow- 
ski z Krzyworowni. |. Jełowieki z Zastawie. 
K. Lukasiewicz a Botnik. W.  Niedzwiecki 
4 Waskowie. H. Man z Berlina 
| kate Kugreogejaiki 
Pp. S. Bykowski z Koliniec. 


w beczkach 
po 167, 100 150 kil. 
jakoteż 
kufsztyńskie wapno 
hydra liczne 
tamie jt 


ZrzyjoCWoAkKi ci AWE 
dua LO września 1885. 
Hotel Wonręc a 
Pp. Kkscellencya K Grocholski z Rożysk. 


MOE REmER 4 TE M PO 


A, Kocha- 


i 
l 


,uowski ze Siawezun. P. Ohkanowicz z Brzeżan. | 


Repka z Kałonyi, J. A. Jecherwood z Kroś- 
cienka. J. Schaunpeter ze Stanisławowa. 


Bi. pańsiw, padUUał m. k. 220.25 2 
stw. po ZO0 zł. w. a 


Tow. kol. 

Potud. kol. í 

I. kol węg. pai a 200 zł, w srabtmo 5 75 
4. Kkniy madyówwiie losowane 


Ogólny rolniczo-kradytowy Zakład dla 
leyi i Bukowiny w 151 6 pr. 
Powsy., anser. zak, kr. ziem. 4*/ę pr. w. 
ziocia w 50 L e. dla 93.75 
» preuiowe po 3 pr. 98.60 89.10 
99.-- 99045 
iu0.-— 101.— 
100.-— 
91.50 
39.3 3 


53. - 


bl, — 


100.25 


» Lo 
Gal. zak, ke, niem. Krak. los w 181.6 pe. 
w A0 1. 7 pe. 
r ENO żę w 38 1. 5'/a pr. 
Aai Tow. kred. w. a. Bo 4 pre. 
m * E] s po 5 pre. 
- a n » po » pre. MI 
27 latach awrotua . 
Cal. banku hip. po 6 pre. . . 
Gal. Zakł. kred. włośe. po f pre, 
Banku anstro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem ake. po Bla pre. 
Zakł, kr. ziems. po Bs pre. 


A e) “u 
93.15 
31.— 
98.80 


28.80 
101.50 


99.30 
102.25 
. 108,25 105.75 


- 102.90 103.70 


5. dbligacye 7 prawem pierwszeństwa (za i00 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. Ń pr. w. a. 100.— 100.40 
Tow. Kol. żel. Praszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze 


; . 100.25 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 


b 100.75 
„ . 106.— 


107.-— 
10175 


100.70 
105.50 


» n» Po 10$ sł. wa . . . . 101.— 
Kol. gal. Kar Lud. omisya 4 r. 1881 
po ja pre. . . a . a . . . . 100.40 
dtto. dtto. (Jaxosław-Sokal) . 100.— 
Koi, Lwow.-Czer.-Jass. IIX emis. a 300 


zdr. 4 pre. w gyebrze z r. 1884. . 82.50 83.— 

z r, 1684 . 99.70 91.10 

2 r. 1868. ., —— —— 

m r. 1878, . —— —— 

Weg. gal kol. a 260 zł, Š vr. w. s. 99.30 99,70 

0 Leo sy. 

Inat. kr. dla han. ipr. po 100 zł, w,u, 176.75 177.25 
Qlarego p 40 zł, m. k, . „ . . . 40.— 40.50 
Tow. żegi. par. ua Dunaju po 100 zł.m.k. 11425 114,50 
Meglevicha po 10 zł. m. k. . . . 19.— 19.50 
Losy miasta Krakowa po 20 zł, w, a. 18.— 19.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 wł. . 21.25 22.— 
Pofyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.25 43,— 
Pallaro no 40 wł w, Y 3350 38.50 


armena 


Latoszyn, w obrębie e. k. sądu powiatowego 


' Dębickiego położonej, złożone zostały w e. 


|  NBpestrzeżenia meteorologiczne. 
| z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowiej 
I z dnia 19 września 1885 o 7 rano 
Barometr 734,30 mm. przy t:wp. 090. 
metr suchy 15.2 “C. Psychremetr wiigotny 
Pręłność pary 11.5.ma Wilzcć 89.974 
0 Wir W, Ozo 7 
Temgeretara powietrza 18.208. 
Barometr opada 
Stan hsrometra nad poziom moras 159,00 mn! 
Najwyłaza tamparatura dnia wozorajazero 24.9"0. 
Najuiżaza temperatura w nocy 143 U. 
Gosh opału mierzeniwo o 7 g O.0rami 


FPayahro 
14.250 
ech aucuen:e 


Spostrzeżenia metawrologiczno. 
Z obserwateryum c. k Szkoly god 
techniczne: we Lwowie 
p ==49050' A == ALP w. = 340% ,5, 
Dla 20 września 1885 
E. ==—6 c42 5,5 O, = 11b 57w 5384, 
Zachód słońca 19go września o 6h. 3m wschód 
o J.7h. 44m p. 
We wrześniu nastąpi ostati: kwadra księżyc: 
id 18b 50mg: nów 8d 10h 19m, s; pierwsza kwa 
dra 154 19h 50m, o; pełnia 23d 21h 30m. 
Księżyce będzie się znajdywać w punkcie przy 
ziemnym (Perigeum) a 3h 5, w punkcie od 
ziemaym (Apogeum) 17d 28h, 5. 

Równanie ¿zasu będzie przez cały wrzesień a- 
jemne, wskutek czego zegary słoneczue wyprzedzać 
bedą zegarycwysłe o ilość E. w prawdziwe południe 

Średni stan barometru zredukowany do 
pozioma Adryatyku jest dla Lwowa 763 mm2, 
średni stan famyersiury 14'eC. 

łą 16 września (RSH 


| akc yk Ok $ | TL gł 1 30gal 780, 
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Vaidwer [nies Ear W A PUE, Gidedyta rza 


M. 26,6 
x tentera W Waak UOR, 5 tayta= 
I4 
Elektryczność powietrza, 
waltów 


Prognoza ns dobę następuą od 12h w południe 18 
września 1885. 

| Przy wietrze przeważuije zachodnim, tempe- 
| ratara się obniża, zachmurzenie się powiększa, wil- 
| goé powietrza wzrasta, burza, później doszez. 


płaca żądają 


Uzarzow, krzyżs austr. Paw, pa 16zł. 14.70 15.— 

m " Ao „ Po5 zł 9— 9.80 
Fundacya saitais Arcyks. Rudolfa 

ia SKE aA BA 4 M 18.20 15.70 
Salma po 40 zł. m. k.. . 55.— 55,50 
St. Głonoia po 40 47. m. k. 4315 5025 
Pożyez. m. Ńtanisławowa (pod zł. v.a) 24,— 34/75 
Po. Tryestu po 100 zł, m. k . 132.50 133.25 
R s po 50 zł. w. 5. 88.50 49.56 
Waldsieina po ŻA zł. m k.. 27.50 28.50 
Windiszhgratza po 20 zè. m, k. 38.25 38.78 

7. Weksle (ua 3 miesiycał 

Augsburg ua 100 zł. w. p u. a = Ke 
Berlin za L09 mark w. p. n. 23 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. <= Es 
Hamburg za 106 mark. w. p. v, == —— 
londyn za 10 ft. szt. „ 125.40 125.30 


Paryż za 100 fr. 49.5250 49.57.50 


JK mra złota 


Dukat eosarski mon. 5.68—  5.90,-- 

„ pałnej wagi 5.87.—  5.89,— 
Korona . m, ——— ——— 
20-frankówka . Ę . 9.9150 9.92.50 
Rossyjski imperyat 10.22.— 10.24.— 
Talar wwiązkowy . ne m 
Srebro o’ a a me e 

Bank krajowy. 

6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— nm 
A'a pre. obligacye pożyczki krajowej —.— — — 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. — m MM 
A'a pre. krajowe listy zastawne 91.50 92.50 


Z Iwowskiaj Izby handlowej I przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 18 września 1885. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
a 5 „ w Brebrze . 
Renta w złocie + | "AM , 
5 pre. austr. rent marcowa . 
Akcye banku wiedeńskiego 
n „ kredytowego 
MONAYN . « O UN. 0. 
Srobro e „NSAJEÓO : can 
Na poleondoi NE. Mm. 
Dukat cesarski men. a. 
150 marak niaminckich 


Ścięczku na czas od dma odd uia do koń'a 
grodnia 1887 publiczna licytacya na koszt i 


kusze posiadania i inne akta służyć mające k. komisyi hipotecznej w Pilznie, do przej- ziebezpi: czenstwo ugodałomnego dzierzawcy. 


do żałożenia księgi gruntowej 
katasttulnej Jamy część Il. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być mogą do 
dnia 21 września 1885, na którym dalsze 
dochodzenia w razio potrzeby prowadzone 
będą. 


dia gminy 


Z komisyi bipotecznej 
przy c. k. sądzie powiatowym 
W Radomyślu, dnia 13 września 1895. 


l IO 
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 
arkusze posiadania dla gminy katastralnej 


| rzenia. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości tychże, 
wnoszone być mogą w e. k. komisyi hipo- 
tecznej na dniu 28 wrzennia 1885. 

Pilzno, dnia 18 wrz śnia 1885. 


| w 4 
anapo npg 
| kit EUR W U. 
IL. 32601. (6206 1—3) 


Dnia 28 września 1885 od godziny 8 


powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi wzglę- 
dem wydzierżawienia stacyi mytniczej w U- 


Za cenę wywołania rocznego czynszu bierze 
się teraźniejszy czynsz dzierżawny mianowi- 
cie kwota 1356 złr. w. a. 
Pisemne oferty zaopatrzone w porę- 
| zane wynoszące btą część ceny wywołania 
mogą być wniesione najdalej do dnia 27go 
września 1685 do 2giej godziny po południu 
do naczelnika e. k. pow. Dyrekcyi skarbu w 
| Kołomyi. 
Bliższe warunki licytacyi przejrzane być 
mają w e. k. pow. Dyrekcyi skarbu w Ko- 


(6187) | do Żgiej po południu odbędzie się w c. k.| łomyi. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kołomyja, dnia 16 września 1885. 


Licytacye. 
L. 1198 (6155 2—3) 
Na zaspokojenie wierzytelności 80 zł. 
70 et. w. a. zpn. odbędzie się publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności nr. 801 w Wierz- 
bowceu, dłużnika Kuby Grycan własnej dnia 
14 października, 17 listopada i 16 grudnia 
1885, zawsze o godz. 9 rano przedsięwziętą 
będzie i że realność ta na trzecim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej, kwotę 780 
zł, w. a. wynoszącej, pozbytą zostanie. 
Wadyum wynosi 78 zł w. a. resztę 
warunków powziąść można w registraturze 
tusądowej. ; 
i O. k. sąd powiatowy. 
Budzanów, 12 czerwca 1885. 


L. 8984. (5964 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu wia- 
domem czyni, że na zaspokojenie wierzytel- 
ności Maryi Moskalewicz 88 zł. 78 et. aw. 
odbędzie się w tutejszym sądzie 28 peździer- 
nika, 20 listopada 1 30 grudnia 1835, o 10 

ie rano 
ARR dłażnika Karola Jurzembińskiego 
własnej, pod l. k. 103 w Jarosławiu na kra- 
kowskiem przedmieściu połu 
na pierwszych dwóch terminach realność ZA 
lub wyżej ceny szacunkowej, BA trzecim i 
niżej tej ceny sprzedaną będzie 

Cena wywołania 250 zł., | wadyum 25 
zł. Bliższe waruaki i protokoły opisania j 
oszacowania dostarczy registratura. 

Dla niewiadomych 2 miejsca pobytu 
wierzycieli ustanowiono kuratorem adw. dr, 
Ernesta Graberlego. P 

Jarosław, dala 25 lipca 1885, 

(6098 2—3) 
we Lwowie oglasza, 

sądu w cela zaspo- 
gal ake. Banku 


L. 35581. 

C. k. sąd krajowy 
że w sali rozpraw tegoż 
kojenia pretensyi e. k. uprz. 
hipotecznego we Lwowie W Sy T199 
74 ct. wa z przyn., odbędzie BIĘ aula dwu- 
dziestegodziewiąiego (29) października 1885, 
o godzinie 10 przed południem, przymusowa 
licytacya do Józefa i Anny Krasińskich 
czyli Kraszyńskich, wedle dom AT PRg, 49 
n. 8 haer. i dom. 52 pag. 148 n. 20 haer. 
należących realności pod 1 l. 394 i 
395? we Lwowie położonych, Da którym 
terminie realności te i niżej ceny wywołą- 
nia 22,290 zł. sprzedane zostaną, że jako 
wadyum kwota 1114 zł. 50 et. złożoną być 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjsie 
w registraturze sądowej przejrzeć lub od- 
pisać wolno, nareszcie, že dla nieobecnych 
wierzycieli, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 14 maja 1885 rzeczowe 
prawa na wspomnianych  realnościach na- 
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej- 
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie- 
gobądź powodu doręczone być nie mogły; 
adwokat dr. Bieliński kuratorem a jego za- 
stępcą adwokat dr. Małachowski mianowany 
został. 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1885. 


L. 82838. (5998 2—8) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasz8, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 28” 
spokojenia pretensyi 400 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 29 października, 10 grudnia 1885, 
i 20 stycznia 1886, każdym razem o go07. 
11 przed południem, przymusowa licytacyA 
do Rozalii Gottfried, Ludwika Gottfried i 
Anny Maryanny Konstancji tr. im. iał- 
kowskiej, wedle dom. 33 pag. 128 n. 4 haer., 
dom. 83 pag. 130 n. 5 haer, i dom. 16% 
ag. 395 n. 16 haer. */, części domu 1 
części gruntu realności pod i 
Lwowie położonej, na których to dwóch 
jerwszych terminach wspomniane czę5ć 
realności l. 2044, we Lwowie tylko wyżej 
ceny wywołania 669 zł. 49 et. lub przynaj” 
mniej za tę cepę, na trzecim zaś nawet ni- 
żej ceny wywołania 669 zł. 49 ct. sprzedana 
zostaną, że jako wadyum kwota 67 zł, zło- 
żoną być ma, akt oszacowania 1 „warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej- 
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy 
ciągu tabularnego to Jest po dniu 20 czerwca 
1885 rzeczowe prawa na wspomnianych czę- 
ściach realności 1. 204/, we Lwowie nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzezucyjnej dotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły adw. 
dr. Lehman kuratorem, a jego zastępcą adw. 
dr. Dulęba mianowany został. 
Lwów, dnia 11 lipca 1885. 


L. 42656. (6119 2—3) 

„. 0. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
celem Ściągnienia sumy 4382 zł. 49 et. z 
procentami po 7 od sta, od 4 listopada 1885 
liczyć się mającymi, jako resztującego kapi- 


lsa 


licytacyjna sprzedaż połowy | 


żonej, % tem, że | 


kwocie 9155 x4, ! 


[Banku hipotecznego we Lwowie w tut. sẹ- 
| dzie w biurze nr. 7 publiczna sprzedaż re- 
| alności 1. 8212, we Lwowie położonej, Joela 
i Mariem Gittel dw. im. Lifschützów wła- 
snej, a to w trzech terminach dnia 21 paź- 
dziernika, dnia 25 listopada i dnia 29 gru- 
dnia 1885, zawsze o godzinie 10 rano, w 
| których to terminach realność w mowie bę- 
dąca niżej ceny wywołania sprzedaną nie 
i będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyezki bankowej 
przyjęta w kwocie 15.810 zł., zaś wadyum 

| 1531 zł. i 
| Rasztę warunków przejrzeć można w 
| tus. registraturze. „| 

O czem zawiadamiamy obie strony, e. 
k, główny urząd podatkowy, e. k. Prokura- 
toryę skarbu, Magistrat kr. st. m. Lwowa, 

i Jans Dndkę imieniem własnem, tudzież ma- 
| tolet. dzieci Antoniego, Antoniego 1 Kata- 
| rzyny Dudków, przyszłych właścicieli lwow- 
| skiej realności l. 507*/,, z nazwiska i imie- 
| nia, z życia i pobytu niewiadomych przez 
Akon dra Waldmana, Salomona Verkauf, 
| Ozyasza Basehesa i Jakóba Bardacha, z ży- 
cią i pobytu niewiadomych, a w razie ieh 
śmierci, ich z nazwiska i imienia, z życia 
| i pobytu niewiadomych spadkobierców, tu- 
dzież z unienia i nazwiska, z życia i pobytu 
niewiadomego wierzyciela, dla którego udzie 
lié się mającej pożyczki 8.500 «ł. z pn. sto- 
pień pierwszeństwa. zastrzeżony, jakoteż 
| wszystkich tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 18 sierpnia 1885, 
wyciągu tabulaurdego do tabuli weszb, lub 
którymhy uchwała ta lub późniejsze w tej 
, sprawie egzekucyjaej wydać się mające 
|uchwały z jakiegobądź powodu wesle nis 
| lub nie dość wcześnie doręcsoue być mogły, 
| przez ustanowionego kuratora dra Waldimana, 
| któremu za substytuta dra Raabego dodano. 


iwów, dnia 5 września 1885, 


i L. 10394. (6110 2—3) 
| Doia t2 października, t6 listopada i 
14 grudnia 1685 o godz. 10 rano odbędzie 
| się w tutejszym sądzie przymusowa pubii- 
czna sprzedaż raatności pod lk. 139 w Dro- 
| hobyczu położonej ciała tabularnego nie sta- 
 nowiącej W sorawie Towarzystwa zalie4ko 
wego w Drohobyczu stowarzyszenia zareję- 
strowanego 4 nieograniczony poręką przeciw 
Karolowi i Maryannie Frannszkiewiezom pto. 
100 zł. w. a. z pn. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
360 zł. a. w, wadynm 36 zł. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny wywoła 


jako dniu wydania i; 


| 
« 


tabuli weszli kuratorem Alojzego Schneidera | głasza, że dnia 28 września i dnia 28 pa- 
i tychże wierzycieli o rozpisanin niniejszej ; ździernika 1885, każdym razem o godz. 11 


C. k. sąd powiatowy. 
W Mościskach, dnia 28 lipca 1885. 


i 204, wej W 


nia, przy trzecim nawet poniżej takowej 
sprzedaną będzie. 

„ Resztę warunków lieytacyjnych, tu- 
dzież akt opisania i ocenienia w tui. sąd. 
registraturza przejrzeć można. 

Dla wierzycieli, którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nid mogły, mianowanym został adw. dra. 
Fruchtmann kuratorem. 

C. k. sąd powiatowy. 

Drohobycz, 1 sierpnia 1885. 


L. 7407. (6127 2—3) 

. C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 

orysławeg pod l. 47 położonej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej, dłużnika Dmytra 
Kulbawcą własnej, na zaspokojenie preten- 
syl Zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 290 zł. 98 ct, dnia 1 października, 
5 listopada i 10 grudnia 1885, każdym ra- 
ZEM o godź. 10 rano a to na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim i poniżej takowej. 
ioo wynosi 75 zł, Resztę warunków 
icytacyjnych akt oszacowania można w tu- 
eJsze) registraturze przejrzeć. 

„VIA wierzycieli późniejszych lub któ- 
p uchwała licytacyjna przed terminem 
oręczong być nie mogła, ustanawia się ku- 
ratorem Alojzego Schneidera i tychże wie- 
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacji i 
ustanowieniu dla nich kuratora zawiadamia. 
Dobromil, dnia 18 lipca 1885. 


L. 7400. 


skiego w Krakowie w kwacie 91 zł. 54 ct. 
w. 8. z przedsięwziętą i przy trzecim ter- 
minie także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. Cenę wywołania stanowi 
kwota 380 zł, wadyum kwota 38 zł. 

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można. 

Strzyżów, 25 sierpnia 1885. 


L. 4648, (6139 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 
zawiadamia, iż dnia 17 listopada i 22 gru- 
dnia 1885 tudzież 26 styeznia 1886 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż realności pod lk. 54 w Blizianee poło- 
żonej Mikołaja Mamczaka własnej, wykazem 
hipot. 58 objętej na zaspokojenie wierzyte]- 
ności galie. zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 98 zł. 67 ct. z pn. 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie, 
Cenę wywołania stanowi kwota 330zł. 
wadyum kwota 33 zł. Inne warunki licyta- 
cyjne w tutejszym sądzie przejrzeć można. 
Strzyżów, 26 sierpnia 1885. 


L. 5921. (61831 2—38) 

C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 
głasza, źe dnia 28 września i dnia 28 pa- 
ździernika 1885, każdym razem o 10tej go- 
dzinie odbędzie się w sądzie licytacya real- 
ności pod lk. 22 rep. 51 i 48 w Strzetczyskach 
położonej Antoniego Kue własnej na zaspo- 
kojenie pretensyi Zakładu kredytowego wła- 
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 76 złr. 
4 ct. w. a. z pn. z dołożeniem, że na tych 
terminach realność tylko powyżej lub ZA Ce- 
nę szacunkową sprzedaną zostanie, wrazie 
gdyby na drugim terminie sprzedaż 00 skut- 
ku nieprzyszła, celem ułożenia lżejszych wa- 
runków lieytacyjnych termin Da dzień 28 
października 1885, o godzinie Beiej po po- 
łudniu się wyznacza a niestający za przy- 
stępujących do większości stających uważa- 
ni będą. ; 

Cena szacunkawa i wyw 
si 150 złr. w. a. 

Zakład 15 złr. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania wraz z warunkami licytacyi przej- 


(6126 3—3) 
f C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia, że w tymża sądzie odbędzie się 
przymusowa gubliczna sprzedaż realności w 
Kwaszeninie lk. 33 położonej, wedle Tom. I 
pag. 90 poz. 2 tejże gminy dłużnika Waśta 
Bełeja własnej na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
cie 200 zł. dnia 5 października, 3 listopada 
i 7 zrudnia 1885, każdym razem o godź 10 
rano, a to na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej e ny szacunkowej, na 
trzecim zaś i poniżej takowej. Wadyum wy- 
nosi 60 zł. Resztę warunków licytacyjnych, | rzeć można w sądzie. 
wyciąg tabularny i akt oszacowania można Dla niewiadomych wierzycieli kurato- 
w tutejszej registraturze przejrzeć. Wreszcie | rem ustanawia się tutejszego e. k. notary- 
ustanawia się dla wierzycieli, którymby u-|usza p. Wiktora Krókowskiego. 


oławcza wyno- 
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|lieytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora j rono odbędzie się w sądzie licytacya real- 
| niniejszem się zawiadamia. ka nietabularnej pod lk, 80 w Bolanowi- 
Dobromii, dnia 11 lipea 1885. | each dla nieobjętej masy spadkowej Iwana 
a „li Miehaża Jedynaków należącej, na zaspo- 
L. 5920. , (6183 2—3) | kojenie pretensyi zakładu kredytowego wło- 
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- | ściańskiego w likwidacyi we Liwewie w kwo- 
głasza, że dnia 15 października i 16 listo- jcie 196 złr. w a. z pn. z dołożeniem, że 
pada 1885, każdym razem o 11 godz. przed- | ną tych terminach realność ta tylko powy- 
południem odbędzie się w sądzie licytacya į żej lub za cenę szacunkową sprzedaną Zo- 
realności nietabularnej pod lk. 18 rep. 45 | stanie, wrazie gdyby na drugim terminie 
w Moczeradach położonej, Mikity Szpytko | sprzedaż do skutku nieprzyszła wyznacza 
własnej, na zaspokojenie pretensyi zakładu | się celem ułożenia lżejszych warunków licy- 
kredyt. włościańskiego w likwidacyi w kwo- | tacyjnych termin na dzień 28 października 
cie 105 zł. 22 ct. w. a. z pn. z dołożeniem | 1885 o godzinie 3ciej po południu a niesta- 
że na tych terminach realność ta tylko po- |jący wierzyciele za przystępujących do wię- 
wyżej lub za cenę szacunkową sprzedaną į kszości stawających uważani będą. 
zostanie, wrazie gdyby na drugim terminie Í Cena szacunkowa i wywołallna wynosi 
sprzedaż do skutku nie przyszła, wyznacza | 500 złr. w. a. 
się celem ułożenia lżejszych warunków licy- | Zakład 50 złr. 
tacyjnych termin na dzień 16 listopada 1885 | Protokół zastawniczego opisania i o- 
'o godzinie 11 przed południem a niestający | szacowania wraz z warunkami licytacyi 
za przystępujących do wniosków większości | przejrzeć można w kancelaryi sądu. 
stąwających uważani będą, i Dla niewiadomych wierzycieli kurato- 
Cena szacunkowa i wywołalna wynosi | rem ustanawia się e. k. notaryusza p. Wik- 
1500 z}, zakład 50 zł. w. a. |tora Krókowskiego a dla nieobjętej masy 
| Protokół zastawniczego opisania i 0- | spadkowej Iwana i Michała Jedynaków ku- 
szacowania wraz z warunkami lieytacyijratora w osobie Teodora Seieranki z Bo- 
przejrzeć można w kaneelaryi sądu. | lanowie. 
| Dla niewiadomych wierzycieli kurato- £ 
| rem ustanawia się c. k. notaryosza p. Wik-| 
| tora Krókowskiego. i 
Mościska, dnia 20 lipca 1885, |L. 1952. (6140 2—3) 
b: RE PR. 38 Wojniłowski c. k. sąd powiatowy po- 
L. 2422. | a (6136 2—3) | Jaje do E e oiei, że ASP okojnie SARI. 
C k. sąd powiatowy w Strzyżowie za czonej przez Szymona Hochweisa wierzytel- 
| wiadamia, 'Ż Qaia 23 października i 24 li- pos 200 złr. w. a. z pu. przedsięweźmie 
stopadz 1885 zawsze 0 10 reno egzekneyjna gaja 28 wr:eśnia, dnia 12 października i 
sprzedaż realności w Niebyleu położonej, : g listopada 1886, każdym razem o godziwe 
Chaima Leiby Vogla wlasnej wykazem Hip y przed vołuduiem w badynku sądowym e- 
1. 42 objętej na zaspokojenie wierzytelności | gzekucyjną Sorzedaż jednej uiewydzielonej j 
Herscha Meiiecha Subafisra w kwocie 238zł. | połowy posiadłości wykazem hip. ur. 90 i 
przedsięwziętą zostanie. " (całej wykazem  hipot. nr. 91 księgi urunt. 
Cenę wywołania stanowi kwota 10 zł. | Wojniłów objętych dłuznika Iwana Bełeja 
50 et. i = m. | Petrów własnych posiadłości z tem że w 
Akt Gpisaniż 1 oszacowania jako też | pierwszym i drugim terminie posisdłośri te 
wykaz hipoteczny I reszta warunków licy- | tylko za ceug wWywołauja lub wyżej tejże 
tacyjnych są w akiach do przejrzenia. | zaś na trzecim terminie także poniżej ceny 
Strzyżów, 20 lipca 1885. | wywołania sprzedane zostaną 
' - ——— e j Ceua wywołania objętych prze- 
r 4a azgil ywołania objętych razem sprze 
E A powiatowy w aai a i dać się mających realuości wynosi 857 ułr. 
wiudamia, iż dnia 17 listopada i 22 gru- A ko oa zaś gotówką złożyć się ma- 
dnia 1885, tudzież dnia 26 stycznie 1886, | 130 Gd b; DA. RANA . 
; każdym razem o godzinie 10 rane, egzeku- | z, nYDY pz" TE R Gedi 
cyjna sprzedaż realności pod lk. 75 w Bli- | daz tey samo ni aa mie s prayiai 
ane polekonej, Jana Zegara Winenej, wy | nggaamo aie terin ma dmit, 33 lietopadt 
kazem hip. 83 objętej, na zaspokojenie wie» | OAM a ohanod ao Tiag 7 
rzytelności galic. zakładu kredytowego ziem- sąd wara BA pod rygog giS ue 
; e. 
Ekstrakta tabularne, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne przejrzeć można w tu- 
' sądowej registraturze. 
W Wojniłowie, dnia 10 czerwca 1885. 
L. 8791. _ (6128 2—37 
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
i przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Starzawie położonej wedle wykazu hip. 48 
tejże gminy, dłużnika Mikołaja Sawczaka 
własnej na zaspokojenie pretensyi gal. Za- 
kładu włośc. kredyt. w kwocie 270 złr. 94 
let. dnia 5 października, dnia 2 listopada i 
dnia 15 grudnia 1885, każdym razem o go- 
dinie 10 rano a to na pierwszych dwóch 
terminach nie niżej ceny szacunkowej na 
| trzecim zaś i poniżej takowej, 
| Wadyum wynosi 50 żłr. 
| Resztę warunków lieytaeyjnych, wy- 
(ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
i tutejszej registraturze przejrzeć. Dla nieo- 
beenego dłużnika ustanowiono kuratorem 
i Andryja Mielnika, dla wierzycieli zaś, któ- 
i rymby uchwała licytacyjna przed terminem 
| doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabułarnego to jest po dniu 
20 maja 1885 do tabuli weszli kuratorem 
| Schneidera w Dobromilu i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowie- 
niu dla nich kuratora niniejszem się zawia- 
damia. 
W Dobromilu, dnia 18 sierpnia 1885. 


L. 35808, (5997 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, że 
w sali rozpraw tegoż sądu w celu zniesienia 
spólnej własności realności pod l. 831 m. 
we Lwowie położonej, odbędzie się dnia 29 
października i 3 grudnia 1685, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem przy- 
musowa lieytacya do Majera Dominika, O- 
wadie Dominika, Racheli Dominik, Chaima 
Abrahama dw. im. Dominik, Chany Domi- 
nik, masy spadkowej po Jiides Dominik, A- 
brahama i Debory Bardach należącej real- 
ności pod l. 331 m. we Lwowie położonej, 
na pierwszym terminie realność ta tylko wy- 
żej ceny wywołania 8000 złr., lub przynaj- 
mniej za tę cenę, na drugim zaś nawet ni- 
żej ceny wywołania 8000 złr. sprzedaną zo- 
stanie, że jako wadyum kwota 400 złr. zło- 


tału p życzkowego z większej sumy 4713 zł. | chwała licytacyjna przed terminem z jakie- | 


81 ct. pochodzącego, tudzież kosztów niniej- | gokolwiex bądź powodu doręczoną być nie 
szej egzekucy! w kwocie 15 zł. 67 ct., od- | mogła, lub którzyby powydaniu wyciągu ta- 
będzie się na rzecz e. k. uprzyw. gal. ake. ! bularnego to jest po dniu 20 maja 1885 do 


Gazeta Lwowska Nr. 214 z dnia 19 września 1885 r. 


żoną być ma, akt oszacowania i warunki li- 
cytacyjne w repistraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno. 

We Lwowie, dnia 29 sierpnia 1885. 


W Mościskach dn. 28 lipca 1885. 


L. 5916. (6132 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Mościskach o- 


L. 504. 


szni zawiadamia, że celem zaspokojenia pre- | alności pod l. 29 


8 


(6163 1—3) kredytowego włościańskiego w likwidacyi we ; szej sprawy dotyczące doręczone być nie 
C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wi-| Lwowie, przymusową publiczną sprzedaż re- | mogły, Antoniego Stasinę naczelnika gminy 
a w Malczycach położonej, Rozdołu kuratorem ustanowiono. 


tensyi Iwana Kadykaty w kwocie 117 złr. | dłużnika Józefa Chmiela własnej, wyk. hip. 


31 ct. w. a z pn, odbędzie się w dniach 
23 września, 28 października i 25 listopa- 
da 1885 licytacyjna sprzedaż realności pod 
lk. 5 w Mokrzanach małych, Piotra Luźne- 
go własnej, */, części realności lk. 28 w 
Mokrzanach małych, Piotra Luźnego wła- 
snej, i realności lk. 84 tamże, Piotra My- 
dłaka własnej. 

Wartość szacunkowa pierwszej realno- 
ści wynosi 110 złr., drugiej 64 złr. 35 ct., 
a trzeciej 60 zł., wadyum wynosi 11 złr. 6 
złr., 44 ct. i 6 złr. w. a. 

Akt opisania i osacowania powyższych 
realności, tndzież warunki lieytacyjne mo- 
żna przejrzeć w tutejszosądowej registratu- 
rze. 

Z c. k. sądu powiatowego. 
W Sądowej Wiszni, 10 czerwca 1885. 


L, 5285. (6171 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że; w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Stanisława Kozy w kwocie 83 złr. 
40 et., w dniach 12 października, 16 listo- 
pada i 21 grudnia 1885, w sądzie o godz. 
9 rano połowa realności pod l. 10 w Gra- 
biu przez publiczną lieytacyę sprzedaną bę- 
dzie, Cena wywołania wynosi 702 złr. 50 
ct., zakład 70 złr. 25 et. Wyciąg hipote- 
czny, akt szacunkowy i resztę warunków li- 
cytacyi przeglądnąć wolno w registraturze 
sądu. 
i O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucya licytacyjna doręczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby po dniu 15 
kwietnia 1885, do hipoteki weszli do rąk 
kuratora e. k. notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce. | 

C. k. sąd powiatowy. 
W Wieliczce, dnia 18 września 1885. 


L. 8192. (6167 1—3) 
C k. sąd powiatowy w Śniatynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia pretensyi Benziona 
Taubmana w kwocie 62 złr. w. a. wraz z6 
pre. odsetkami od dnia 1 lutego 1677 i ko- 
sztami egzekucyjnemi 3 złr. 26 ct, 4 złr. 
2 ct., 14 zł. i 4 zł. 62 ct., publiczna sprze- 
daż realności wykazem hipotecznym l. 48 
gminy Orelec objętej, dłużnika Łukiena 


Hrycaniuka własnej, na dniu 7 październi- ` 


ka 1885, na dniu 6 listopada 1885 i na 
9 grudnia 1885, zawsze o godzinie 10tej 
przed południem w budynku tusądowym pod 
tym warunkiem się odbędzie, że realność ta 
na pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, na 
trzecim zaś i niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną będzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 955 
złr. w. a. Wadyum wynosi 95 złr. 

Wyciąg tabularny i protokół oszacowa- 
nia można w tusądowej registraturze przej- 
rzeć, Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony jest kuratorem adwokat dr. Schafer 
w Sniatynie. 

W Śniatynie, 6 sierpnia 1885. 


L. 6508. (6162 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 
głasza, że celem ściągnienia od Jędrzeja 
Szula na rzecz Mojżesza Wolf kwoty 110 zł. 
w. a. z pn., odbędzie się w sądzie tutejsz. w 
dniach 12 października, 16 listopada i 21 
grudnia 1885, każdym razem o godzinie 10 
z rana, publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności w Posadzie dolnej pod lk. 92 poło- 
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej. 

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
300 złr., zakład 10 pre. tejże. , 

Resztę warunków można przejrzeć w 


sądzie. f i 
W Rymanowie, 2 września 1885. 
L. 8728. (5853 1—3) 


W tut. sądzie odbędzie się o godz 1 
rano, w dniach 19 października i 19 listo- 
pada 1885, poniżej ceny szacunkowej, licy- 
tacya realności lk. 58/6, według dom. tom, 
IV pag. 98 nr. 19 haer. dłużniczki Menichy 
Gutherrowej własnej, na rzecz kasy oszczę 
dności miasta Stanisławowa pto 46 złr., 46 
złr. i 665 złr. 9 ct. a. w. z pn 

Cena wywołania 1907 złr. 50 et., wa- 
dyum 190 złr. 75 et. SE 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tus 
registraturze. 


| 
| 
| 


25 księgi gruntewej gminy katastralnej Mel. | 
ezye objętej, na których to terminach real- 
ność ta za lub wyżej ceny wywołania sprze- 
daną będzie, gdyby zaś ceny tej na drugim 
terminie uzyskać nie było można, wyznacza 
się termin na dzień 26 listopada 1885 o 8 
godz. po południu, celem ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych. 

Cena wywołania wynosi 350 zł., 
kład 35 zł. 

Wykaz hipoteczny i reaszta warunków 
mogą być przejrzane w registraturze sądowe '. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 30 stycznia 1885, jako dniu wyda- ; 
nia wyciągu tabularnego prawo hipoteki na ; 
sprzedać się mającej realności uzyskali, lub í 
którymby uchwały z jakiegokolwiek powodu | 
doręczone być nie mogły, ustanowiony Zo- : 
stał kurator w osobie p. Adama Franka w, 
Janowie. 


Za- 


C. k. sąd powiatowy. 
Janów, dnia 10 lipca 1885. 


L. 30594. (5862 1—38) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, ; 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu za- 
spokojenia pretensyi Towarzystwa zaliezko- 
wego we Lwowie w kwocie 10.000 zł. z 
pn., odbędzie się dnia 22 października, 19. 
listopada i 18 grudnia 1885, każdym razem ` 
o godzinie 10 przed południem, przymusowa 
licytacya do Wojciecha Pleśniaka, wedle 
dom. 102 pag. 277 n. 37 haer. należącej re- 
alności pod l. 2193, we Lwowie położonej, 
na których terminach realność ta tylko wy- 
żej ceny wywołania 28.086 zł. 87 et. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 2809 zł. złożoną 
być ma, akt oszacowania i warunki licyta - 
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabu- 
larnego, t j. po dniu 11 października 1884 
rzeczowe prawa na wspomnianej realności 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe ni- 
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące z 
jakiegobądź powodu doręczone być nie mo- 
gły, adwokat dr. Dornbach kuratorem, a 
jego zastępcą adwokat dr. Feiles mianowany 
został. 
Lwów, dnia 22 sierpnia 1885. 


momoziickocz w w 


L. 196. (5986 1—3) 

Dnia 28 października, 20 listopada i 
18 grudnia 1885 sprzedaną będzie przymu- 
sowo, zawsze o godzinie 10 rano, w tutej- 
szym sądzie */, niepodzielnej części realno- 
ści podl.k. 105 w Dźwinogrodzie położona, 
Tomka Kulasa wedle wyk. hip. 177 własna, 
celem ściągnienia pretensyi Chaima Abra- 
hama Selzera w kwocie 25 zł, i 25 zł. wa. 
z pn. Cena wywołania 170 zł., wadyum 17 
zł. wa. Reszta warunków do przejrzenia w 
registraturze. i 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
po dzień 5 listopada 1884 do tabuli weszłych 
ustanowiony dr. Hubrich. 

Termin do ułożenia warunków lżej- 
szych ustanowiony na dzień 18 grudnia 1885 
godzinę 11 rano. 

C. k. sąd powiatowy. 

Buczacz, dnia 18 sierpnia 1885. 


L. 9250. (6017 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż eelem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 409 zł. a względnie niespłaconych 
rat z pn. odbędzie się na rzecz galie. Za- 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w tutejszym sądzie w terminach mianowicie 
dnia 22 października, 26 listopada i 17 gru- 
dnia 1885, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, przymusowa licytacya realności 
dłużnika Jakóba Jeziorka własnej, pod 1. 57 
w Łazach w powiecie bocheńskim położo- 
nej, liczbą wyk. hip. 57 objętej. 

Cena wywołania wynosi 5000 zł. aw., 
wadyum 500 zł aw. Kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli ustanowionym jest adw. 
dr. Zakrzewski. Wyciąg hipoteczny i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane 

Bochnia, dnia 8 sierpnia 1885. 


L. 5123. (6043 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia pretensyi Abla 
Rettiga w kwocie 170 zlr 40 et. z pn., od- 
będzie się w sądzie tutejszym dnia 20 paź- 


Dla nieznanych z życia i miejsea po- | dziernika, 19 listopada i 17 grudnia 1885, 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się jo godzinie 10 przed południem, publiczna 


kuratorem adw. dr. Lipinera w Rohatynie. 
C. k. sąd powiatowy. 
Rohatyn, dnia 12 sierpnia 1885. 


L. 5014. (5811 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Janowie po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
5 rat po 11 zł. 76 ct. i reszty kapitału 188 
zł. 98 et. i 20 zł. 15 et. aw. z pn. przed- 
sięweźmie w dniach 22 październiku i 26 
listopada 1885, każdym razem o 10 godz. 
rano, na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu 


licytacya realności, pod lk. 56 w Rozdołe, 
wedle wyk. hip. 350 Jana i Maryi Paster- 
naków własnej, na pierwszych dwóch ter- 
minach sprzedaż tylko wyżej: ceny wywoła- 
nia 410 zdr. lub za takową, na trzecim zaś 
także poniżej ceny wywołania nastąpić mo- 
że, jako wadyum kwota 41 złr. złożoną być 
ma, wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i | 


L. 3210. 


Mikołajów, dnia 10 lipca 1885, 
(6143 1—3) 


Obwieszczenie. 


Przy ces. król. głównej fabryce tytoniu 
w Winnikach będą następujące przedmioty 
na rok 1886, w drooze pisemnych ofert u- 
bezpieczone a to. 
Świeże winne beczki 160 hektol. 
Drzewo bukowe opałowe 220 kub. metr. 
Węgle kamienne . 560000 kilogr. 


Deski miękkie grube szerokie bież. metr. 
milm.  milm. 
a) jodłowe 13 190 25.000 
K 18 240 15.000 
s 13 300 15.000 
b) sosnowe 13 210 3.000 | 
» 13 240 5 000 
5 13 270 5.000 
: 20 240 6 000 | 
n 20 340 8.000 
3 25 260 8 000 
n 30 260 1.000 
A 40 260 800 
e) olchowe 25 260 250 
d) dębowe 25 260 1.000 
e) jaworowe 40 260 75 


. . Węgle muszą wedle przedłożyć się ma- 
jącej próbki z jednej wyraźnie oznaczyć się 
mającej kopalni franco dworzec kolei we 
Lwowie, wszelkie inne przedmioty zaś fran- 
co ces. król głównej fabryki tytoniuw Win- 
nikach być dostawione. 

Oferenci winni są swe oferty najdalej 
do dnia 13go października 1885, o godzinie 
12 w południe do e. k. głównej fabryki ty- 
toniu nadesłać. 

Każda oferta musi być stemplem na 
50 centów zaopatrzona i tenże pierwszym 
wierszem przepisany, 

Bliższe szezegóły mogą być powzięte 
w obwieszezeniach licytacyjnych które w e. 
k głównej fabryce tytoniu w Winnikach ta- 
dzież w c. k. fabryce w Zabłotowie i w Kra- 
kowie, w ekonomacie wysokiej e. k. dyrekcji 
krajowej skarbowej i w Izbie handlowej we 
Lwowie i Opawie (Troppau) złożone są i kió- 
re na żądanie lieytantów tymże nadesłane 
być mogą. 

Winniki, dnia 7 września 1885. 


31. 3210. | (6143 1—3) 
Kumutahiuug. 


Die f. £. Tabat Haupifabrit in Winni- 
ki beabfichtiget für die Reit vom 1. Jänner 
1886, bis Ende Dezembrr 1886 im Wege der 
öffentlihen Lizitation durch Uiberreihung fchri(te 
liher Offerte ficher zu ftelen, und zwar : 
Beingritne Kier 160 $ettoliter 


Budhenfcheiterhol; 220 Cubit Meter 
Steintoblen „ 560000 Stilogt. 
Weiche Bro*ter 
a) tannene 
diek breit Menge 

Millimeter Milimeter Cur. Meter 
13 190 25.000 
13 240 15.000 
18 300 15.000 

b) kieferne 
18 210 3 000 
13 240 5.000 
13 270 5.000 
20 240 6.000 
20 340 8.000 
25 260 8.000 
30 260 1.000 
40 260 800 

Harte Bretter 

c) erlene 
25 260 800 

d) eichene 
25 260 1.000 

e) ahorne 
40 260 75 


A) Die Weinfiger miüffen nah einer 
langen Weinlagerung frifdj geleert fein, ein 
ftarfe3 und volitommen reines Wein-Aroma 
haben, und in wenigfteng 3 Heitor. fagenden 
und mit wenigftens 6 Stüd Gifenreifen bejchla- 
genen Gebinben beigeftelt werden. Ferner wird 
noch bemerit bag bie Weinfóger nur im abge- 
fühlten Bujtande itbernommen werben. 

Das Budenbrennholz, unter  twelchem 
mindejteng 8 Cub Meter Weigbuchenbolz ent- 
balten fein miifjen, muß gut ausgetrodnet, 
vollfommen gejunb, und in móglichjt aftlofen 
Sdheitern beigeftellt werden. 

Bur Lieferung der Mineral Kohle mup 
mit bem Offerte auch ein Mujter von der Roble, 
welche zu liefern beabfidhtiget wird, beigebracht 
werden, fo wie eż aud nótbig ift, die Grube, 
aus welcher geliefert werden foll, näher zu be- 


warunki licytacyi w sądzie przejrzeć wolno | ¿einen und wo móglich auch eine Amtlich be- 
i że dla wszystkich, którzyby po 1 ezerwea ftóttigte chemijche A alyse und Angabe der 
1885, prawa rzeczone na wspomnianej real- | $eiztrajt der Kohle, anzujchliegen. 


ności naoyli, lab którymby uchwały niniej- 


Die Kohle mug durchaus in grdkeren 


tompatten Würfeln frei bon Staub, Grieg, 
Kies, Sdhwefel und Schiefer, und mit einem 
derartigen Aufgewidhte geliefert werden, bag 
jebe Sendung ficher mit bem vollen abifirten 
Gewichte am WBabnhofe in Lemberg eintrifft. 

Der Preis ift franco Bahnhof Lemberg 
gu ftelfen. 

Die Bretter und Pfoften mifjen trogen, 
gefunb möglihft aftfrei resp. mit nur wenigen 
gefunden, niht durchfaflenden Neften behaftet, 
und gejdumt fein. 

Unternehmungślujtige werden eingeladen, 
ihre fchriftlihen Offerte bei der t. £. Tabal 
Qauptfabrit in Winniki big lingfteng 13ten 
©ftober 1885 Mittags 12 Uhr zu übergeben. 

Sedes Offert muj mit einer Stempelmarte 
pr. 50 fr. verjehen werden, und diefe mit der 
Reile des Offerteg iiberfchcieben fein. 

Die Lizitation und Rontrattabebingnifie, 
Iönnen während den gewóbulichen AUmtsftunden 
bei ber f. f. Zabal Hauptfabrit in Winniki, 
bei ben Tabat Fabrifen in Zabłotów und Kra- 
kau, bei bem Oeccnomate der Hohen t. E 
Pinang Landes Direftion in Lemberg, dann 
bei den Handels und Gewerbefammern in Lem- 
berg und Troppau eingejehen, endlich auf Ber- 
langen den £igitationaluftigen auch dirette von 
hier zugefendet werden. 

Winniki, am 7 September 1885. 


L. 11755. (6105) 
.. 0. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności austro-węgierskie- 
go banku w sumie 5161 złr. wa. z należy- 
tościami dodatkow emi dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna dóbr Ruda w powiecie dą- 
browskim położonych do dłużników Mojżesza 
i Reginy małż Mesterów nałeżących. 

_ Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 13 października 1885 i 16 listopa- 
da 1885, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su- 
mie 12000 złr., poniżej której w terminach 
powyższych dobra sprzedane nie będą 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 1200 złr. 

i Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
strsturze e. k. sądu obwodowego. 

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przy- 
najmiej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy- 
znacza się termin na dzień 16go listopada 
1386 godzinę 4 po południu, na który wie- 
rzyciele hipoteczni stawić się winni celem 
ułożenia lżejszych warunków, według których 
następnie sprzedaż lieytacyjna w trzecim 
terminie rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą. O rozpisaniu tej 
licytacyj otrzymują zawiadomienie obydwie 
strony, e, k. główny urząd podatkowy w Tar- 
nowie, c. k. prokuratorya skarbu we Lwowie, 
wszyscy wierzycieli hipoteczni, a w szczegól- 
ności Mayer Panzer oraz ci wierzyciele, któ- 
rzyby po dniu 21 marca 1885, do hipoteki 
dóbr Ruda weszli, lub którymby uchwała 
niniejsza z jakiegokolwiek powodu nie zo- 
stała doręczoną, do rąk kuratora, który ni- 
niejszem w osobie adwok. dr. Malawskiego 
z substytucyą adwokata dr. Gałeckiego usta- 
nowionym zostaje, tudzież przez edykt, któ- 
rego ogłoszenie rówzocześnie zarządza się. 

W Tarnowie, dnia 13 sierpnia 1885, 


L. 10178. (5957) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze sprze- 
da przez publiczną licytacyę wierzytelności 
do masy rozbiorowej Iehla Greibacha nale- 
żące, na dniu 15 października 1885 0 godzi- 
nie 10 przed południem najmniej za nomi- 
nalną wartość wynoszącą 6086 złr. 10 ent. 
wa. zaś na dniu 5 listopada 1885 o godzi- 
nie 10 przed południem za jakąkolwiekbądź 
cenę. 

Sambor, 1 września 1885. 


L. 13668. (6121) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że licytacye dóbr Żabno, 
uchwałą tutejszosądową z dnia 18 czerwca 
1885 l. 6501 w sprawie egzekucyjnej e. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
trzech terminach na dzień 9 września, 14 
października i 18 listopada 1885 rozpisana, 
zostaje wstrzymaną. 

W Tarnowie, dnia 10 września 1885. 


L. 1359. (6019 3—3) 

W dniach 15 października, 19 listopa- 
da i 17 grudnia 1885, o godzinie 10tej ra- 
no, przeprowadzona zostanie przymusowa 
przedaż realności pod nk. 167 w Radomyślu 
położonej, Jana Bajorka obecnie spadkobier- 
ców. 

Cena szacunkowa wynosi 1590 zł. wa. 
wadyum 159 złr. wa. 

Akta oszacowania i warunki licytacyj. 
ne można przeglądnąć w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 31 maja 1885, 


L. 5611. (6085 3—3) 

W dniach 2 i 16 października każde- 
go razu o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutej, e. K. sądzie w celu ściągnięcia nale- 
żytości Mojżesza Baumóhla w kwocie 48 zł. 
przymusowa sprzedaż ruchomości u Heleny 
Wereckiej protokołem z dnia 19 sierpnia 
1883, 1. 6025 zagrabionych i oszacowanych 
z tem, iż na pierwszym z wyznaczonych 
terminów przedmioty na licytacyę wystawio- 
ne będą tylko za cenę szacunkową lub za 
wyższą, NA drugim zaś i za niższą cenę 
sprzedane. Dla nieobecnej i z miejsca po- 
bytu niewiadomej Ileleny Wereckiej ustano- 
wiono kuratorem Stafija Kozieja, wójta z 0- 
leszyce. O. k. sąd powiatowy 
Lubaczów, dnia 2 września 1885. 


L. 2788. 7, (6092 3—8) 

C. k. sąd powiatowy W Wiśniowczyku 
wsprawie galie. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie przeciw Piotrowi i Hryń- 
kowi Kosowiezom (synom Wasyla) pto 1000 
złr. a. w. przedsięweźmie przymusową pu- 
bliczną sprzedaż realności włościańskich w 
Złotnikach położonych, ciała hipoteczne 314 
327 i 315 stanowiących, Piotra i Hryńka 
Kosowiczów własnych 13 października, 10 
listopada i 14 grudnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w zabudo- 
waniu sądowem. 

Cona wywołania 3200 zł. 

Wadyum 230 zł. w 

Resztę warunków 
tusądowej registraturze. | 

C. k. sąd powiatowy 
Wiśniowezyk, 24 lipca 1885. 


L. 2736. (6091 3—3) 

C. k. sąd powiatowy W Wiśniowczyku 
w sprawie galic. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie przeciw Jlkowi i Wasy- 
lowi Jarynowskim pto 200 zł, w. a. przed- 
sięweźmie przymusową publiczną sprzedaż 
realności włościańskiej pod Nr. kons. 80 i 
116 w Rosochowaćcu w dniach 12 paździer- 


. Ba 
przejrzeć można w 


nika, 9 listopada i 12 grudnia 1885, każ- ! 


dym razem o godzinie 10 przed południem 


w zabudowaniu sądowem 
Cena wywołania 800 zł. 
Wadyum 80 zł. w. a - 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. | 
C. k. sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, 24 lipca 1885. 


L. 2646. (6093 3—3) 
C. k sąd powiatowy w Wiśniowezyku 
w sprawie galic. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego W Krakowie przeciw Stefanowi 
Szwyrło pto 150 zł. w. a. z pn. przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż re- 
alności włościańskiej pod Nr. kons. 60 w 
Rosochowaćcu W dniach 12 października, 9 
stopada i 12 grudnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, w zabudo- 
waniu sądowem. , 
Cena W 
Wadyum 50 zá. , 
R warunków przejrzeć można w 
j istraturze. 
tusądowej Boć Powiatowy ar 
Wiśniowezyk, dnia 24 lipc® . 


p 


500 zł. w. a. 


(6053 3—3) 


isuja sąd 007 
A 15 paździer 


łożonej, Katarzyny Janiny 2 im 
skiej i Jana Radwańskiego wz NE. 
spadkobierców własnej z tem, 3 H. 
ierwszych terminach rzeczona rea. > A 
dzie sprzedaną poniżej ceny wywo m aa 
w trzecim poniżej sumy, wszystkim g 
i m wyrównywźjścćj: 
biaa stanowi wi 
złr., przyjęta przy udzieleniu poda i 
kowej, — wadyum wynosi 1000 z dE 
Wyciąg hipoteczny 1 resztę waru 8 
lieytacyi przejrzeć można w tusądowej reg 
aturze. l 
a Wierzycieli Z miejsca pobytu nieżna- 
nych uwiadamia się przez kuratora adw. dr. 
Dolińskiego w Przemyślu. 
Przemyśl, 29 lipca 1885. 


(6102 3—3) 
3 gagan. oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych na Wiśle pod re i 
Wołowieami odbędzie się w. ae OM 
w Krakowie dnia 5 października r. b. pu 


bliczna licytacya 


Cena fiskalne wynosi 28.000 zł. 


i mog? być przejrzane w wspo- 
mnianem dE ZANE gdzie także wnieść na- 
leży w terminie najdalej do godziny 12 w 


zdj rety, później wniesione lub nie uło- 
myś 


żone w myśl warunków, nie będą uwzglę- 
dnione. Z e, k, Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 4 września 1885. 


telności 450027. | L. 4585 
kredytowego | i 


` | sprzedaz 


dk dłużniką 


w drodze pisemnych ofert. | L. 7297 


zaopatrzone w 5 pre. wa- 


i żeby w przeciągu jednego 


L. 58949. (6102 3—3) 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych na Wisłoce pod Wolą mie- 
lecką, odbędzie się w c.k. starostwie w Tar- 
uobrzegu dnia 6 października r. b. publi- 
czna licytacya w drodze pisemnych ofert. 

Cena fiskalna wynosi 8694 zł. 63 et. 

Warunki mogą być przejrzane w wspo- 
mnianem starostwie, gdzie także wnieść na- 
leży w terminie najdalej do godziny 12 w 
południe oferty zaopatrzone w 5 pre. wadyum. 

Oferty, później wniesione lub nie uło- 
żone w myśl warunków, nie będą uwaglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 4 września 1885. 


L. 2356. (5984 3—3) 
Wadowieki c. k. sąd delegowany-miej- 


ski ogłasza, iż celem zaspokojenia 11 rat 


pożyczkowych galie. zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu we Lwowie od Tomasza i 
Anny Talagów przypadłych po 12 zł, 69 et. 
wa. z lOpre. odsetkami zwłoki od dnia za- 
padłości każdej raty aż do rzeczywistej za- 
płaty bieżącemi, jakoteż resztującego jeszcze 
kapitału dłużnego w ilości 175 złr. 7 cnt. 
z procentem (łącznie z asekuracyą pre) po 
10pre. od dnia 26 sierpnia 1884, aż do rze- 
czywistej zapłaty bieżącym wraz z kosztami 
za niniejsze podanie w kwocie 7 złr. 32 ct. 
przyznanemi, odbędzie się w gmachu sądo- 
wym w dniach 12 października, 12 listopa- 
da i 3 grudnia 1886, każdym razem © go- 
dzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya real- 
ności pod lk. 240 w gminie Zembrzyce po- 
łożonej, wedle wykazu hipotecznego 1. 297 
w połowie Tomasza Talaga, zaś w drugiej 
połowie małoletnich Magdaleny, Rozalii, To- 
masza, Szczepana, Franoiszke, Michała, Te- 
resy, Anieli i Jana Talagów własnej. 

Cena wywołania 1000 złr. — Wadyum 
100 złr. 

Resztę warunków licyiacyjnych przej 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, 30 czerwea 1885. 


L. 8090. (5772 3—3) 
| C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy w 
celu zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. gal. 
akcyj. banku hipotecznego w kwocie 606 zł. 
82 ent. wa. Z pn. sprzedawać będzie przez 
publiczną licytacyę realność pod lk. 85|142 
rep. 162 w Tyśmieniey położoną według dom. 
VII. pag. 83 n. 1 haer. do Hawryła Kwo- 
ciaka należącą, tudzież należących wedle dom 
| VIIL pag. 84 n 2haer. do Ambrozego Fran- 
'ea ?/, części parceli gruntowej liczba top. 
1395/1603, stanowiącej część składową po: 
| wyższej realności, na 2360 złr. oszacowaną, 
w terminie 16 października 1885 w tut. są- 
i dzie o godzinie 10 rano z tem że przy tym 
terminie realność ta też poniżej ceny sza- 
cunkowej sprzedaną zostanie, 

i Cena wywołania wynosi 2360 złr. zaś 
 wadyum 118 »łr. w. a. , 

|. . Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli tych którymby uchwała lieytacyjna do- 
ręczoną być nie mogła ustanawia się p. An- 
drzeja Daniłowicza. 

_ Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny można w tutej. registra- 
turze przejrzeć. 

| C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 13 sierpnia 1885. 


(6044 3—38] 

„ C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po- 
dnje d pablicznej wiadomości, że w tymże 
SĄdZIe odbędzie się przymusowa publiczna 
realności w Koniowie położonej we 


dle wykazu hipotecznego 88 tejże gminy, 


kojenie pręt 
Giańskiego w likwidacji w kwocie öl zdr. 
AE: 14go października 1885, o godzinie 10 
ano ZA lub niżej ceny szacunkowej 100 zdr. 
Rum wynosi 10 złr. | 
A eszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
WATRY i akt oszacowania, można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 
St C. k. sąd powiatowy. 
arasól, 20 lipca 188b. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. oani (6135 1—3) 
nawia Ak sąd powiatowy w Sanoku usta- 
obytu e niewiadomego z życia i miejsca 
A a tatoniego Michonia celem doręcze- 
SEE dnja JSZo-sądowej uchwały hipotecz- 
Bom Tad ola ać 1. BRW kura- 
; i i o, przełożonego 
gminy w » oihie WA a 
Sanok, dnia 24 lipea 1885. 


(6045 1—3) 


0. k. sąd powiatowy w Starej-soli za- 


| wiadamia, że Kożimierz Sokolowski dnia 28 


listopada 1881 w Starej soli z pozostawie- 

pe majątku i bez pozostawienia rozporzą- 

dzenia Na wypadek śmierci, zmarł. 

| Wzywa się zatem niewiadomego z po- 

j bytu spadkobiercę, Józefa Sokołowskiego. a- 
roku od dnia u- 

' mieszczenia ostatniego edyktu, w sądzie się 


9 


nym bowiem razie pertraktacya ze zgłasza- 
jącymi się sukcesorami i ustanowionym 
dlań kuratorem, Aleksandrem Wysoekim ze 
Starej-soli, przewiedzioną będzie. 
C. k. sąd powiatowy 
Stara-sól, 8 grudnia 1884. 


21459. (6007 1—3) 

C. k sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu Annę, Barbarę, Aleksandrę i Nadzieję 
baronówny Rozen, że gmina miasta Krako- 
wa wniosła przeciw nim dnia 5go sierpnia 
1885 1. 21459 pozew o orzeczenie, że suma 
1000 zł. polskich w monecie srebrnej z 
przynależytościami w pozycyi 3 stanu bier- 
nego czyli karty ciężarów realności pod 
l. 132 dz. IV w Krakowie położonej wyk. 
hip. 1. 788 objętej na rzecz masy Karola Ro- 
zena intabulowana przez zapłatę umorzoną 
została i z hipoteki wymienionej realności 
wyekstabulowaną być winna, i że dla nich 
kurator w osobie adw. dr. Henryka Schoe- 
na z substytucyą adw. dr. Rothweina u- 
stanowiony został. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby ce- 
lem wniesienia pisemnej obrony w dniach 
90 pełnomocnika sobie ustanowili, i o tem 
sądowi krajowemu donieśli. lub aby ustano- 
wionemu kuratorowi środków obrony prze- 
ciw roszezeniu pozwu de praes. 5 sierpnia 
1885 |. 21459 dostarczyli, inaczej złe skut- 
ki sami sobie przypiszą. 

W Krakowie, 7 sierpnia 1885. 


L 


L. 5844, (6154 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Brzozowie u- 
stanawia z powodu wytoczenia pod dniem 
21 sierpnia 1885 l. 5844, przez Rebekę Frei- 
feld pozwu przeciw. spadkobiercom Samuela 
Kranza, a między innymi przeciw niewia- 
domemu z miejsce pobytu Wolfowi Lerne- 
rowi o 1200 złr a w. z pn, Abrahama 
Izaka Lernera, w Brzowie, kuratorem dla 


zorezej p. p. Apolina Nyczaja, redaktora cza- 
sopism „Hospodar 1 Promyszłennyk" Tytusa 
Kalinowieza, kapitalistę. dr. Michała, Karola 
kandydata adwokatury i Józefa Haniuezaka, 
inżyniera kolei państwowej, i postanowiono 
zmianę statutu co do $$. 1, 2, 21 a) 34,85, 
36, 37, 38, 46 a, b, e, i 59. 
Lwów, dnia 14 sierpnia 1885. 


L. 24822. (6096 3—3) 

Zacząwszy od lgo października 1885, 
podwyższa się kwotę przekazów, powziątków, 
mandatów i telegraficznych przekazów, prze- 
syłanych za pomocą wszystkich urzędów po- 
cztowych w obrocie pocztowym austryacko- 
węgierskim z 200 złr. na 300 złr. od sztuki. 

Od tego samego dnia mogą być wysła- 
ne z krajów okupowanych do Austro- Węgier 
zwykłe i telegraficzne przekazy do kwety 
8Q0 złr. od sztuki, a również z Austro-Wę- 
gier do krajów okupowanych frachty za po- 
wziątkiem i mandaty do kwoty 300 złr. od 
sztuki. Należytość za zwykły przekaz z kra- 
jów okupowanych do Austro- Węgier wynosi 
za 200 złr. do 300 złr. 50 centów, 

Co się niniejszem do powszechnej po- 
daje wiadomości. 

Z c. k. Dyrekcyi poezt i telegrafów. 
Lwów, dnia 11 września 1885. 


Bl. 24822. (6096 3—3) 

Bom lten October 1885 an wird im 
diterreichijcjzungarij hen Poftvertefre der Hódfte 
betrag der Burdj alle Poftómter vermittelten 
Pojtanweijungen, Stadnabmenunb BPojtauftrage 
von 200 fl. auf 300 per Stiid erhöht. Dag- 
felbe hat bezüglich der telegrafijchen Poftanwei= 
jungen gu gelten. 

Bom obigen Tage fönnen au dem Ofe 
fupationsgebiethe nach ©ejterreich=lngatn ges 
wóbniihe und telegrafijhe Pojtanweijungen big 
zum Śóchftbetrage von 300 fl per Stüd und 
ebenjo aug DefterreicheUngarn nad bem Ottu- 
pationśgebiethe Fradtjendoungen mit Nadnabnie, 


niewiadomego z miejsca pobytu Wolfa Ler- | pann Poftaufträge big 300 fl. per Stüd ab- 
nera, a wyziaczając do rozprawy ustnej na | gefertigt werden. Wie Gebühr für eine gewóbhne 
powyższą skargę termin na 12 października | {iche Poftanwetjung au8 bem Ottupationage: 
1885, o godz. 10 rano, wzywa się Wolfa | piethe nah Defterreih=Ungarn wird bei einem 
Lernera, by wcześnie przed terminem kura- | Gętrage über 200 fl. big 800 A mit 50 tr. 


M:rtyna Chaj własnej, na zaspo- | 
ensyi zakładu kredytowego wło- | 


torowi swemu należytej informacyi udzielił 
lub innego zastępcę ustanowił, lub wreszcie 
sam na powyższym terminie się zgłosił, 
gdyż w przeciwnym razie skutki sam sobie 
przypisać będzie winien. 

Brzozów, d. 26 sierpnia 1885. 


L. 8998/pr. (6177 1—3) 
W myśl rozporządzenia wysokiego c. 
k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
18 września 1875, odbędą się, egzamina le- 
karzy i weterynarzy przepisane ToZporzĄ- 
dzeniem wysokiego Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z 21 marca 1678 (dz. u. p. nr. 
87%) w celu uzyskania stałej posady w pu- 
blicznej służbie zdrowia, przy władzach ad- 
ministracyjnych, w jesieni 1885 r.,a to dla 
lekazzy w Krakowie, zaś dla weterynarzy 
we Lwowie. 

Prośby o przypuszczenie do tych egza- 
minów, mają być wniesione najdalej do koń- 
ca września 1885, do e. k. Namiestmietwa 
we Lwowie, przez dotyczące e. k. starostwo 
i zaopatrzone w dowody wymagane SM 
względnie 17 wyżej powożanego rozporzą- 
dzenia. 

Z Prezydyum e. k, Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 16 września 1885. 


L. 6641. (6082 1—3) 

Powiadamia się z miejsca pobytu niə- 
wiadomą Paulinę Piria z Pesztu, że dla niej 
w sprawie o zaintabułowanie jej za właści: 


cielkę */, części z połowy czyli 1/8 części 


z całej realności w Krośnie, na imię Mary- 
anny z Turczyńskich Ligęza, w połowie za- 
pisanej, pod l. k. 74 położonej, wyk. hip. 
3 objętej, ustanowiono kuratora w osobie 
p. Feliksa Kaczorowskiego w Krośnie, któ- 
remu to kuratorowi ts. uchwałę z dnia 12 
lutego 1885 1. 1399, dozwalającą proszoną 
intabulacyę, się doręcza. 
k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 17 lipca 1885. 


1. 11060. (6179) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 2 mar- 
ca 1885, w rejestrze handlowym dla firm 
pojedyńczych wpisano firmę „Joel Schwei- 
tzer, rzeźnik w Żółkwi”, z tem uwiadomie- 
niem, że siedzibą firmy jest „ółkiew, a po- 
siadaczem jej Joel Schweitzer, rzeźnik 
w Żółkwi, który firmę aa imieniem i na- 
zwiskiem podpisywać będzie. 

ów, dnie 14 marca 1885. 


L. 86366. (6180) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
dla Towarzystw zarobkowych i gospodar- 
czych przy firmie „Narodnaja torhowija we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniezoną poręką", dnia 24 lipea 1885, u- 
widoczniono, że na odbytem dnia 25 marca 
1885, walnem zgromadzeniu powyższego 
Stowarzyszenia, odpowiednio do postanowień 


zgłosił i deklaracyę swą wniósł, w przeciw- |$ 15 statutu, wybrano członkami Rady nad- 


| Ł. 7392. 


| feftgefetat: m 
aś kiemit zur allgemeinen SRenntnig 
gebracht wird. 

Bon der t. i Poft- und Zelegrafen=Direction 
Lemberg, Ben liten September 1885. 


yq. 24822. (6096 3 —3) 

flouakurm BÓĄ% Iro »%oErua 1885 
NÓĄBKIKUIAE CA KBOTA NdKA3OKAW nocak 
NAATKI, HAKAZÓBK H TEAErPASHUNKIYK Nd- 
KA3OK% NEDECHIAAHKI(R 34 nNOMOsiio BOŻY 
0YPAĄÓB% NOYTOBIIYK Eh OEOPOT"K nos- 
TOBÓMK dRCTPIHcKO oyrogckówk 3% 200 
3A. NA 800 3a. RÓĄ%K LUTSKH. 

BóĄK Toro CAMOTO ANA MOKSTh BS- 
ru Bacaan 3% KpakEW ao AeBergo - Oy- 
ropk, SBŁIYAŃNH H TEAE'PASHUNŃ No4TroBA 
HAKAŻKU AO KROTAI 300 3A. RÓĄ% WTSKH, 
a PÓBRNOKK 3% flrerpo- Oyroph 40 Kpa- 
BR OKSNOBANKIYK PATA 3A NOWTOROW 
HAKA3KOK nocak NAATKI H NOWTOBA KAKAZKI 
AO kBoTrki 300 3a. EÓĄ% LTŚKH. NanekH- 
TócTk 3A 3BHYAHHA NOWTOBŃ HAKA3KH 3% 
KparkE% OKSNORANKIYK AO flecTpo - Oyroph 
BKINOCHTŁK 3a 200 34a. Ą0 300 3a. kp 50. 

Ilo ca ao 3ACAAKHOH nogae R'EAOMmo- 
CTH, 

Zm u. k AMnpekih NOTH H TEAErpakÓR 

ŃKkRÓRK, ANA 1l Bepecna 1885, 


(6022 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Stryju wzywa 
w skutek wniesionego przez Lipę Halperna 
podania z praes. 15 maja 1885 I. 7392, o 
amortyzacyę wierzytelności 56 złp., czyli 14 
złr. w stanie biernym realności tegoż Lipy 
Halperna, pod lk. 14 miasto,w Stryju poło- 
żonej, wedle dom. IX pag. 54 n. 9 on., na 
rzecz Ieka Frankla ciężącej, i w skutek u- 
chwały z dnia 22 czerwca 1802 n. 514 za- 
prenotowanej, nieznanego z Życia i mieja 
pobytu Icka Frankla, lub też ja rir a 
bywców, by w przeciągu jednego roku, naj- 
dalej zaś do 1 lipca 1886, pretensye swe 
do powyższej sumy w sądzie tutejszym zgło- 
sili, gdyż inaczej po upływie oznaczonego 
terminu, amortyzacya tej sumy i wykreśle- 
nie tejże ze stanu biernego powyższej real- 
ności dozwolone zostaną. 

Stryj, dnia 29 maja 1885. 


L. 12487. (6033 3—38) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie uwiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Arona Judę Seklera, że prze- 
ciw niemu został dnia 24 czerwca 1885 |. 
8968 na rzecz E. Banneta w Krakowie wy- 
danym nakaz zapłaty sumy wekslowej 407 
złr. 18 ct. w. a. 

Gdy miejsce pobytu Arona Judy Se- 
klera nie jest wiadomem ustanawia się dla 
niego kuratorem adwokata dra Katzenellen- 
bogena a tegoż zastępcą adwokata dr. Fisch- 
lera i wspomiany nakaz zapłaty mianowa- 
nemu kuratorowi doręczonym zostaje. 

Stanisławów, 29 sierpnia 1885' 


10 


L. 3198. 

C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia- | 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Teo- wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Jana 
dora Hulika z Trzeiany, że w sprawie egze- Nowaka, że w celu doręczenia ts. uchwały 


(6039 2—8) L. 2774 


kucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Kro- z 18 lipca 1883 1. 5321, zapadłej, w sprawie 
śnie przeciw niemuo 100złr., 150 złr.,200 złr.i Pawła Jurczaka, o intabulacyę praw włas- 
100 złr. a. w. p Sylwester Jaciewicz | 
notaryusz w Krośnie kuratorem dla niego | 487, w księdze gruntowej Krościenka wyż- 
ustanowionem został przyczem wzywa się! nego, ustanowiono dla niego kurat.ra Lud- 
Teodora Hulika by temu kuratorowi swemu | wika Nowaka z Krościenka wyżnego i temuż 
potrzebną infórmacyę dla obrony praw jego | kuratorowi powołaną uchwałę wręczono. 


m Włelkiem Ke. Krakowskiem 
na rok } 


C k. sd powiatowy w Krośnie, za | GOCOCOGOLDOOGOCOGO 

$ ~ "= <= Q Wprost z południowej 

7 De sa atyzi i S Ameryki od producen- 

e. k. | ności do ciała hipotecznego liczba wykazu |% 4 | Y tów sprowadzoną 
Królestwa Głalieyi i Lodomeryi ZE 


wyborną KAWĘ 


poleca pod godłem 


rej, 
z” 


k 


dał, w przeciwnym bowiem rażie sam za 
skutki swej niedbałości odpowiadać będzie. | 


Krosno, dnia 31 lipca 1885. i 
L. 5833. (6129 2—3) | 
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie wzy- | 

wa wszystkich w których, rękach dwa kwi- | 
ty przez komendę e. k. 3 pułku ułanów i 
wystawionych a mianowicie kwit zdaty; 
Łańcut dnia 1 kwietnia 1884 na dostarezo- ; 
ne siano przez Dawida Pasternaka i Meile | 
cha Perlmuttera w czasie od 1 do5 kwietnia ' 
1884 w ilości 1703 poreyi po 3400 gr. i| 
120 poreyi po 4500 gr. dalej kwitu zdały | 
Łańcut dnia 6 kwietnia 1584 na dostareze- | 
nie siana w czasie od 5 do I0 kwietnia. 
1684 w ilości 1694 poreyi po 3400 gr. i 
120 poreyi po 120 gr. znajdnwać się mogą 
aby je w przeciągu roku w tnt. sądzie oka» | 
zali albowiem w razie przeciwnym takowe; 
sa pozbawicne wszelkiej mocy uważane a` 
wydawca onychże do Żadnego wezle wywo- 
du i odpowiedzi w tym przedmiocie obowią- ; 
zanym nie będzie. | 
Ze k. sąda powiatowego i 

łańcut, dnia 7 sierpnia 1885. i 

L. 2440/Df. (6115 2—3) | 
Z powodu prac przygotowawczych do, 
przypadającego dnia 31 października 1885, ; 


losowania obligacyj funduszów jiudemniza- | mnsa 
BACyJ ! EEE 


cyjnych Galicyi wschodniej i zachodniej, tu- i 
dzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego, za- | 
staje począwszy od dnia 20 września 1885, I 
zasystowane przepisywanie obligscyj iude- | 
mnizacyjnych, któreby przy przępisaniu LU 
siały dostać odmienne numera. 


Po ogłoszeniu wyniku losowania odj 


pisywanie obligacyj na nowo się rozpocznie. | 
Co się niniejszam podaje do powszech- | 

nej wiadomości. Z e. k. Namiestnietwa 

jako dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych. 
Lwów, dnia 14 września 1885 r. 


L. 20975. (6144 2—8) 
C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po- 
daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871 
l. 96, d. p. p., do powszechnej wiadomości, į 
że w skutek prośby Liwschy Lechner, o u 
tworzenie nowego ciała tabularnego dla jej 
realności pod l. k. 444 w Kołomyi, w tam- 
tejszym powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej 
się z gruntu i dwóch domów mieszkalnych, 
c. k. sąd obwodowy w Kołomyi wygotował 
projekt otworzyć się mającego ciała tabular- 
nego, który to projekt w tymże e. k. sądzie 


obwodowym przejrzanym być może, a od; 
dnia 1 listopada 1885, za księgę gruntową | 


uważanym będzie, również oznajmia się, że 


od dnia 1 listopada 1885, począwszy nowe | 


prawa własności zastawu i inne prawa hi- 
poteczne, na wyż opisanej nieruchomości, 
jako nowe ciało tabularne do księgi grun- 


towej wciągniętej, tylko przez wpis do księ | 
gi hipotecznej nabyte, ograniczone, na in- ! 


nych przeniesione, uchylone być moga. 
Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw przed dniem otwar 
cia tego nowego ciała tabuiarnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania, bez różnicy, 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna- 
czenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też inny sposób nastąpić 
ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego cia- 
ła tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu słu- 
żebności, lub inne prawa do wpisu hipo- 
tecznego przydatne, o ile prawa te jako na- 
leżące do dawniejszego stanu biernego wpi- 
sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w e. k. sądzie obwodowym w Koło- 
myi swoje oznajmienie do dnia 1 lutego 
1856, tem pewniej wnieśli, ile że w prze- 
ciwnym razie. utracą prawo popierania o- 
znajmić się mających roszczeń przeciw oso 
bom trzecim, które na mocy niozaprzeczo- 
nych wpisów w nowej księdze gruntowej 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wie- 
rze nabędą. 

Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz- 


; gruntowych, pięknem i wprawnem pismem, włada- 


| poleca sie Szanowuej P. T. Publiczności » wyrobem 
ć J 


| nadesłaniu stanika aa miarę, 


Z e. k. sądu powiatowego. 1885 "RZE żĘ 


kj 


Kr ia 20 kwietnia 1884. ze IN | 3 SYR o» 
BDC nsbyć moina po cenie © zł. GO et. ky iD RIUSZ 


wł aż; 


w ekspedycyi 


„GAZETY LWOWSKIE“ 


r 


OKLAD KAWY WE LWOWIE 


p R RR a A O A 


Doniesienia prywatne. są Zadojsuowi zechią przesłać Z zk. wę ini 
- TO cta, z których przypada 16 et. |. A. Artura Kościckiego 
na opakowanie i lisi frachtowy. EJ (Vhorążczyzna licz. 22 na dole). 
myetaryusz ga ZES" Szematyzm przesyłamy g$ Kosztuje we Lwowie: 


1 kilo zł. 1,50 i 1.60 ci. 
Na prowincyi: 
4”, kilo zł. 7:70, i 8.20 et. 
franco. 
Ge miesiąca świeży transport. 
: - (3595 _30—8) 


obeznany z manipulacyę sądową, zakładaniem ksiąg 


T tylko zs uiszczemiesu naieźęto» <e 
© Beż z góry. Za pobraniem malor 03 
"a zytońci mio przesyłauny SzeMmdu 


th ŻY ZANA 


< 


jacy dobrze językiem polskim i niemieckim, mogący | 
się wykazać chlubnemi świadectwami, poszukuje u- į 
mieszczenia. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod adresa ID. i f 
poste restante Sucha. (6120 3—2) | gap 
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TLIA AE MEC 


AE Ar i zza! 
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Wa pore 


karacyjnaąa 18855 


poleca rzeczywiście dobrą 


TE 


ressyjska 


izydor Wobl 


właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
15 lat istniej. we Mwowio, Sykstaska 6. 
[4057 24—7] 


Na porę jesienną i zimową 


MAGAZYN EONFEKCYI DAMSKIEJ 


|. KUHMAYERA NASTĘPCY 


M ww O ww, Miletunniunaswixza HB. AL, 
otrzymał co było najnowszego z Paryża, Berlina i Wiednia — a mianowicie : 
OKRYCIA JESIENNE M Ą od 15 złr. do 50 
PALETOTY z najnowszego materyału Noppó od 20 złr. do 50 
DOLMANY Hi od 20 złr. do 80 
JAQUET 3 i > od 10 złr. do 25 
Wielki wybór płaszczów watowan od 30 złr. do 100 
ROTONDY watowane i podbite futrem . od 20 złr. do 50 
KOSTIUMY SALONOWE I ULICOWE . od 20 złr. do 80 


MATINN . o o BG E  od10 zły 00020 
WIELKI WYBÓR NATERYAŁÓW NA LOKCIE. 
Zamówienia wykonują się jak najsamienniej. 


n n 


yeh i podbitych fnt "m 


z. p ` f > 
NA - 


Pracownia | 


sukien damskich | dać 
066 3—6 


wszelkich w zakres krawiecczyzny damskiej weho- 


dzących artgkułów : 
Suknia pojedyńcza od 3 zir. 
Suknia strojna od 4 złr. 


Wszelkie zamówienia ma prawiucyę przy | 
wykonuje w oznaczo: | 


| eg [4 e 

NWiączkę kościaną nawozową 

! cienko zmieloną poleca dla rolników pod zasiewy jesioune po cenach najtańszych 

FABRYKA WYTWORÓW CHEMICZNYCH I NAWOZOWYCH 
JULRIANA WANGA WE LWOWIE. 5439-3 


©© 


Oddział zastawniczy 
Bu UO ' galicyjskiege GANKU kredytowego 


PERS SBa, sk a ia ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 

i perłową macicy wykładane i orzechowe, | podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego 

również lmstra wszelkich wielkości z fabryk lipca 1885 r zastawy dnia 6i y października 1885 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (W myśl 


nym szasie podzug najświeśszych Żaaieayał Z | 
| A Be a Ay KANTOR ZAMÓWIEŃ: ULICA SYKSTUSKA $. 
LadmiHa Pizmńska | cj PIERZE 
przy mk. mic NSE pa 1 piętrze SĘ 3) z $ 24 r 
0000900000 0040 Bi OKE AŚ <A CJG AM Air, 
I N „O | g% E ac E 
$ Dr. A. MAJEWSKIEGOŻ || ŚP 4P PA Sy A ZD 7 
+ $ 5 $ 4 A 4 |] pw”, 
Zaklad $i RA 44$ > w 4P o asi 
d O $ a $ SAY S Si ANE." 
wodoleczmiczy i O ENY SE S F. 
a > a_a w TY 
¢ we Lwowie (w Kisielice) | < 7 3 4° SEF I (l SONG eT 
i1 otwarty przez cały rok, f z 2 © S o ae d ' 
| rzyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- Moo KS eN WIE i 
| nie i doco cych do "kutec b Š © REI K Z we Lwowie, 
4 która się odbywa od 6—8 godziny rano PIA Ga” egee S$” ulica Karola Ludwika, licz. 5. 
[$ i od 4—6 godziny pv południu pod nad- A 3 MO A 
i zorem lekarza. | A ey (4276 22—?) 
| Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe + sa 
M i Dusze dla szerszej PUBIE ni 7 | M w p 
5 — z 
leeooeoooo res) (głoszenie licytacyt. 
| us 
| 


_ITWyyprzedaż! 


Wskutek stałego przeniesienia się do Wie- 
dnia urządzam 


wysurzedaż zupełną mojego składu mebli 


belgijskich. 
Kompletne urządzenie jadalni z drze- 


wa dębowego 6 400 zł. f As: . 5 
Eo WAG i $. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 
arewa dgbowego aiz „. 0” |SPLZedARE zostaną. 

tne urządzenie sypiala - À ; 
SE eh ło swieca, s po i 400 ,„ Uwaga, W dniach licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty ani wykupna. 
Kompletne urządzenie sypialni wy- 


A T i (6068 2-3) 
robu galicyjskiego bardzo dobre 280 , = Lwów, „dnia » l4 wrzesnia 1885. TRETE 
Kanapa i 6 foteli, pięknie tapicero- : , ea Le i SEa ZZ 

wanych materyą, : Ę 

Spodziewająe się mój skład mebli do | 
ciu miesięcy wyprzedać, daję tem sajf 
| mem Szanowz. publiczności czas | | 
|do korzystania z kupna na raty. | 
| Gdyby się zaś trafił ktoś do zakupienia ca- | | 


w SE 


STOM Magazyn į pracownia 
Bronisława i Stanislawa Wrońskieh 


ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- | 
larnej, już do użytku służyć nie mającej, 
z załatwienia sądowego widoeznem jest, lub . o 

że jakie podanie stron odnosząca się do te- I we KAT Ban ; KŻ DE ami. 
go prawa do sądu wniesionem zostało, tu- | Wszelkie gatunki mebli żelaznych i drzewa 


dzież, że restytucya lub przedłużenie powyż- | 
szego terminu dla pojedyńczych stron miej- ; 
ca nie ma. 
Z e. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1884. 


lub i 


i 
I 
i 
l 


obok Banku hipotecznego naprzeciw hotelu Źorza. 


łego interesu sprzedać go jestem zdecydo- |] 
| wany ze znaczną stratą. Firma moja istnie- | B 


| je od lat 24 i utrzymywała na składzia zawsze | 


giętego. — Materye do pokrycia mebli. i : 
Ez:ael Penzias ; 


we Lwowie, ul. Akademicka l. 3, i 


we Lwswie ul. Teatralna l. 5, 


polecają wszelkie gatunki futer meskich i damskich podług najświeższych fasonów, tak 
miastowe jak i też podróżne, płaszcze astrachanowe, kaftaniki, roiondy, kurt- 
ki do polowania, kołnierze i zarękawki damskie, fasonu najnowszego czape- 
czki damskie, czapki, kołpaki, zarękawki męskie, wierzchy gotowe do 
foster damskich jedwabne i wełniane, w iasonach najświeższych, wierzechy mę- 
skie, deki it. d. me 

Wszelkie zamówienia podług podanej miary, tak nowe jak do przerobienia uskut 
najkrótszym czasie i z całą akuratuością, sumiennie, pod gwarancy4. 


ES Cenniki na żądanie franco. E 


eczniają w jak 
(5253 11—3 0) 


WN za un HB gy” 


na fortepianie 
szczególniej początków 
udziela uczenica p. M. OSTROWSKIEJ. 


Wiadomość: ul. Grodziekich, l, 2, 
III cie piętro. 


Kuchnie naftowe doskonałej kon- 


strukcyj o , 
je i mieniu po zł 2.501 3.20 
ps ay i 3 ER n ba zł. 3.501 4.20 
ch otworach i 4 płomien. po zł. T.— 
Naczynie emaiiowane tłoczone 
tylko w najlepszym gatunku i możliwie 
nizkich cenach, oraz wszelkie potrzeby 
kuchenne i domowe. p 5 
Wyroby możownicze z pierwsz°rzęd- 
nych fabryk j.t.: Noże stołowe, kuchenne, 
scyzoryki, brzytwy» maszynki amerykań- 
skie do strzyżenia bydřa po 24. 3.20. 
Wszelkie przybory do robót piłecz- 
kowych, forniery Z „litografowa»= 
nemi wzorami, u0wość bardzo efekto- 
wna, odbicie po wycięciu zostaje i pociąga 
sie lakierem, — oraz skład wybornej hera 
baty chińskiej po zł. 2, 3, 415 za *j kl. 
P 


Anteni Halski 


handel żelazny 


plac Malicki 1.1 SA składu cygat 
epeo [4244 24-24] 


Röslera 
woda do zebów 1 ust 


j ie naj m środkiem od bolu zę- 
jest bezsprzecznie najlepszy IL 


bów i służy także równocześnie 
w czystości, Ta od wielu lat sprawdzona 1 sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 
odor w ustach. — Flaszka 35 ct. 
R. Tiichler aptekarz, 
(W. Róslera synowiee, następca) 
we Wiedniu, I., Regierungsgasse, 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 
gmun. Ruckera, w Kutach w et. A. Zagajewskiego; 
w Wareżu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno- 
polu u H. Kahanego, apt., w Sokalu Eug „Wysoczań- 
ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. [559% 1#—*] 


WATEPZJA ZEK Zee 


IKE Tarnów “3 


Karol Raschka 


ixs3egszaiun E sa 
skład nut, materyałów piśmien- 
nych, czytelnia i wypożyczalnia 
nut, oraz 
i Skład fortepianów 
+ pianin w Tarnowie, 
znajduje sie teraz 
przy placu Kazimie= 
rza Wielki. 


SES Ze względu, iż w dawnym 
także księgarnia, zwraca się uwa 
gę szan. publiczności, iż jedyna 
nia, istniejąca od roku 1525 pod 
firmą J. Milikowskiege, później 
i Sp., obecnie zaś pod powyższą 
firmą, przeniesioną została od 1go 
przeciwko dawnego lokalu. 
K143 5-6) 
li 
dia 
Lokomobii, 
Tartaków, 
młynów parowych i wodnych 
w gospodarstwie. | 
SMAROWIDŁO | 
Siarczan miedzi 
[4391] (siny kamień) 
po najtańszych cenach 
Skład fabryczny FARB, LAKIERÓW, 
GUMOWYCH i ARTYKUŁÓW BROWAR- 
NICZYCH, oraz handel materyałów 
we Lwowie, 
Ry un. > Ha H. FBS. 


lokalu znajduje się od igo lipca 

w Tarnowie chrześciańska księgar 

W. Gazdy, następnie J. Delonga 

lipea na plac Kazimierza W. na- 

młocarń ręcznych, 

i w cgóle do każdego innego użytku 
do osi žari zamian g-a?Ba, . 
tak hurtownie jakoteż i częściowe, poleca 
POKOSTÓW , CHEMIKALII, KISZEK 

e 
iibner i Hanke 


11 


500 dukatów 


wypłacę temu, kto po użyciu i 


KOTHE'GO WODY NA ZĘBY 


flaszka po 35 Ct., dostanie kiedykolwiek zno- ` 
wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. 


Kothego „Zanschóneć | 


wyśmienity i szybko skutknujący śŚro- | 
dek do czyszczenia zębów, pudełko po 30 
ct; dobre i miękkie szczoteczki do zębów 
do 30 i 50 et. poleca (3860 15—52) 


Jan Jerzy Kothe 


emeryt. dostawea nadworny w Módling koło Wiednia 
Villa Kothe. 

We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOŁASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 

aptekach, handlach korzennych i perfum, galan= 

teryjnych i materyałów itp. wGalicyi iBukowinie. 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 42 


poleca przez „Bua sprowadzane 
przewyborne w smaku i zapachu 


HERBATY CHIŃSKIE 


Ceny 
ZA */ą kilo == funt 


a mianowicie : 


Nr. 0. „Assam - Pecco- Mandarin“ 

aromatyczna, najprzedniejsza mie- 

szanka, silnie naciągająca . . Lee 
Nr. 1 Kasza, Perła Chin, żółto 

kwiatow», aromatyczna . . . . 4 zł. 40 et 
Nr. 2. Juntojcezan Pecha, bia- 

łokwiatowa, aromatyczna . . . 4 zł, — et. 
Nr. 3. Namdzym, czarna. Pierwszy 

zbiór wieseuny . aa a o o 6 Ae i GD 
Nr. 4. Bouchomg, czarna, bardzo 

dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 ct. 
Nr 5. Oomgo, familijna. Dobra z 

czystym smakiem . . . . . . 2al — et. 
Nr. 6. Proszek herbaciany. 

Wysiowki z herbat . . . . . 1 zł. 50 et. 
Nr. 7. Proszek herb. z najl. berb. 1 zł. 70 et, 


Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje 


K A kr Y, które rozseřa franco pocztą 


w woreczkach 5 kilowych po 


Bio żółta, pospolita . sA 6 zł. 40 et. 
Santos żólta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 et. 
Colomba żółta, duże ziarna 7 zł, 20 et. 
Rie zielona à la Siriusz 3 7 zł, 40 et. 
Domingo blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 et, 
Pertorico zielona, wcale dobra 8 zł, -— et. 
Malabar perłowa ,„ E 8 zł. 40 ct. 
Laguayra zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 et. 
Haba ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — et. 
Ceylon plantacyjna drobniejsza . 8 zł. 80 et. 
Ę n grubsza szlachetna 10 zł. — ct. 
z A najgrubsza „ 10 zł. 40 et. 
Jaws biała, aromatyczna słaba 10 zł. — et. 
„  złotawa D A 10 zł. 40 et 
Moka arzbska silna aromatyczna 9 zł. 69 et 
Perłowa Cey!en szlachetna 
w smaku A O OA E 
Menado brunatna najszłachetniejsza 10 zł. 80 et. | 
St. Jago di Cuba zielona naj- i 
szlachetniejsza . . . Oz SO 
KONIAK francuski z najsławniejszych do- ; 
mów po złr. 2.50, 3, 350, 4 do 5.60 
flaszka. 


Stare wina tolkajskie | 

i inne w wielkim wyborze. | 
Winogrona hiszpańskie i różne owoce dex; 
Serowe. (7404 40—?) | 

i 

| 

| 


KA sa wwza 


3 Konsumentów bezposrednio pocztą w balach 
= p kilo czystej wagi w gatunku najwybor- 
CISZĄ, aromatyczna, silna i niesfałszowana; 
Przesyłą się za pobraniem oeloną i franco bez 
najmniejszych wydatków dla odbiorcy. 
deri i 1 kilo netto 
Morka perlow najwyb. gruboz. złr. 1.92 
A arabska prawdziwa wyb. 


Cuba gruby „A , z » 
iarnista najwyb. 176 
Ceylon Plant. ciemno niebies. g.z. » 1.66 
POAJTA zielona, wyśmienita = Udo 
etz zielona najlepsza > LE 
Menad. eea perłowa zielona, silna „ 1.54 
= e AO Jawa) bardzo dobra wa 
N , 5 
a perłowa żółta, najwyborn. " 

oka eataa „ 146 
Jawa. r PSK, żółta, ognista x 2 
Domiae (5%: Jasno-zielona, najsil. „ 1.38 
Camplsa. grubo-ziarnista wybierana „ 1.36 

1:8 _ najwyborniejsza Santos 
io ji dobra 3 1.28 
Ga Wyśmien., wydstna i silna „ 122 
Bahi; a dobra w smaki i silna w. 16/8 
Afryknfska ojc? i silna >. Z 

o nł mna- 

tua, dobra a perłowa bruna 


1.10 
Przy zamówieniach AE 
A >h w oryginalnych balach 
Po a ilo „60 kilogramów, R 10 ont. od 
tod bie yć z ocleniem i franco do najbliższej 
siedzibie zamawiającego stacyi kolejowej. 


liwa stołowa 


z Nicei, zupęłnie czysta jasno żółta, w sma- 

ku słodka i łagodna, 5 złr. 20 ent. za 4 kilo 

netto w naczyniu blaszanem oclonau i 
franko. 


Wino Malaga 


najwyborniejsze, bardzo stare, słodkie i silne 
5 zł. 50 ct. Lacrima 6 zł. 80ct. Sherry 
7 zł. 20 ct. Frontignan 5 zł. 60et. Ma- 
deiras 5 zł. 20 ct. Muszkatałowe 5zł. 
20 et. Marsałla 5 zł. 60 ct. Piołuno= 
we 4 zł. 80 et, Cypryjskie 4 zł. 40 ct.; 
wszystko towar naturalny, najwyborniejszy, 
już ustały, w faseczkach po 4 litry pocztą za 
pobraniem ociony i franco, bez wszelkich 
wydatków dla odbiorcy. 


R. Maiti w Tryęcię. 


(1082 23—7) 


©0080 C©o©©>000© 
ES" Nowo urządzony handel "ZBQ 


HERBATY chińsko - rossyjskiej 
Edmunda Riedla 


LIOweL WOW LE, plac Maryacki l. 10. 


poleca 
zbiorn majowego: 


pół kilo Congo . . . . Nr. 1. złr. 1.60 

»  „ Souchong czarna „AŻ a 

» n Souchong czarna. a 3 Pros 

EO 0 Mo O „n 4 piĘk— 

„  „ Melange de Londres gy 5 p _żs= 

no p Poocos a u a 6 OWAWEJD a «WD. 7 

» p Karawanowaaca. . . « . » ant: TNS 

s najprzed. « . =. a A gl in 

» n» umpow perłowa > sos . w BSCEE 

WEG ORK 5 (GEY 0 a 6 6 yJÓB 5 = 


K 

3. 

Herbata Souchong czarna, zbiór majowy, w oryginalnych chińskich skrzyneczkach i ołowiu 
(4622 8—?) | 


noi złr. 3.75. Wysiewki herbaciane ", kilo złr, 1.30. Wysiewki herbaciane z najlepszych 


erbat póź kilo złr. 1.60. 
Iito ryzykuje, ten wygrywa! 


Diisseldoriska fabryka 


w KRAKOWIE, poleca 
HRR uu G%7 tarde 


francuską i kremską, 
abae et prawdziwy winny 
i owocowy 
w najlepszych gatunkach, przewyższający wybornym 
smakiem i trwałością wyroby francuskie. 
Do nabycia w handlach korzennych WF po cenach 
umiarkowanych. 


Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. Opak 
477 
Zakupiliśmy cały zapas sławnej fabryki koców i der na konie, za 


owie nie się nie liczy. 
połowę zwykłej ceny i sprzedajemy jak długo zapas starczy, po cenie 


wynoszącej EE" tylko 1 zł. 75 et. "W 


duże, grube, szerokie i nie do zniszczenia trwałe 


Dery na konie. 


Dery te są 190 cent. długie a 130 centm. szerokić, z kolorowemi bordurami i grube jak deska, a za- 
tem rzeczywiście nie do zniszczenia, Można także u nas nabyć jedwabne kołdry w najpyszniejszych kolo- 
rach, jako to: czerwone, niebieskie, zielone, żółte ete. ete., po cenie od sztuki 8 złr. 25 ct., a od pary 
6 złr. — Jako dowód wybornej jakości i prawdziwej wartości naszych der na konie, służą pisma dzięk- 
czynne i dodatkowe zamówienia znakomitych osób, które to pisma znachodzą się w biurze naszem do przej- 
rzenia dla szanownej P. T. publiezności. Pozwalamy sobie niektóre z tych pism tu przytoczyć. 

: BYCZEOWCE , 4 marca 1885. Szanowny Panie! Upraszam o przysłanie mi jeszcze 40 der ta- 
kich samych jak poprzednie koleją, za ubezpieczeniem terminu dostawy i pobraniem należytości. — Adres: 
Zofia Cielecka w Byczkoweach, stacya Kalinowszczyzna via Lwów. 

Najświetniejszy dowód wziętości naszego istotnie znakomitego towaru, stanowi nadesłane nam w dro- 
dze telegraficznej z Hamburga dodatkowe zamówienie sławnego dyrektora cyrku Renza : 
j RKELE GRAM. Szanowne biuro ekspedycyjne! Upraszam o bezzwłoczne przysłanie mi 
jeszcze 100 der takich samych, jak dostarczone mi poprzednio 112. Hager, Cyrkus Renza. y j 

Kto więc za tanie pieniądze nabyć chce prawdziwie dobrą, nie do zniszczenia derę, zechce się udać 
z zaufaniem do protokołowanej przez sad handlowy firmy: Umiversałl- Versandt- Bureau, Wien, 
Ottakring, Havpistrasse 140/2. j 

Filia: Stadt, Rothentknrmatrasse 5, vis-a-vis dem Fiirsterzbischófienen Palais, 

NB. Przesyłki uskuteczniają się za poprzedniem przesłaniem należytości lub za pobraniem takowej. 
Towar, który nie konweniuje, przyjmuje się bez przeszkody napowrót. 

Anonsowane przez inne firmy po ecnie 1 złr. 55 et. dery na konie, dostarczamy po cenie 1 złr. 20 
cent. od sztuki. (5419 5—6 Sy | 


Pracownia i Skład 


GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie. plac Halicki I. 13. 


Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz- 
ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj- 
modniejsze towary wiosenne i letnie po umiarkowanych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 
złr. 50 et. i wyżej. [5170 7-7] 


Marynarki w cenie 8 złr, Pantalony męzkie 3 zł. 50 et. Kamizelki 2 zł. 50 et. 


Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akuratnie i po umiarkowanych cenach 


Ces. król. uprzyw. 


jalic. akcyjny Bank aipateczny 
| wydaje we Lwowie i przez Filie 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYG | 


4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
4 b » » 60 
Lwów, 7 stycznia 1984, 


; 


n ba] y 


winy DYREKCYA. 
KIKKISAKALAKKKAJCA 


(Przedruk nie będzie płacony) 


PA = 12 CY e AE 


| poleca kieszonkowe "a 4 
Szklaneczki płaskie Fsalęte lub a ; 
Flaszeczki płaskie kieszonkowe 


ct. 50 ct., 60 et. i wyżej. 
25 cent., 30 cent., 


KAZIMIERZ LEWICKI 


DATGBIANY, szkła | lawarór więszanych 


we Lwowie, ul Trybaumalaia l. 8. 
Założemy w row LEŚ 


1 sztuka po 20 centów, 


40 cent. i wyżej. 


smczepu włoskiego, poleca co dzień świeże 
da kuracyi, handel 


„ÓSLGU KAROLA BAŁŁABAM „yć LWOWIE, 


ulica Klalicka I. 23. 


5913 6-7 BAS" Kaskawe zlecenia Z prowineyi uskuteczniam ośwratną pocztą. "ZB 
DE AIIONI6GO BATOGTA Skład Fortepianów 0% opi” 3 Dra. Jasińskiego 
nowy poradnik w słabościach płcia- j k. szkoła muzyczna pol +» UP BEE HE A 4 EK || S€ 


wych i skórnych (dla obojga płci), Ście 

wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 

zaliezką wraz z opak. i złr. 20 ct. Także 

leczenie listownie pod dyskracyą 
oraz i leki. 

Ord domowa od 3—5 po połu- 

dnin. Lwów ni. Karola Ludwiza 


L2. Marka 


przeniesione zostały do kamienicy, Rynek pod 1. 9. j en vente aux prix marquós chez 


Catalogue d'une collection de livres 


! modernes sur 


| la Polegne, 


auciens et 


(N KYMMEŁL, 


libraire à Riga. [6178 1-2] 
| Le catalogue sera envoyé gratis et franco à toute 


„ze świata chorób“ 

są do nabycia w księgarni p. Miliko- 
wskiego we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł. 
Próbka treści: O „kaszlu“ oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych“, o „żę- 
tycy', o homeopatyi „Mattejego", o wadach 
zakładów wodoleezniczych, o leczeniu „dy- 

fteryi“ it. d. (3674 6—7?) 


w dwóch gatunkach, 1) Doskonałe 
kuchenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po 5% kilgr. z o- 


Bednarski, 


właścicie! zakładn (rOtGrSKIEGO 


i przedsiębiorca robót froterskich w e. k. Namiestni- 
ctwie, przyjmuje zamówienia na zaprawianie i lakie- 
rowanie podłóg tak w miejscu jak i na prowincyi, 
|| Masę zupełnie płynną i przysposobioną do zaprawy 
j podłóg sprze”aje 1 klo. 1 zł. 20 cet i 1 zł. 50 et. 
| We Lwewie, ul. Kyczakowekn 1. 46. 
| (5454 8 - 7) 
! | j SEE] 


A: , Ra SE OCE A EK. Br z | 
"EBP na prowincyi na jakąż. iwiek 
| hery tada chorobę srgamów 

płciowyci: choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonych moralnych i materyalnych 
| strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
S | cej kuracyę w drodze korespoudencyi, jako jedyną, 

a UMM która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie- 
r św | eza (kuracya w zupełnej tajemuicy w inny sposób 


k 


personne qui en fera la demande, 
jmi= Ee - GE 


1. 7. (4207 14-75 
s REA 
pakowaniem i franco, pierwsze po n 


Mag | 5 złr. drugie 5 złr. 50 cat. Zarząd 


dóbr Nowesioło koło Stryj. (6182 1—?) 
Fabryka Korków 


$ L. J. Malewski 


> Ler Gure 
[as] 
d 


ul. Dominikańska i. 5. 


poleca swą fabrrkę korków do 

beczek i butelek, w lepszej jakości od 

zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 
+ i koła do mielenia jagieł. 


Uoo a 
RNKRKKINNKKKKNAA 


B Sx A No w e SEE: aranan 


PIĄ — PARZE 


kat=lośszieh 


| ga | = v - — TI r A z zz: = a PRZYJ | Za ae o O ze 
Beczułlisi wy E N A PS>, 0, W, <>, TR, TŁ TR OOOO $ a o a tem Samem Shoe od wielu 
ra) '$) | bardzo rzykrych. następstw w przyszłości zasłania. 
poleca handel (5896 2--?) U SKLEPY WŁASNK u FILIJA 9 | 2 rae więe ak kobiet jak i mężczyzn, cheg- 
A ra! M p i AT Hi eye é w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun 
HEGELAJSKO TOKAJSKICH WIN $ HOTEL A W KRAKOWIE O REDIN bez TA obowiązków, a kadrze bolu 
K F Po 1 5 ; AO S SKI SUKIENNIOE $ , środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj- 
s . powicza $ i ULICA HALICKA L. 20.3 {$| muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w ktracyę 
w Tarnopolu 5 4 RÓG WAŁÓWEJ - 4 oi © > 1a pomocą korespondenoyi, misaskający we Lwowie, 
Ę: bi = a "o wat WO pzem ulica E 3. z 3 m e, : Specyansta chorób ka AKC 
> m2 OC PBN [> f ti w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę les 
E AE 18; -= CE) e ; namene IĘ) karską wykonuje. Leczy wszeikie choroby syfili- 
f $ =. KO ï g re É BARA ——— U tnae i skórne, tak świeżo powstałe jak i zada 


GAZY NE p ży l 
CYC WIC" A z rA j 
! Wyborny Środek nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwe- 


do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor ozatuy lub U 


h A s A A i ; i ZE AEP j ay i sA P>. 
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w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2. 
Wielmożny Panie! Upraszam najuprzejmiej o 
nadesłanie dalszych dwunasta flaszek pańskiej 
doskonałej Wody Anaterynowej — Nale- 
żytość dołą za się. Zi poważaniem: 
Barorowa von Maelizałkm von Abmasy= 
Woliwatiisrułke w Meklenburg-Szwerynie. 
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Q Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, faszeczka 30 centów. 
| "4 m - = = 


ji = = === = SE z A >. rę! r 
(9 uz Powyżsre wywoky zn cenne i doskonałe wisnucŚi zosta k4 | 


Szanowny Panie Kolego! Po odbyciu 


Proszę o łaskawe zamó»lenik 


r AZAZYLL 
J. Wa db | NI 4 ani Ludwika I. 3 — poleca: 


HANDEL SUKNA 


a LJ =, tę m A m» 
i towarów wełnianych Matcrye Neweści Płóima 
2 
we LWOWIE, w Rynku Dol |. 33, - wełmiane, komfekcyjne bielizna 
I Założony w roku 1841, Bo M i 4 
poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie jedwabne, | dla dam d:.mska i męska, 
0 alina bi han: aksamity, (modele paryskie) ee De | 
ih 2 p U, ; + s 3 r x . 
skie i dziecinne ubrania i to po pliisze, Właszeze zarczuńki pończochy i skarpetki, 
cenach bardzo przystępnych, n. p. 5 y URS 3 -5 
Materve na ubrania meskie sukna i chewtotbs Boimany, Bzirtingi, perkale 
y RE e:chmir pokrycia na futra, | Chustii zimowe 
po 1 złr. 40 et. zacząwszy, za meter szeroko- BAJ M Pe yei: , J S A 
2 iei ia. == daden lik e flanele angielskie, |koranki, pióra cte.| E'laidy i kocyki 
cząwszy, 75m. szerokości mą kurki, 4 ARE ; A 6 NE R. 
Podszewki w kraty pod burki po 90 ont. barchamy, pixi, do ubrania sukien, angielskie. 


135°/m. szerokości ete. ete. 
Zamówienia z prowineyi tak na materye, 
jak również na próbki, uskutecznia się bez- 
zisłocznie najdokładniej. 
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z powodzeniem próby z Pańską anate= 
rynową wodą do ust chżiałbym jeszcze zro- 
bić prośby i z Pańską tak gorąco miza- 
leenną plomba do zębów. Więc upraszam, 
byś imi Paa przysłał łaskawie pudełko ze 
wszystkiem, 60 do tego należy, wraz z wyja- 
śnieniem sposobu używania. — Polocam się 
Wielm. Panu jako kolega najmocniej, 

Książ.- brunszwieki lekarz nadworny. 

radca dworu i profesor. 
Dr. F. Hariig, 
kawaler i t. d. w Eigenmarkt. 


Wielmożny Panie! Przy niniejszem dołącza 
się 5 złr. Racz Pan przysłać za nie odwro- 
tną pocztą dwie flaszki swej doskonałej 
wody anateyrnowej do ust i plomby do 
zębów do plowbowania samemu dziurawych 
zębów, wraz z wyjaśnieniem sposobu użycia. 

Z uszanowaniem 
Aleksander baron Wasilko 

w Berhomet na Bukowinie. 
Składy moich preparatów utrzymują 

we Lwowie w aptekach: Mikolascł a, 
S. Rukera, S. Beisera, H. Piepesa, J. Wewiór- 
skiego, H. Blumenfelda, Ed.Jeczewicza, K. Krzy- 
żanowskiego, N. Karezewskiego, A. Kochanow - 
skiego, dr. Zarzyckiego, M. Móńller handel 
galant , K. Bayer &Leon perfum., Fran. Skul- 
ski&Leon par.., tudzież we wszystkich apte- 
kach, drogerjsch, handlach galanteryjnych i 
handlach perfum. 3349 2—2 
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